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,Salut - 6“ kontynuuje lot

Prawie 1200 obrotówPosiedzenie Biura wokół Ziemi

Politycznego KC PZPR a zakończył odżinie 8 rano

działalność soc ja! no-kultura]-

Stwierdzono, źe wzrost na- 
kładów państwa na bezpie­
czeństwo i higienę pracy i

Trzeci 
załogi

OCENA WARUNKÓW PRACY I DZIAŁALNOŚCI SOCJALNEJ A WZMAC­
NIANIE DYSCYPLINY INWESTYCYJNEJ

dzień radzieckiej 
rozpoczął się o go-

Biuro Polityczne KC PZPR 
na posiedzeniu w dniu 13 bm. 
dokonało oceny warunków 
pracy i działalności socjalnej 
w zakładach. Przyjęto infor­
mację Centralnej Bady Związ­
ków Zawodowych oraz Mini- 
sterstrwa Pracy. Płac i Spraw 
Socjalnych dotyczącą realiżacii 
„Wytycznych w sprawie dal­
szej poprawy warunków pra­
cy oraz zakładowej działalno­
ści socjalnej i bytowej”, które 
wydane zostały przez Biuro 
Polityczne KC PZPR, Prezy­
dium Rządu i Prezydium 
CRZZ w 1974 r.

n.ą, których wielkość osiągnie 
w bieżącym roku około 60 mld 
złotych, a także wysiłki związ­
ków zawodowych, administra­
cji gospodarczej przy inspiracji 
instancji i organizacji partyj­
nych przyczyniają się do sy­
stematycznej poprawy stanu 
bezpieczeństwa pracy i waatm- 
ków socjalnych załóg.

Biuro Polityczne podkreśliło, 
że choć ilość wypadków przy 
pracy systematycznie się

zmniejsza, po^ęp w tej dzie- 
dzinie nie jest równomierny 
w poszczególnych zakładach i 
gałęziach przemysłu. Stwier­
dzono, źe w dążeniu do popra­
wy stanu bhp i warunków pra­
cy poważną, rolę odgrywają 
konferencje samorządu robot­
niczego. Zalecono rozwijanie i 
doskonalenie szkolenia pra­
cowników w zakresie bezpie- 
czeńntwa i higieny pracy.

Podkreślono, że ważnym za­
daniem 'związków zawodo­
wych, administracji państwo­
wej jest troska o racjonalne 

Dokończenie na str. 2'

CO O TYM SĄDZICIE

Jak godzić?
Olksikfewiczu część kolegów wyraża się z dezaprobatą: 

„wiedział po co wejść do rady zakładowej" i swą ne­
gatywną opinię dokumentuje faktami: przyspieszenie 

przydziału mieszkania w przyfabrycznej spółdzielni dzięki te­
mu sobie wychodził? Wychodził! Swoją protegowaną wsadził 
dyrektorowi na sekretarkę? — Wsadził! Działkę dla siebie za­
łatwił? — oczywiście, a i o skierowanie na wczasy nie po­
trzebuje się martwić—

Inni koledzy, określani przez tamtych mianem popleczników 
fksikiewicza, odpowiadają no to: — a co, nie natężało mu się 
za społeczną pracę? Ilu, choć nie pracuje w rodzie, też dosta­
ło wczasy, działkę, a nawet mieszkanie?

Cynicy zaś, których przecież nigdzie nie brakuje, uważają, 
że „głupi by był, gdyby nie wykorzystywał możliwości i oka­
zji".

Nie wchodźmy w to, która z tych opinii jest najbliższo o- 
biektywnej prowdy, a która została podyktowana złośliwością 
< zawiścią, bo chodzi o coś innego, a mianowicie o odpowiedź 
na pytanie: jak postępować, by bez przekraczania norm etycz- 
no-morałnych godzić swój własny interes z interesem spo­
łecznym, nie przynosząc uszczerbku ani pierwszemu, ani dru­
giemu, ani też nie narażając no szwank dobrej o sobie opinii?

Dla każdego normalnie myślącego człowieka jest oczywi­
ste, że kierowanie się wyłącznie własnymi korzyściami świad­
czy o człowieku negatywn e, bo ujawnia jego skrajny egoizm

To prawdo, ole realistycznie patrząc na życie, nie można 
przecież żądać od ludzi, by stosowali się w swym postępowa­
niu do Judymowskiego wzorca osobistych wyrzeczeń na rzecz I 
działalności społecznikowskiej. Nie kożdy bowiem ma tdką 
naturę i siłę woli. Tego rodzaju filozofia życiowa i postępowa­
nie, aczkolwiek szczytne i godne szacunku ,są niemal niemoż­
liwe do upowszechnienia; nie jest też do przyjęcia i musi być 
potępiany skrajny egoizm osób, które niczego się nie tkną, do­
póki nie uzyskają odpowiedzi na pytanie: „a co z tego będę 
miał?".

Na sprzeczności, zachodzące między interesem społecznym 
a osobistym, natrafiamy zresztą w codziennym życiu co krok. 
Oto np. zwraca się do redakcji ktoś ze skargą na przystanek 
autobusowy lub tramwajowy, umiejscowiony tuż przed jego 
domem. Ciągle z ulicy dobiegają odgłosy hamowania i ryk sił- ‘ 
nika ruszającego wozu, w bramie pasażerowie, chroniący się 
w niej przed zimnem i deszczem, śmiecą, a nierzadko i hała­
sują. Dokuczliwe to, cie czy z tego powodu powinno się ka­
sować przystanki w sąsiedztwie zabudowań mieszkalnych? 
Zresztą bynajmniej nie o to chodzi, bowiem do. skargi dołą­
czono wniosek o przesunięcie tegoż przystanku o dwie kamie­
nice dalej. A więc o przerzucenie uciążliwości, związanych z 
przystankiem, na innych.

Kolejny przykłed: pod wieczór, no skutek awarii, w sklepie i 
zgasło światła. Personel może zaprzestać sprzedawania, by : 
— korzystając z nadarzającej się okazji — skrócić sobie dzień ' 
pracy. Może też wybrać inną ewentualność: zapalić świeczki i : 
przy słabym świette kontynuować obsługiwanie klientów. Nie 
trzeba przekonywać, że w drugim przypadku interes totku jed­
nostek podporządkowany zasłał interesów’ ogólnemu. |

Ałbo: właściciel posesji ma na jednej wolnej części podwó­
rza ogródek warzywny, w którym praca doje mu wiele zado­
wolenia, a i wynikające z uoraw korzyści nie są do pogardze­
nia. Tymczasem obecnie lokatorzy występują z wnioskiem, by 
tom właśnie urządzić no w osnę piaskownicę, w której mogło 
by się bawić kHtoro (bo tyle mieszka w tym domu) małych 
dzieci. Jck pogodzić taką sprzeczność interesów?

Czasem, jak we wspomnianym na wstępie przykładzie Iksi-

Spoteczno-zawłbwa 
adaptacja młodych kadr

W Warszawie obradowało 
(plenum Zarządu Głównego 
I Związku Socjalistycznej Mło- 
I dzieży Polskiej poświęcone o- 
imówieniu zadań ideowo -wy­
chowawczych ogniw Związku 
w środo wieku młodzieży pra­
cującej w’ h-aindilu, usłUigiach, 
gastronomii.

Mówiono m. in. o niewyko­
rzystanych dotąd w pełni mo- 
żliwościach pobudzania aktyw­
ności społeczno-zawodowej bli­
sko półmil.iopowej rzeszy mło- 
.dzieży zatfudńiosiej w plaćów- 
■kach handlowych i usługo-

północy. Proces adaptacji kos­
monautów do warunków nie- 
ważkości przebiega normalnie.

Po -poprzednich dniach wy­
tężanej pracy, wtorek był dla 
załogi, zgodnie z programem 
lotu. dniem aktywnego wypo­
czynku. Kosmonauci Jurij Ro- 
manienko i Georgij Greczko 
dokonali także profilaktyczne­
go przeglądu 5 kontrolnych ba­
dań niektórych systemów po­
kładowych i aparatury stacji.

Według danych informacji 
telemetrycznej i sprawozdań 
załogi systemy pokładowe sta­
cji funkcjonują normalnie.

Do godziny 14 czasu mo­
skiewskiego we wtorek orbi­
talna stacja nrukowa „Salut-6” 
dokonała 1188 obrotów wOkrł 
Ziemi, z czego 34 z załogą na 
pokładzie.

Parametry orbity stacji są
następujące maksymalne
oddalenie od powierzchni Zie­
mi — 363 km. minimalne od­
dalenie od powierzchni Ziemi 
— 337 km. czas obiegu wokół 
Ziemi — 91,4 minuty, nachyle­
nie orbity — 51,6 stopni. (PAP)

Robocza przerwa 
w rokowaniach SALT

czy

ZDZISŁAW KANDZIORA
CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 

najbliższego podziedziałku włącznie A Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski’’ A skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Pniasań.

prawdziwy społecznik powinien z nich korzystać? Czy —- uza­
sadnione przecież — pragnienie pozbycia się hałasów przed 
oknami jest ważniejsze, aniżeli przystanek tramwajowy? Czy 
właściciel domu nie ma korzystać z przywileju użytków anto o- 
gródka?

kiewteza, proca społeczna przynosi uboczne profity

wych; akcentowano koniecz-
ność szerszego podejmowania 
inicjatyw służących poprawie 
jakości pracy.

Istotnym mirtem obrad były 
sprawy warunków pracy i pro 
bierny adaptacji fpoleczno- 
zewadewej młodych kadr.

PAP

We wtorek odbyło się w Gó- 
newie kolejne spotkanie dete- 
gacji ZSRR i VtSA biorących 
udział w rokowaniach na te ­
mat ograniczenia strategtaz- 
nyćh zbrojeń ofensywnych 
SALT. Delegacje doszły do po­
rozumienia co do roboczej 
przerwy w obradach, która bę- 
dzie trwać od 17 grudnia br. 
do 9 stycznia 1978 roku. (PAP)

Konferencja w Kairze

Władze egipskie zarządziły
nadzwyczajne środki bezpieczeństwa

W stolicy Egiptu trwają os- 
Wtaie przygotowania do ma­
jącej rozpocząć się dzisiaj kon 
ierencji przygotowaa^^efj przed
wwowieniem obrad blislko-
wschodniej konferencji poko­
jowej w Genewie. Władze e- 
gipsfcie zarządziły nadzwyczaj 
ne środki ba^rńęcBeń^twa^

Kaćnsk; dziennik „Al — Ab- 
ram” pfknformował we wto­
rek. że czołowe osob’ sit ości po 
•szczególnych delegacji wezmą 
udział w spotkaniu przygoto- 
wa.wicK.ym. .przed właściwym 
rozpoczęciem obrad konferen­
cji. Agencja Reutera informu

je z JeroTAoBmy, że premier Iz 
raełą Men achom Begin miał 
oświadczyć w pondedziąłek, iż 
podczas konferencji karskiej 
będzie przed yiskut cwaną „za- 
sadnicza treść układu nok oj o 
wego”. Begin dodał, że zgodę 
na przedyskutowanie tego te- 
mata wyraziły 3 strony kon­
ferencji' kah-sikiei, a więc E- 
gipć, -Izraeli i Stany Zjednocz o 
ne. Zdaniem Begina, kenferen- 
cja będzie trwała przynajmniej 
do świąt Bożego Nagodzenia, 
po czym jej obrady będą 
wzncwiiowt w innym miejscu.

PAP

Wyd. AB Cena 1 zł

W kopalni vKoninu

Jak już informowaliśmy, Zjednoczenie Przemysłu Węgla Brunatne­
go i Elektrowni wykonało tegoroczny plan wydobycia — 38 mi- 
Uonćw ton — przed terminem. Największy w tym udział mają ko­
palnie „Turów", „Konin" craz „Adamów". Na zdjęciu: w kopalni 

„Konin" (odkrywka „Jóźwin").
CAE — fot. Staszyszyn

O rozbrojeniu na forum ONZ

Pakiet 23 rezolucji
W poniedziałek wieczorem 

XXXII sesja Zgromadzenia O 
gólnego Narodów Zjednoczo­
nych przyjęła zalecenia swe 
go komitetu I (polityczny i bez 
pieczeństwa), uchwalając osta 
tecznie pakiet 23 rezolucji, do 
tyczących różnych aspektów i 
dziedzin powstrzymywania 
wyścigu zbrojeń i rozbrojenia. 
W pakiecie tym. , stanowiącym 
trwały -dorobek bieżącej sesji, 
znajdują się również rezolucje 
dotyczące sesji specjalnej (maj 
-czerwiec przyszłego roku) oraz 
światowej konferencji rozbro­
jeniowej, Do umocnienia klima 
(u odprężeniowego szczególnie 
przyczyniły się nowe inicjaty­
wy radzieckie, w tvm doniosła 
propozycja Leonida Breżniewa 
w sprawie moratorium na prze 
ero wadzenie wszelkich Drób 
i ad r o wych oraz przemówienie 
iimmy Carter* wygłoszone z try 
bliny sesji, w którym szczegół 
nie akcentował on sprawy roz­
brojeniowe.

Delegacja polska odegrała 
aktywną rolę w przegotowa­
niu szeregu przyjętych rezolu­
cji, inicjując m. in. rezolucje 
w sprawie zakazu rozwitania 
produkcji j gromadzenie broni 
chemicznych oraz zapoczątko­
wania negocjacji zmierzają-

cych do zapobieżenia wyścig© 
wi zbrojeń na dnie mórz i o- 
ceanów.

Jedynie Chiny i Albania za­
jęły nieprzychylne stanowisko 
wobec większości rezolucji, roz 
brojeniowych, przy czym Alba 
nia w większości przypadków 
nie brała udziału w głosowa­
niu. W ten sposób oba te kraje 
znalazły się w izolacji.bęc 
jednego z 
nurtów politycznych bieżącej 
sesji Zgromadzenia. Ogólnego.

Do kilku dokumentów przy­
jętych jednomyślnie (berz udzia 
łu Albanii) należą m. in. re­
zolucje w sprawie:
— zakazu broni chemicznej, — 
dezatomizacji dna mórz i oce­
anów, — specjalnej sesji roz­
brojenia ONZt — światowej 
konferencji rozbrojeniowej.

Wśród pozostałych rezolucji 
przyjętych ogromną większo­
ścią głosów znajdują się m. in. 
rezolucje w sprawie zakazu 
prób z bronią jądrową i w 
sprawi rozmów SALT.

Część rezolucji dotyczy usta­
leń regionalnych, jak np. usta 
nowi en i a na Ocę-nie T.ndvj_ 
skim strefy pokoju, czy usta­
nowienia stref be?atom°wych 
w Afryce i na Bliskim Wscho 
dzie. <PAP)

Plenarne obrady KC KPZR
We wtorek odbyło się ko­

lejne plenum KC KPZR. U 
czestn-iey plenum wysłuchali
referatów prz.ewcdntozacego
Państwowego Komitetu Rady 
Ministrów ZSRR d. s. Plano­
wania. wicepremiera Nikołaja 
Ba.jbaiwwa „O państwowym 
planie rozwoju gospodarczego

1978'
potocznego ZSRR

ministra
na ro<k 

finansów
ZSRR Wasilija Garbu zo w a „O 
budżetu państwowego ZSRR 
na rok 1978 i ę> wykonaniu 
budżetu państwowego ZSRR 
za rok 1976”. Na plenum prze
mówienie w'-g
Breżniew. (PAP)

Leonid

Dzisiaj wyrok , 
w sprawie P. Mentena 

Trybunał specjalny w Am­
sterdamie ogłosi dzisiai wy­
rok w sprawie hitlerowskiego 
.przestępcy wojennego, holen­
derskiego milionera Pietera 
Mentena. sądzonego za zorga-' 
nizowanie latem 1941 r. dwóchi 
egzekucji ludności polskiej, u-
kraińskiej

! krotko +• krótko 4- krótko + krótko 4- krótko + krótko
HUPOBBMB

Próbny rejs na Bałtyku

żydowskiej we

Ze stoczni im. Komuny Parys 
klej w Gdyni wypłynął na pró- 

I by morskie 105-tysięcznik „Mar- 
I szalek Żuków” budowany dla 
Związku Radzieckiego. W pierw- 

j szej fazie rejsu wykonano regu- 
। lacje silnika głównego, a następ­
nie po napełnieniu zbiorników ba

la. Muzeum te zostanie wkrótce 
otwarte w Mersa Matruh, 250 km 
na zachód od Aleksandrii.

kraińskiej i żydowskiej we j testowych przystąpiono do prób 
wsiach Podhorodce i Urycz kofl 1 na maksj teal
ło Lwowa.

Proces toczył się z przerwa,j Muzeum „lisa pustyni”
> mi od 9 maja br. 3-osobowy 
zespół sędziowski pod przewód 
nictwem Johana Schroedera 
zapoznał się z zeznaniami oko 
ło 150 świadków, którzy albo 
składali je bezpośrednio, albo 
przekazywali na piśmie. M. in. 
w trybie bezpośrednim składa 

'Iło zeznania 8 świadków przy- 
wbyłych z Polski. (PAP)

Dla ożywienia współpracy
Prezydent Francji V. Giscard 

d’Estaing oraz premier Wielkiej 
Brytanii J. Callaghan wystąpili 
na wspólnej konferencji praso­
wej po zakończeniu rozmów dwu 
stronnych. Obaj politycy oświad­
czyli m. in„ że postanowiono 
utworzyć specjalną komisją w ce 
lu zbadania sposobów ożywienia 
współpracy przemysłowej między

przewodniczącego izby. Został 
nim doświadczony polityk 76-letni 
D. Papaspiru.

Plany „dziewiątki”
Problem zależności państw EWG 

od importowanych surowców 
energetycznych był tematem bruk 
solskiego spotkania ministrów d.s. 
energetycznych. Członek komisji 
EWG, zajmujący, sią kwestiami
energetycznymi, Brunner

Burmistrz Stuttgartu M. Kom- 
mel, przesłał plany bitów i róż-
ne 
ojca.

dokumenty sztabowe
h i t tero w s k te go marszałka.

• gen. E. Rommia do Egiptu. Licz 
ine dokumenty, a także osóbir'? 
i pamiątki, które Rommel przywo­
dził do domu z afrykańskiej
i kampanii, prowadzonej w okre- 
' rie II wojny światowej — zasilą
^‘Uzeum ku czci „lisa pustyni” 
” , jak nazywano generała Romm

obu 
rać

krajami. Komisja ma zbie- 
się corocznie.

Wybór D. Papaspiru
Parlament grecki, wybrany 20 

listopada br., zebrał sią na pierw 
szej sesji, której przewodniczył 
premier i przywódca głównej par 
tii politycznej w parlamencie, K. 
Karamanłis. Po zaprzysiężeniu 
deputowanych, odbył się wybór

przedstawił propozycję, aby „dzie 
wiątka” uzgodniła wspólnie ogra 
niczenie importu ropy naftowej 
do 500 min ton w 1335 roku.

Realizacja umowy
W efekcie podpisania między­

narodowej umowy o polsko-fran. 
ruskiej współpracy małych i śred 
nich przedsiębiorstw, do Warsza 
wy przybyła grupa przemysłow­
ców i handlowców reprezentują­
cych takie właśnie francuski** 
przedsiębiorstwa z branży prze­
mysłu metalowego, chemiczne­
go, skórzanego i innych.
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WSEOS^
Nakład 3 miliony egzemplarzy

Wrzy osoby z dyrekcji 
* PKS stanęły przed

Sądem 
Puławach,

Rejonowym 
oskarżone

W 
o

fałszowanie sprawozdań 
statystycznych, polega­
jące na zawyżaniu yyskaźni 
ka wykonania przewozów; 
działania te miały na celu 
uzyskanie wypłat premii.

Wyrok, który wydał 
wspomniany trybunał (nie­
wysokie grzywny, zawieszę 
nia wykonania kary, a wo­
bec jednej z osób nawet 
warunkowe umorzenie po­
stępowania). następnie zaś 
Prawomocne orzeczenie Są­
du Wojewódzkiego w Lubli 
nie, rozpatrującego sprawę 
w charakterze instancji *e 
wizyjnej (werdykt: umorzę 
nie postępowania wobec
wszystkich 
spowodowały 
Prokuratora 
nRL.

oskarżonych^), 
interwencję 

Generalnego

Jego rewizja została n- 
znana przez Sąd Najwyższy 
za. w pełni zasadną. SN sta 
nął na stanowisku. iź,,wszel 
kie sprawozdania, zawiera­
jące nieprawdziwe informa 
"je o wykonawstwie planów 
zawsze należy oceniać 
ako społecznie szkodliwe”. 

Dane sprawozdawcze muszą 
być rzetelne, gdyż w prze- 
mwnym razie decyzje, po­
dejmowane na ich podsta­
wie mogą okazać się błędne. 
Inicjatorem przestępstwa 
był dyrektor Oddziału I 
PKS w Puławach, a dwoje 
podwładnych działało na je­
go Polecenie, przy tym — 
co nie jest błahe — fałszer 
ski proceder uprawiano 
przez czas dłuższy. W zwtąz 
ku z tym Sąd Najwyższy u-
znał, że 
stępstwo 
d u ż n

omawiane prze- 
charakteryzuje 

szkodliwość
społeczna; sprawa zosta 
ła przekazana do ponowne­
go rozpatrzenia Sądowi Wo 
j oródzkiemu w Lublinie.

Tę precedensową, głęboko 
słuszną decyzję najwyższe­
go trybunału odnotowujemy 
z satysfakcją. Bowiem me 
wielkość korzyści. uzyska­
nych przez oskarżonych ,,re 
tuszu jącynh” sprawozdaw­
czość, jest sednem tej spra 
wy. lecz nieuczciwość urzęd 
niczej trójki. A przecież 
funkcjonariusze piibliczni 
są szczególnie zobowiązani, 
z racji poruczonych im o- 
bowiozków. rzetelnie służyć 
społeczeństwu.

WP

&

Dwie wersje podręczników dla uczniów
pierwszych klas szkoły 10-lelniej

W przyszłym roku początek 
reformy oświatowej. Ucznio­
wie klasy pierwszej podejmą 
naukę już według programu 
szkoły 10-letniej. Przygotowu­
je się dla nich około 3 min no 
wych podręczników. Część z 

nich jest już gotowa, reszta znaj 
duje się w druku. Wszystkie 
trafią do rąk uczniów wraz z 
początkiem nauki.

Zgodnie z przyjętym założe­
niem, wprowadzone zostaną 
dwa podręczniki tego samego 
przedmiotu, obejmujące ten 
sam materiał programowy, ale 
różniące się podejściem meto­
dycznym. Da to nauczycielom 
większą swobodę w sposobie 
przekazywania wiedzy dzie­
ciom, w doborze metod naucza 
nia.

Pierwsi uczniowie TO-łatki 
otrzymają więc nowe, koloro-

we. bogato ilustrowane ele- go roku szkolnego przygptowy
mentarze: Mariana Falskiego 
oraz Ewy i Feliksa Przyłub- 
skich wraz z zeszytami ćwi­
czeń. Na drugie półrocze nąuki 
przewidziane są dwie (do wy­
boru) czytanki: Ireny Słoń-
sklej ,W szkole i na wakac-
jach” oraz Joanny Papuziń­
skiej — „Umiemy czytać”.

Nowe podręczndiki do mate­
matyki — Ewy Puchalskiej i 
Mariana Rygera oraz Zofii Cy 
dzik są uczniem dobrze znane. 
Nowoczesne nauczanie mate­
matyki bowiem wyprzedziło re 
formę. W przyszłym roku „no 
wa” matematyka wprowadzo­
na zostanie do klasy IV.

Nowością dla pierwszoklasi­
stów będzie przedmiot nazywa 
ny środowisko społeczno-przy 
rodnicze, łączący różne ele­
menty wiedzy o otaczającym 
święcie. Na początek przyszłe

wany jest podręcznik pt. „U 
nas” — będący pracą zbioro­
wą kilku autorów, a w roku 
szkolnym 1979/80 ukaże się na 
stępny, równoległy — do' wy­
boru — ,pt. „Jaki jest nasz 
świat?”.

Warto 'też wspomnieć o .zu­
pełnie nowych książeczkach 
d'la pierwszoklasistów nie ma­

jących swoich „poprzedników”, 
jak kolorowy „Elementarz mu 
zyczny” Andrzeja Banas łowi­
cza i Ewy Lipskiej oraz, rodzaj 
ilustrowanego podręcznika z za 
kresu kultury fizycznej pt. 
„Ćwicz razem z nami” z zabaw 
nymi postaciami popularnego 
Bolka i Lolka.

W przygotowaniu są rówsleż 
podręczniki i poradniki meto­
dyczne do poszczególnych 
przedmiotów dla nauczycieli.

PAP
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Większe dostawy nawozów
i fosforami paszowego

Wzrost plonów roślin oraz efektywne zagospodarowane 
płodów rolnych w dużym stopniu uzależnione jest od dostaw 
środków produkcji pochodzenia chemicznego. Podjęte ostat­
nio przez resort chemii przedsięwzięcia poprawią w przy­
szłym roku zaopatrzenie rolnictwa w nawozy i inne produk­
ty chemiczne.

W 1978 r. rolnictwo otrzyma ponad 4 min ton dswfAw mś- 
ncralnych, przy czym dostawy nawozów azotowych wzrosną 
o przeszło 15 procent w porównaniu z rokiem bieżącym, a 
fosforowych o 4,6 procent. Będzie to rezultatem m. In. udo­
skonalenia technologii produkcji nawozów w zakładach che­
micznych w Kędzierzynie. Planowane zaopatrzenie w nawo­
zy pozwoli pod zbiory w 1973 r. zastosować na każdy hektar u- 
żytków rolnych 214 kg czystego składnika tych środków ■pro- 
dukcji.

Zwiększanie produkcji przez niedawnę przekazane do eks­
ploatacji zakłady chemiczne bądź ich powe oddziały produk­
cyjne przyczyni się też do lepszego zaopatrzenia w inne pro­
dukty chemiczne potrzebne rolnictwu. Wybudowana w Kut­
nie nowoczesna instalacja wieloskładnikowych dodatków do 
pasz osiągnie w roku przyszłym zakładaną zdolność produk­
cyjną. Dzięki temu przemysł paszowy i gospodarstwa rolne 
otrzymają ponad 55 000 ton tzw. prertriksów, których stoso­
wanie znacznie zwiększa efektywność żywienia zwierząt. Do 
37 000 ton, tj. o 7 procent w porównaniu z rokiem bieżącym 
wzrosną dos<awv poszukiwanego przez rolników fosforanu 
pasrowego. (PAP)

KROMIKA HMIA
DAR DLA MUZEUM LITERATURY

Mumm Literatury im. Adama Mickiewicza w Warszawie otrzy­
mało w darze od Ewy Zawistowskiej — wnuczki Władysława Bro­
niewskiego — 62 listy poety do córki Anki pisane w latach 1941—1951. 
F. Zawistowska przekazała ponadto 22 listy autora „Mazowsza” do 
Janiny Broniewskiej i innych osób. (PAP)

TEMAT — EKSPLOATACJA URZĄDZEŃ TECHNICZNYCH

13 bm. w Ośrodku Postępu TechnScnsnego w Katowicach rozpoczę­
ło się czterodniowe IV krajowe sympozjułn eksploatacji urządzeń 
technicznych zainstalowanych w całej gospodarce narodowej. Celem 
sympozjum jest podsumowanie i konfrontacja obecnego dorobku 
młodej nauki o zasadach eksploatacji urządzeń i maszyn — rozwią­
zującej skomplikowane zagadnienia tcchnicrne, które przynoszą go- 
snodarce narodowej zwielokrotnione (w stosunku do kosztów ba­
dań) efekty ekonomiczne w postaci wydłużenia o-kresn sprawności 
i niezawodności działania maszyn, wyeliminowania produkcji i gro­
madzenia zbędnych części zamiennych itp.

© Kierowca „Tarpana” należą­
cego do Zjednoczenia PGR w Po­
znaniu, wskutek braku ostrożno­
ści w czasie jazdy, uderzył w miej 
STowcści Popowo Kościelne (gm. 
Mieścisko) — w przydrożne drze­
wo. Pasażer i kierowca doznali ©- 
brażeń i przewieziono ich do szpi 
tala.

O Także kierujący „Fiatem” 
12.6p nie zachował należytej ostroż 
ności, wpadł w poślizg i znalazł 
się w rowie — na dachu; wypadek 
zdarzył się w Dziekanowicach (gir.

Łnbown), a kierowcę odwieziono 
do szpitala.

* W miejscowości Turze (gm. O- 
strzeszów) kierowca „Zuka” za­
snął za kierownicą i uderzył w 
stojącego na poboczu „Jelcza”; kie 
rowcę furgonetki z obrażeniami cia 
ła odwieziono do szpitala.

ID Warunki atmosferyczne sno- 
wodowały na terenie Leszczyńskie 
go kiśća kolizji drogowych. Ofiar 
w ludziach na szczęście nie było 
ale niech stanowi to przestrogę dla 
innych uży+kowników dróg.
• W Poznaniu do godz. 17 węzo 

rejszego dnia również nie zanoto­
wano poważniejszych wypadków 
wśród pieszych, chociaż niejedno­
krotnie — jak obserwowaliśmy — 
„tańczyli” oni na nie z?AWze po­
sypanych piaskiem chodnikach.

(res)

„GŁOS WIELKOPOLSKI"

Wojewódzka Komisja
Wyborcza w Poznaniu

Zgodnie r. ordynacją wyborczą, 
Rada Państwa powołała Woje­

wódzką Komisję Wyborczą w Po 
znaniu w następującym składzie:

Przewodniczący: Henryk Króli­
kowski — dyrektor Zjednoczenia 
Przemysłu Meblarskiego w Pozna 

; niu; zastępca przewodniczącego: 
Czesław Hudowicz — sekretarz 
Wojewódzkiego Komitetu Zjedno 
czonego Stronnictwa Ludowego; 
sekretarz: Bogusław Pawlaczyk 
— dyrektor Biura Wojewódzkiej 
Rady Narodowej; członkowie: 
Wacław Kolecki — oficer Ludo- 
wego Wojska Polskiego, Kazi­
mierz Kowalik — wiceprzewodni 
czący Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Socjalistycznej Młodzie­
ży Polskiej, Emilia Majchrzak — 
robotnica w Poznańskich Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego „Mo 
dena”, Eugeniusz Miężał — rol­
nik ze wsi Popowo, gmina Obór

niki, Zenon Nalipiński — kierów 
nik działu w Domu Książki w Po 
znaniu, Jan Nemoudry — sekre 
tarz Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, Henryk 
Piłat — dyrektor Wydziału Kon 
troli i Instruktażu Urzędu Wo­
jewódzkiego, Bogdan Przybylski 
— I sekretarz Komitetu Zakła­
dowego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w 
Poznaniu, Wiera Rajkowska — 
sędzia Sądu Wojewódzkiego, Ry 
szard Skrobała — zastępca kie­
rownika Wydziału Organizacyjne 
go Komitetu Wojewódzkiego Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej, Daniela Szłapka — star­
szy mistrz w Wytwórni Wyrobów 
Tytoniowych w Poznaniu, Stefan 
Wysocki — zdun w Przedsiębior 
stwie Budownictwa Komunalne­
go nr 2 w Poznaniu.

tanienie Biura 
Politycznego KC PZPR 

'Dokończenie ze str. L 
! wj^korzystame funduszu so­

cjalnego oraz obiektów i urzą­
dzeń socjalnych dla coraz lep­
szego zaspokajania potrzeb lu­
dzi pracy i ich rodzin.

W działalności soęjalpej za­
kładów pracy szczególną uwa­
gę należy zwrócić na sprawę 
pomocy rodzinom wielodziet­
nym, polepszanie warunków w 

I hotelach robotniczych i syste- 
| mu żywienia ikonowego, roz- 
| budowę placówek opieki nad 
| dzieckiem, a także rozwó j 
g ogródków działkowych jako 

ważnej formy rekreacji i wy­
poczynku.

Biuro Połiltyczne zapoznało 
się z informacją o działaniach 
podejmowanych w latach 
1976—1977 dla wzmocnlenią 
dyscypliny inweatycyjińej oraz' 
usprawnienia procesu .inwesity- 
cyjnego.

Stwierdzono, że dzięki pla­
nowemu sterowaniu zmianami 
w strukturze inwestowania o- 
siągnięte 70oh®lżenie 
ud®ia’u inwestycji netto w do­
chodzie narodowym, a także 
skrócony został okres osiąga­
nia projektowanych zdolności
produkcyjnych.

Sprostowanie
We wcajorajsaym „Głosie” w in­

formacji pt. „Powstał pilski od­
dalał PTE” błędnie podano nazrAd 
sko nowo wybranego przewodni­
czącego ZW PTE w Pile. Został 
nim dr Adam Grzeszczak — dłu­
goletni i aktywny działacz społe­
czno — polityczny. Pir.zepra.sz a- 
my. (—)

Srebrna moneta
w Jugosławii

W Jugosławii ukaże się wkrót­
ce srebrna moneta wartości 260 
dinarów. Zostanie ona puszczona 
w obieg w związku z obchodzo­
nymi w br. dwiema rocznicami: 
85 rocznicą urodzin Joslpa Broz 
Tito i 40-leciem objęcia przez 
niego kierownictwa nartii jugo­
słowiańskich komunistów. (PAP)

Wielka Brytania

Program oszcięd»©ści 
energetycznych

W JedenaMepwnktowyim progra­
mie. przedłożonym parlamentowi 
rząd brytyjski zapowiedział wpro­
wadzenie nowych przepisów budo-_ 
wlanych, zastosowanie doraźnej 
izolacji cieplnej w ponad 2 milio­
nach mieszkań będących w_ gestii 
władz lokalnych, opracowanie nę 
wych, wydajnych i oszczędnych 
systemów centralnego ogrzewania 
oraz podjęcie prac w celu umniej­
szenia zużycia paliwa prr.er sarno- 
chody. Rząd ma zamiar przezna­
czyć znaczne fumdnsże na nrace 
badawcze i techniczne w tym za­
kresie. (PAP)

Związki zmdm 
«ują dorobek

Od kilku tygodni w zakłado­
wych organizacjach związkowych, 
zrzeszających blisko 13 min człon 
ków, trwa kampania sprawozdaw 
cza. Wybrani przed prawie dwo­
ma laty związkowi przedstawicie­
le załóg rozliczają się ze stanu re 

" alizacji zgłoszonych wówczas wio 
Isków pracowniczych. W dyskusji 

wzięło już udział ponad 300 000 
związkowców. Z szacunkowych 
danych wynika, iż zrealizowano 
już około 60 procent postulatów, 
choć nie minął jeszcze Półmetek 
obecnej kadencji.

I Tegoroczna kampania — w od­
różnieniu od lat poprzednich — 
rozpoczęła się w zakładowych in­
stancjach związkowych, a zakoń­
czy się w najniższych ogniwach, 
jakimi są grupy związkowe. Cho­
dzi o możliwie pełne i wszech­
stronne przedstawienie pracowni­
kom co się dalej stało z ich po­
stulatami. (PAP)

Apel deputowanego SPD 
do rządu RFN

Deputowany SPD do Bnn- 
destagu, Karsten D. Voig:t, we­
zwał rząd federalny, by ten 
wywarł za pośrednictwem 
swoich komórek odpowiedni 
wpływ na ministerstwa spra­
wiedliwości pos7cz.ególinych 
krajów, jak również na pla­
cówki prokuratorskie o odda­
nie pod _sąd 500 zbrodniarzy 
wojennych. Oskarża się iteh o 
popełnienie przestępstw na to- 
renie Francji, która dawno już 
przekazała wymiarowi spra­
wiedliwości RFN całą doku­
mentację. Niestety dotychczas 
nie podjęto żadnych kroków 
wobec tych o^ób, które .znala­
zły schronienie w Niemczech 
zachodnich.

Stan taki — ar»uimentuije 
deputowany — sprzyja roz­
powszechnionemu za granicą 
mniemanSu, że nie dość ener­
gicznie ściga się w RFN 
zbrodniarzy wojennych. (PAP)

Nikłe rezultaty konkursu SARP

Nadal monotonne osiedla?

na
wielu odcinkach procesu inwe­
stycyjnego rezultaty nie są za­
dowalające.

Biuro Polityczne zaleciło 
kor tymi cwanie driałań usjpraiw 
niających i dyscyplinujących 
przedni ęwzdęri a inwe sty cyjne, 
zwłasiżcza w fazie przygotowy­
wania i rozpoczynania budowy. 
Zalecono położenie większego 
nacisku me bardziej efektywne, 
niż budowa nowych zakładów 
— inwestycje modernizacyjne.

PAP

3 W lipcu tego roku poznański 
Oddział Stowarzyszenia Archi 

b tektów Polskich, z upoważnie- 
Snia ZG SARP, a na zlecenie Mi 
Śnisterśtwa Budownictwa i Prze 
s mysłu Materiałów Budowla- 
|nych oraz Centralnego Ośrod- 
|ka Badawczo-Projektowego Bu 
Idownictwa Ogólnego w Warsza 
j wie, ogłosił otwarty, ogólnokra 
Irt jowy konkurs. Jego tematem 

było wzbogacenie i zróżnicowa 
nie plastyczne rozwiązań archi 
tektonicznych budynków rmesz

B kalnych stawianych metodami 
$ uprzemysłowionymi. Celem 
1 konkursu było zatem podnie- 
gsienie walorów estetycznych o- 
’ siedli, a tym samym usuwanie 
s monotonii.
I Konkurs nie przyniósł spo- 
I dziewanych rezultatów, bo- 
|wiem wpłynęło tylko pięć prac. 
? Nadto ograniczono się w nich 
«j iyinie do wprowadzenia nie­

wielkich zmian zdobiących zew 
nętrzne ściany budynków z elh’ 
mentów prefabrykowanych. 
Dziwi, że architekci wykazali 
tak małe zainteresowanie two­
rzeniem ciekawszych, bardziej 
zróżni cowan yc h zes poló w
mieszkań iow yc h.

Na ten temat konkurs ogło­
szono po raz pierwszy, jednaK 
można było sądzić, że zaintere 
suje on twórców współcze­
snych osiedli. Stało się ina­
czej. SARP na tym nie poprze 
stanie i podejmie kolejną pró­
bę, ale już wśród wyznaczo­
nych zespołów architektów.

Wczoraj w poznańskim Od­
dziale SARP nastąpiło roz­
strzygnięcie konkursu. Jedy­
ną nagrodę czwartego stopnia 
przyznano zespołowi architek­
tów w składzie: Jerzy Schmidt. 
Waleria Schmidt i Józef Jurek 
z Poznania, (a)

12 lat pozbawienia wolności

za czyny nierządne z nieletnimi
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Pcanaiiau zakończył się proces 39- 
letniego Mariana Filipiaka, oskar 
żonegio m. im. o dokonywanie czy 
nów nierządnych i napadów ra- 
bunkowych.

Rozprawa potwierdziła, zarzuty 
aktu oskarżenia. M. F.iliipialk we 
wrześniu ubiegłego reku został 
warunkowo zwotoiony z zakładu 
karnego (odtoywa.ł tam karę 7 lat 
i 6 miesięcy pozbawienia wolno­
ści m. in. za. dokonywanie czynów 
nierządnych), a już w lutym te­
go roku kolejny raz wstąpił na 
drogę przestępstwa. W odludnych 
miejscach, najczęściej nad Wartą 
w Poznaniu, nożem terroryzował 
chłopców (yv wieku cd 13 do 18 
lat) i zmuszał ich do czynów nie­
rządnych. Z kolei oskarżony spo­
śród ośmiu o-fi-ar tego rodzaju 
przestępstwa — pięć ograbił, za­
bierając im rower, zegarek, go­
tówkę i inne drobne przedmioty. 
Ponadto oskarżony pięciu osobom, 
groził pobiciem lub użyciem no- 
ż&. Dokonał również napaści na

milicjanta*, lekko raniąc go w rę­
ką nożem. M. Filipiak został uję­
ty w sierpniu tego roku. Biegli 
psychiatrzy stwierdzała, że jest po 
czyta lny.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
skazał wczoraj oskarżonego na 12 
lat pozbawienia wolności, 20 000 
zł grzywny i utratę praw publicz­
nych na 3 lata. Orzekł również wo 
bec oskarżonego 5-letni nadzór 
ochronny (środek stosowany wo- 
bec recydywistów po odbyciu 
przez nich kary pozbawienia wol 
ności).

Uza-sadntejąc wyrok, Sąd sbwder 
dyił, że do okoliczności łagodzą­
cych zaliczył demoralizujące wa­
runki rodzinne i środowiskowe os 
karżonego, natomiast do obciąża­
jących niepciprawncść (wielokrot 
ną karalność) oraz fakt, że ofia­
rami przestępczej działalności by 
li nieletni.

Wyrok nie jest prawomocny.
(nk)

Nowy przywódca 
japońskich socjalistów

We wtorek nowym przewódni- 
czącym Socjalistycznej Partii Ja­
ponii został wybrany Ichio Asu- 
kata, burmistrz Jokohamy. Zastą 
pił on na tym stanowisku Terno 
mi Naritę, który stał na czele par 
tli od 9 lat. (PAP)

□ GdnA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

tu-tu Meteorote-gii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wlełkopolsce: zachmurzenie duże, 
okresami umiarkowane, słabe o- 
pady deszczu lub deszczu ze śnie­
giem.

Temperatura minimalna plus 1 
stopień, maksymalna około plus 5 
stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: w 
Poznaniu 0 stopni, w Kaliszu mi­
nus 3 stopnie, w Kominie minus 2 
stopnie, w Lesznie 0 stopni, w Pi­
le 0 stopni; ciśnienie 7®5 mm.
'SaagiKaBaaasaaiSEiaaiSKa

Dzisiejszy serwis fnfnrmoruiny 
oprocował Andrzei Piechocki.

DZIENNIK robotniczej spółdzielni wydawniczej „prasa — książka — R U C H": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
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CZAS REFLEKSJI I DZIAŁANIA Kwiaty umilają życie, ale

Sobotni wie­
czór w domu 
przyjaciół. Re­
laksową pa- 
gwarkę przery­
wa dzwonek u 
drzwi. To dziec­
ko od sąsiadów. 
„Mamusia py­

to. czy nie mogłaby po­
życzyć trochę soli, bo za­
pomniała kupić”. Pani domu 
załatwia tę typowo sąsiedzką 
przysługę.

— U mnie takich rzeczy ni­
gdy nie zabraknie — informu­
je mnie Z. — He razy jestem 
w mieście, kupuję to trochę 
soli, to herbatv. czy leszcze 
czego innego. Na wszelki wy­
padek.

Muszę mieć niewyraźna mi­
nę. bowiem słowa gospodarza, 
wybitnego fachowca w swojej 
zawodowej specjalności, rażą­
co kontrastują z tym wszyst­
kim. co nas otacza — z wy­
smakowanym wyposażeniem 
własnego domu, samochodem 
w garażu, a nawet z luksuso­
wym koniakiem, kftórr pod­
grzewamy w dłoniach. Przyja­
ciel odczytuje widocznie moje 
myśli f. tv — rvrkowvm pani- 
karzem”?). gdyż doda je poważ­
nie:

— Wiesz stary, to siedzi we 
mnie wojna.

Wiec jednak? Aż tak? Po 
trzydziestu paru latach? A 
mnie, młodszemu od Z. o jed­
no dziesięciolecie, nie mówiąc 
o tych, którzy są z kolei młod­
si ode mnie i wojnę zno^a już 
tylko z lektury ; opowiadań — 
wydawało si?. iż cała tę argu- 
mentacię z „obciążeniami prze­
szłości” czas już odłożyć do R- 
mąsa. że toż nie powinno sie 
jej użvwać w dvsk’i«i^h rad 
skomplikowanymi problemami 
naszych dni...

☆

Zanadto m; w pamięć to bar­
dzo niedawne zdarzenie, bo- 
w-em — mimo mikroskopijnej 
fikali — jest ono dalekim 
echem tych wielkich srraw 
i problemów, które w tej chwi­
li wvpełniaią nasze myśli i 
działania, zmuszają do zastą- 
nowienia nad rodowodem i 
łoersnektvwi,ę?nym celem naro­
dowej drogi, nad sposobami 
usunięcia trudności. jakie sie 
na tej drodze polawiłv teraz i 
rozwiązania problemów, które 
inawarstwiłv się przez niedaw­
ne dziesięciolecia i przez mi­
nione wieki. Refleksjom tym i 
gorącym n:eraz soorom towa- 
rzyszy myślenie historyczne — 
jedna z naszych najbardziej 
charakterystycznych cech na­
rodowych.

Ale przecież tym, co ogni­
skuje nasra uwagę w Czasie, 
•gdy spadają ostatnie kartki te­

gorocznego kalendarza — są 
.trudności i zadania dnia dzi­
siejszego. W dyskusjach nad 
ich opanowaniem pojawiają 
się raz po raz oznaki znie- 
c i erpl i w ionia, prz esłamśat i ące- 
go świadomość tego skąd 
idziemy, zapalczywości wy­
łączającej pamięć o długich 
okresach deformowania pol­
skiej psychiki, kiedy nawet w 
warunkach niepodległości wła­
dza była przeciwna interesom 
narodu, a bywało przecież, że 
również państwo kojarzyło się 
z obcą przemocą i znienawi­
dzonym uciskiem. Dla reszty 
świata byliśmy kłopotliwą 
„sprawa polską”, narodem nie­
zrozumiałego ciem lętndchwa 1 
szaleńczych zrywów wotoo- 
ściowy eh.

Jeśli wiec emocje nie zapa­
nują nad świadomością histo­
rycznej kontynuacji, o wiele 
łatwiej pojąć ogrom przeobra­
żeń, które w stosunkowo krót­
kim wycinku czasowym prze­
kształciły nasz kraj z petenta 
europejskich gabinetów dyplo­
matycznych w coraz bardziej 
liczący się w świacie konkret 
polityczny i gospodarczy. Prze­
kształcenie to nastąpiło w sty­
lu. który — nie zawsze zdajo- 
my sobie z tego sprawę — 
wzbudza większe niekiedy u- 
znanie u obcych niż w naszych 
własnych oczach. Polski wice­
minister spraw zagranicznych 
zapytany o ta z czym jego cu­
dzoziemskim partnerom naj­
częściej kolarzy sie Polska, 
odpowiedział bez wahania: — 
Z dynamizmem, z prężnością. 
Jest to pierwsze uogólnienie, 
po które sięgają.

Czy można się dziwić, że to 
niebywałe tempo przeobrażeń, 
charakteryzujące zwłaszcza la­
ta obecnego dziesięciolecia, 
p-zynioisło również pewne nie­
równości i kłopoty, dysonanse 
na przykład miedzy szczyto­
wymi osiągnięciami techniki, 
która nagle stała się udziałem 
wielu gałęzi ntaszeco przemy­
słu — a zaległościami, któ­
rych nie udało się lub nie moż­
na było jeszcze przezwycię­
żać? Czy potrafimy sobie wy­
obrazić wysiłek inwestycyjny, 
od blisko siedmiu lat towarzy­
szący ofensywnemu podejmo­
waniu licznych problemów go­
spodarczych i społecznych, któ 
re długo czekały na rozwiąza­
nie? Gdzie'jest na przykład ta­
ka mana. w którą można by 
wbić 50 000 szpilek, przy czym 
każda szpilka oznaczałaby in­
westycję wartości powyżej 10 
milionów złotych, podjętą w 
tym okresie? A czy umiemy 
spojrzeć na zawartość naszej 
lodówki przez pryzmat. owych 
90 miliardów złotweh strat w 
zaplanowanej produkcji rcłni-

czej, spowodowanych koleiny-' 
mi latami nieurodzaju?

Dynamizmowi gospodarcze­
mu z wszystkimi jego kon­
sekwencjami — również nie­
pożądanymi, które zna każdy, 
normalnie rozwijający się > 
kraj — towarzyszyły rewolu-i 
cyjne niekiedy przemiany na f
różnych obszarach polityki spO]

Nowoczesna 
Gdynia

Osiedle Stonrtłowa Moniuszki w 
Gdyni jest piękną wizytówką te­

go młodego miasto.
CAF — fot. ufcłejBfcl

lecz za nie^cła^ciwepracy,

(ie^nVm z wiełkapól- 
lA/ sk-ich pegeerów trze­

ba było zwolnić z 
pracy oborowego. Bynaj­
mniej nie za złe wyniki

obchodzenie się z powierzo­
nym mu stadem. Pracownik 
ten w przystępach złego 
humoru — a zdarzało mu 
się to nader często — dźgał 
byki widłami. Co mu wa­
dziły te spokojne, uwiązane 
do żłobów, zwierzęta?

Nie tu miejsce dochodzić 
przyczyn frustracji owego 
pogromcy buhajów. Rzecz 
w tym , że postawa taka 
wobec zwierząt, nie jest 
bynajmniej u nas rzadko­
ścią. Wielu jeszcze pracow­
ników obór uspołecznio­
nych, (chociaż nie tylko), 
mimo dobrych, a niekiedy 
bardzo dobrych wynagro­
dzeń, traktuje zwierzęta go­
rzej niż martwe przedmio­
ty. Bicie czym się da — o 
skutkach mogą potem po-

Co rośnie pod szkłem?
Obrzeża większych miej­

skich aglomeracji obra­
stają szklarniami. Obok 

już gotowych, długich, szkla­
nych hail, widnieją tunele fo-

Kamfena Cen koryguje je nie-

ruanycn ouszaracn pomyto spo, . obudowane
łecznej, wyrażone w skroto, „ l-wym haśle „przez Iwtei - dla Wzoae stalowe sztaelety. zMk, 
ludzi". Za,pow,niwie bezmiat; 2« niebawem znajdą się tam 
nej ochrony zdrowia roiniikjomj obronione przed zimnem i de- 
indywidualnym i wprowadzę-1. szczem dalsze setki metrów 
nie obejmującego ich pow-i kwadratowych ogrodniczych
szechnego systemu zaopatrzę-
ni* emerytalnego, realizacja i W obrębie Poznania, na jed
fundamentalnej dla socjoliz- ■siego mieszkańca powierzchnia
mu zasady pełnego zatrudnie­
nia (w tym trzymilionowego 
„wyżu”), systematyczne pod-’ 
wyźszan ję poziomu różnorod­
nych świadczeń płacowo -so­
cjalnych i wprowadzanie 
świadczeń nowych, przedtem 
nieznanych — szły w parzę z 
wydatkami na budownictwo 
mieszkaniowe i całą społecz­
ną infrastrukturę: drogi, szko­
ły, szpitale Itd.

☆

Ludzkie pragnienia wyprze­
dzają — j chyba zawsze wy­
przedzać. będą — możliwości 
ich zaspokojenia. Jedyną ra­
cjonalną odpowiedzią na tę 
prawidłowość. spra wd z a j ąc ą 
się tak w życiu jednostek jak, 
i społeczeństw, powinno być 
natężenie sił w pokonywaniu 
pojawiających się nieuchron­
nie przeszkód. Jest to również 
najpewniejsza recepta na po­
konanie problemów nawar­
stwionych w różnych dziedzi­
nach naszego życia. Nikt nie 
mógł się spodziewać, że zosta­
ną one zlikwidowane w ciągu 
siedmiu lat.

Dlatego z aktualnej refleksji' 
wynika nakaz wzmożonej .pra­
cowitości i sprawniejszego 
działania — przy skuteczniej­
szym wykorzystaniu tych prze­
słanek, które stworzyła dyna­
miczna polityka partii w 
pierwszej połowie lat siedem­
dziesiątych. Najważniejsza z 
nich to współzależność celów 
społecznych i gospodarczych, 
sprzęgająca ogromne wysiłki 
materialne i siły moralne. Sku­
teczność działania tego me­
chanizmu każdy może zweryfi­
kować własnym, osobistym do­
świadczeniem. Rzecz tylko w 
tym, by na tym wielkim 
p r a c o w i s k u postępu, 
o którym pisał Stefan Żerom­
ski, myśląc o Polsce przyszło­
ści, każdy określił wyraźnie 
swoje miejsce. By historycz­
nej i teraźniejszej refleksji, to­
warzyszyło bieżące, konkretne 
działanie.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

MW

szklarni wynosi 0,66 m kw., 
podczas gdy na wrocłaiwiesni- 
/na przypada 0,48. a na war- 
sKawiaika — mającego naj­
mniej powodów do narzekań 
na złe zaopatrzenie w nowa­
lijki — 0.31 m kw. Średnio w 
kraju maimy obecnie na oby­
watela 0.22 m kw. powierzch­
ni szklarniowej, z kolei w'oje- 
wództwo .poznańskie wykazu­
je jeden z naówyżiseydh w kra 
ju wskaźników ppraiw pod 
szkłem. Na statystycznego mie 
szkańca przypada też rocznie 
4,6 kg warzyw „przyspieszo­
nych”, podczas gdy przecięt­
nie w kraju — 2 kg.

Szklarni przybywa. W ostat 
nich latach natsłąpił też dyna­
miczny rozwój uiprarw pod fo­
lią, co dla miasta jest ważnym 
czynnikiem, gdyż ta produk­
cja, tańsza od szklarniowej, u- 
możliwia rozszerzenie asorty­
mentu warzyw „przyspieszo­
nych” oraz pozwała utrzymać 
ciągłość zaopatrzenia w nowa­
lijki, aż do pierwszych zbio­
rów warzyw gruntowych. Bli­
skość cieplarnianych obiektów 
ma duże znaczenie w mieście 
dla regularnych dostaw tego 
nietrwałego towaru. Podsta­
wowym wymogiem, jaki mu 
się stawia jest bowiem świe­
żość, a daleki tiranaport odbić 

ł ra mu tę wartość.
Ale towaru jest za mało, o 

czym łatwo się przekonać, pe 
netrując sklepy warzywnicze 
i targowiska. Znaczna nato- 
miasit część warzyw z Pozna­
nia i Poznańskiego cdby-wa dłu 
gą drogę do innych ~ wójć- 
wód‘Ztrw: Piły, Koszalina, Szcze 
cina.

LEPMEJ WYWHEŹĆ?

Nasuwa się zatem pytanie, 
czy sam Poznań jest tak ma­
ło chłonny, iż aby zbyć Wszy­
stek towar, trzeba decydować 
się na'daleki transiport? Oka­
zuję .ńę, że można by na miej 
stcu ! sprzedać znacznie więcej 
szklarniowych warzyw, gdyby 
na przeszkodzie nie stała da­
leka od doskonałości (a może 
i zdrowego rozsądku) organi­
zacja kOCTtiraktacjii i skupu.

Wojewódzka Spółdzielnia O- 
grodiniczo-Pszczelarska — naj 
ważniejsza uspołeczniona jed­
nostka, kontraktująca warzy­
wa, owoce i kwiaty — za nad 
wyżki, wyprodukowane przez 
indywidualnego producenta 
płaci znacznie niższe ceny, niż 
za masę kontraktowaną. Dla 
ogrodnika baird®ięj korzystne 
jest więc poniesienie kosztów 
tranrrcortu i sprzedanie nad­
wyżek rud. w Pilskiem po ce­
nach wyższych niż oferuje poz 
nańska WSOP.

Inna sprawa to częste zmia 
•n^ cen w skarpie. Wojewódzka

raz kilka razy w tygodniu; me 
zawsze jednak obniżka cen w 
huircie znajduje odbicie w ce­
nach na rynku, co skłania og­
rodnika do zbywainśa towaru 
tam,, gdofie mu się to najbar­
dziej opłaca.

GDY NIE MA DOPINGU

W dziedzinie obrotu warzy­
wami wiele moglibyśmy silę 
nauczyć od naszego zachodnie 
go sąsiada — NRD. Tam z gó­
ry, na cały rok, ustala się ce­
ny. jakie będą obowiązywać w 
poszczególnych tygod 
n i a c h sezonu i poza' s e- 
z^onem. Nie dochodzi wtedy 
do takich sytuacji, jak np. u 
nas (gdzie cena nie jest z gó­
ry ustalona), że ogrodnicy ma 
sowo sprzedają na początku 
maja nie wyrośnięte kalafio­
ry, bo dobita ją za nie cenę wyż 
szą niż za dwa tygodmie, gdy 
kalafior dorośnie. Ponadto gwa 
ra-nituje się w NRD odbiór c a,- 
ł e j wyprodukowanej masy to 
waircwej, a n-ie tylko określo­
nych umową wielkości. Ryzy­
ko, wynikające z nieurodizaju 
knb klęski urodzaju, bierne na 
swoje barki hurtowy odbior­
ca.

W Ppmarehi uprawa warzyw 
^przyspieszonych” koncentiruj e 
się na Nowym Mieście i właś 
ciwie ta dzielnica decyduje o 
zaopatrzeniu całego miasta w 
produkty ogrodnicze. Dotych­
czas jednak nie ma tam po­
rządnego punktu skupu z od­
powiednim zapleczem maga- 
zynowym. Taka sytuacja rów 
nież powoduje, że ogrodnicv 
zbyt często szukają hmych źró 
deł zbytu.

INTERES RYNKU 
A PRODUCENTA

Kbłejmy problem, mający 
wpływ na produkcję warzyw 
pod sak łom czy folią, to spra­
wa opału. Gospodarstwom og 
rolniczym, kontraktującym u- 
prawy szklarniowe, przysługu 

■ją przydziały węgla w wyso­
kości 130 kg na metr kwadra 
towy powierzchni kontrakto­
wanej; niezależnie od tego czy 
są to kwiaty czy warzywa. Nor 
my przydziału opału oblicza 
sdę d<la całej powierzchni og­
rzewanej, łącznie z fragment a 
md szklarni (jak ganki, część 
robocza), które nie dają pro­
dukcji. Normy kontraktacyjne 
najłatwiej wykonać pomidora 
mi i ogórkami, dlatego tych 
warzyw jest najwięcej, ale naj 
korzystniej — sprzedawać 
kwiaty.

Ogrodnicy ograniczają więc 
uprawę warzyw do ilości ob­
jętej umową, a pozostałą część 
sakla-mń przeznaczają na kwia 
ty. Goździk potrzebuje niższej 
temperatury, niż inne gatun­
ki kwiatów, a zwłaszcza wa­
rzywa. Biorąc zaś pod uwagę 
wspomniane kłopoty ze zby­
tem zieleniny w hurcie — ma 
my najwięcej goździków...

Państwo, popierając rozwój 
ogrodnictwa szklarniowego, nie 
tylko preferuje ogrodników w 
zaopatrywaniu w materiały bu 
dowlane. szkło, konstrukcje sta 
lowe. ale także przez pierwsze 
3 lata od założenia sżklarni,

zwalnia ich od podatku; pod 
warunkiem, że będą upra­
wiali warzywa. W roku 
1930 w Poznańskiem w po­
równaniu do 1976 powierzch­
nia upraw szklarniowych ma 
wz.rosmąć o 140 procent! Czy 
będą to jednak warzywa? Nie 
do rzadkości należą przypad­
ki, iż po 3 latach uprawy w&- 
rzyw, ogrodnicy odstępują od 
tego kierunku produkcji na 
rzecz kwiatów; z nimi mniej 
kłopotów, a przepisowe ulgi 
fiskalne i tak przestóją obo- 
wiiązywać.

ZAŁOŻENIA NA PAPIERZE

Ogólne plany rozwoju u- 
praiw szklarni owo — foliowych 
w kraju zakładają, że stosu­
nek powierzchni pod warzywa 

, i kwiaty oowinien kształtować 
się jak 3:1. W rzeczywistości 
proporcje są mocno zachwia­
ne na korzyść kwiatów. Te za 
łożenia nie mogą pozostać na 
papierze, jeżeiij za 2—3 lata 
m^a nam przybyć tak wiele 
szklarni, żeby na rynku moż­
na było wyraźnie odczuć po­
prawę zaopatrzenia w ncwa- 
liijki.

Próbując godzić interesy 
konsumentów z interesami pro 
ducentów. Wydział Handlu U- 
rzędu Miejskiego w Poznaniu 
wydał ostatnio kilkadziesiąt 
pozwoleń ogrodnikom na za­
kładanie własnych kiosków z 
produkowanym przez siebie zie 
Irnym towarem. Kioski te sta 
ja sńę pożyteczną konkurencją 
di a wielu detalicznych Placó­
wek uspołecznionych. Można 
w nich nabyć ładne jabłka, 
których w tjmn roku mamy ma 
ło. niektóre warzvwa. czosnek, 
pieczarki. W większości z tych 
kiosków nadal jednak dominu 
ją kwiety, choć dhciałoby się 
widzieć obok nich, przez cały 
rok więcej sałaty, rZ‘Odkiewe>k, 
pomidor ów.

Utrzymaniem równowagi 
rynkowej, zaspokojeniem peł­
nego popytu na warzvwa przy 
spieszone, regulowaniem wyso 
kość; kontraktacji poszczegól­
nych asortymentów produkcji 
ogrodniczej, stworzeniem moż. 
Itwości pełnego odbioru wy­
produkowanej masy po opła­
calnych cenach — tym wszy­
stkim powinna sprężyściej ste 
rować Wojewódzka Spółdziel­
nia Ogrodniczo-Pszczelarską 
wespół z Wojewódzką Komi­
sją Cen.

O sprawach tvch I kierun­
kach dalszego, działania bvła 
mowa na sierpniowej sesji 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Poznaniu. Zobowiązano WSOP 
do zwiększania kontraktacji 
warzyw, do usprawniania sku 
pu oraz poprawy bazy prze- 
chowailniczej dla warzyw i o- 
woców. Obecnie przygotowy­
wana jest dokumentacja ha.bu 
dowę, jeszcze w bieżącej 5-1 at 
ce. przechowalni ziemniaków 
oraz przechowalni warzyw i 
owoców. Same obiekty jednak 
sprawy nie rozwiążą. Na wszy 
stkich etapach drogi od pro­
ducenta do konsumenta po­
trzebna jest wnększa operaty w 
ność czvi>j o^aniizaeją i odpo- 
wiedzialnoś^.

ZOFIA DOHNKE

Bez komputera

Picadorzy w oborach
wiedziet najlepiej lekarze 
weterynarii wzywani do le-
czenia posz kod o-wanyc h
sztuk — jest wciąż prakty­
ką dość rozpowszechnioną.

— Czegoś takiego nie wi­
dywałem w innych krajach 
— zwierzał się wybitny spe­
cjalista hodowli zarodowej. 
— Miałem okazję obserwo­
wać stosunek do inwenta­
rza. Była to nie zwykła 
troska, lecz swego rodzaju
przywiązanie do 
nych zwierząt.

Mój rozmówca 
dziestu lat uczy

hodowa-

od trzy- 
pra coumi-

ków humanit-arnego stosun­
ku d-o zwierząt — bądź co

bądź elki ej umrtości — 
ale jeszcze ich niekiedy ła­
pie na złym traktowaniu. 
Powiada, że farmer, gdy 
wypuści bydło na pastwi­
sko, natychmiast zabiera się 
do porządków w budynku, 
żeby temu bydłu po powro­
cie było jak najzdrowiej. A 
co robi nasz oborowy? Je­
den dba o bydło i po­
mieszczenie, lecz drugi ogra 
nicza się tylko, do tego by 
zrobić jedynie to, co abso­
lutnie niezbędne. A kiedy 
krowa oddala się przypad­
kiem od stada, bywa, że 
pastuch śle jej wiązkę prze 
kleństw; przetrąciłby jej 
nogi, gdyby nie bał się stra­

cić premii. Skąd si^ bierze 
taka postawa?

Słuchałam hodowcy, a w 
mej pamięci pojawił się za­
uważony kiedyś obrazek. 
Przed drzwiami wzorowej 
obory ośrodka zarodowego 
podległego mojemu rozmów 
cy, drzemał sobie w samo 
południe pomocnik oboro- 
wego. Po nakarmieniu byd­
ła widocznie nie miał co ro­
bić w oborze. W innych kra­
jach — jak mniemam. — ta­
ki wypadek nie mógłby się 
zdarzyć. Pozbyto by się le- 
niwego pracownika.

Czy mógłby tak postąpić 
mój rozmówca? Przyznał, że 
woli tego nie robić, choć

nieraz miałby wielką ochotę 
zrezygnerwać z mało wydaj­
nych pracowników. Ale sta­
ra się ich wychowywać, by 
solidniej pracaicali.

— Tłumaczę obsłudze, że 
każde niedbalstwo czy złe 
traktowanie zwierząt to nie 
tylko strata dla naszego 
gospodarstwa, lecz i dla nich 
samych. Bite zwierzęta dają 
mniej mleka, gorzej przyra­
stają na wadze, chorują. To 
przecież w konsekwencji od 
bija się na dochodach z pro­
dukcji zwierzęcej, która de­
cyduje coraz bardziej o zy­
sku w gospodarstwie. Tym 
samym niesolidni pracowni­
cy obniżają swoje zarobki 
zależne od wyników prod.uk- 
cyjnych.

Złym traktowaniem, obni­
żając produktywność in­
wentarza, niektórzy nieod­
powiedzialni pracownicy 
oraz rolnicy indywidualni 
powodują skutki daleko gar

szę niż określił to mój roz­
mówca. Pomniejszają bo- 
wiem masę uzyskiwanej 
żywności. Każdy utracony 
litr mleka czy kilogram mię 
sa stanowi tę, wcale niema­
łą, rezerwę, która mogłaby 
wpłynąć na poprawę nie 
tylko dochodów danego gos­
podarstwa z produkcji zwie 
rzęcej lecz też zaopatrzenia 
ludności. Żeby , obliczyć 
straty powstałe w gospo­
darstwie, wystarczy księgo­
wy, niekoniecznie mający 
do dyspozycji minikalkula- 
ton Straty w gospodarce 
państwa trudniej skalkulo­
wać. Bez komputera czy z 
nim dałoby się je jednak 
oszacować.

Okazałoby się wówczas, 
że jeszcze można znaleźć 
rezerwy żywnościowe. Mię­
dzy innymi w ludzkiej od­
powiedzialności za los po­
wierzonych im zwierząt.
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Dzisiaj —- w okresie trwania SZSP-owskiej ■ 
kampanii, tego jakże doniosłego dla społeczności [ 
akademickiej wydarzenia strony „Pełnym głosem” I 
poświęcamy w całości problematyce studenckiej. 
Nasze łamy udostępniliśmy młodszym kolegom 
„po piórze” — członkom Klubu Dziennikarzy Stu­

denckich działającego przy Zarządzie Wojewódz­
kiego Socjalistycznego Związku Studentów Pol­
skich w Poznaniu.

Stctadomośe zadań, które sto 
ją przed kadrą z wyższym wy 
kształceniem, potrzeba zdoby­
wania głębokiej wiedzy zawo­
dowej i politycznej oraz dąże­
nie do stałego podnoszenia 
kwalifikacji powodują, że 
chcemy uczyć się lepiej i no­
wocześniej. Organizując mło­
dzież akademicką do aktyw­
nego udziału w życiu politycz 
nym i społecznym kraju współ 
uczestniczymy w realizacji pro 
grantu naukowo — dydaktycz 
nego i wychowawczego szkoły 
wyższej. W naszym działaniu 
musimy ciągle wskazywać na 
rangę i aktualność celów so­
cjalizmu, a także — wyższość 
norm społecznych naszego us­
troju. Przejawy tego winny 
być widoczne wc wszystkich 
sferach działalności progra­
mowej zawierającej elementy 
wychowawcze i polityczne.

Pracownicy z indeksami
Kiedy trzydzieści lat temu organizowano pierwsze w Pol­

sce studia wieczorowe dla inżynierów, sami inicjatorzy tego 
przedsięwzięcia traktowali je jako zastępczą i tymczasową 
formę zdobycia wyższego wykształcenia.

Coraz większa masowość tego sposobu kształcenia, a także 
jego zalety (niższe koszty studiów dla pracujących i wyższa 
— zdaniem wielu pracodawców — przydatność zawodowa ab­
solwentów studiów w tym systemie) spowodowały znaczny 
rozkwit studiów dla pracujących. Obecnie dła studentów pra­
cujących przeznacza się 40 procent indeksów w uczelniach. W 
bieżącym roku akademickim studiuje ich w całym kraju 
180 000, z czego w środowisku poznańskim — 16 000.

Studia wieczorowe i zaoczne zdają się mieć poważnych kon­
kurentów w takich formach edukacji, jak studia indywidual­
ne, studia przemienne, czy też studia z częściowym oderwa­
niem od pracy. Doświadczenia Akademii Ekonomicznej w Po­
znaniu (indywidualny system studiów) czy Politechniki War­
szawskiej (studia przemienne: semestr na uczelni, semestr w 
fabryce) potwierdzają przydatność i wyższość nowych form. 
Dlatego można się dziwić, że nie wprowadzono do tej pory 
owych nowości na szerszą skalę. A formy te odpowiednio go­
dzą interesy pracodawcy i uczelni, w większym stopniu niż 
studia wieczorowe i zaoczne.

Właśnie pogodzenie tych pozornie sprzecznych interesów 
jest głównym problemem studentów7 pracujących. Zagadnie­
nie to było często poruszane w wypowiedziach dyskutantów 
na I Międzyuczelnianej Konferencji Studentów Pracujących, 
która odbyła się 26 listopada br. w auli Akademii Ekonomicz­
nej w Poznaniu.

W taki wstęp zaopatrzyli 
tezy programowe wyda­
ne na uczelnianą konfe­

rencję sprawozdawczo — wy­
borczą Socjalistycznego Związ 
ku Studentów Polskich, słu­
chacze Politechniki Poznań­
skiej. W lapidarnych sformu­
łowaniach ujęto główne my­
śli, a zarazem problemy nur­
tujące młodzież akademicką i 
omawiane w czasie zbliżają­
cej się do finału kampanii 
sprawozdawczo — wyborczej 
SZSP.

We wszystkich ośmiu uczel 
niach Poznania zakończyły się 
obrady na szczeblu wydziało­
wym, a w Uniwersytecie im. 
A. Mickiewicza, Akademii Pol 
niczej, Państwowej Wyższej 
Szkole Muzycznej i Politech­
nice — debaty uczelniane; w 
pozostałych — odbędą się w 
najbliższym czasie-

Co jest głównym przedmio-

Budują dla siebie
W ramach Funduszu Akcji 

Socjalnej Młodzieży poznańscy 
studenci pomagali przy budo­
wie sześciu akademików: 
„Eskulap” przy ul. Przyby­
szewskiego. trzy DS-y przv ul. 
Rocha i dwa przy ul. Obor­
nickiej. Studenci współpracu­
ją z załogami Państwowych 
Przedsiębiorstw Budowlanych 
nr 2 i 3. Do połowy listopada 
na budowach zatrudniona by­
ła prawie dziewięciotysięczna 
rzesza słuchaczy Uniwersytetu, 
Akademii Medycznej Akade­
mii Ekonomicznej, Politechni­
ki Poznańskiej. Akademii 
Rolnicze i i Akademii Wycho­
wania Fizycznego. W ten spo­
sób powstaną jeszcze trzy sto­
łówki i dwie sale gimnastycz­
ne.

Na studenckiej scenie

Na zdjęciu: fragment spektaklu „Peron" w

Fot. — B. Idzikowski

wykonaniu 
wMaja”.

aktorów międzyuczałnianogo teatru

ORGANIZACJA MŁODZIEŻY 
AKTYWNEJ 1 IDEOWEJ

tern studenckich sprawozdań, 
ocen, planów, dyskusji? Naj­
zwięźlej odpowiedzieć można 
słowami jednego z haseł kam 
panii: „Nie ma decyzji doty­
czącej studentów bez ich u- 
działu w jej podejmowaniu i 
realizowaniu”, a zatem — 
wszystko, co tyczy spraw śro 
dowiska studenckiego, szkol­
nictwa wyższego i nauki. Kon 
kretniej, najdonioślejsze ak­
tualne zagadnienia i zadania 
członków SZSP ująć można w 
kilka grup: zwiększanie poli­
tycznego wpływu Związku na 
całą młodzież akademicką; u- 
macnianie organizacyjne Związ 
ku; zwiększanie jego roli w 
unowocześnianiu szkoły wyż­
szej; skuteczniejsze rozwiązy­
wanie przez SZSP problemów 
życia i studiowania całej spo­
łeczności żakowskiej.

Praca ideowo-wychowaw- 
cza. Nadrzędny cel organizacji 
to wychowanie socjialistycznej 
inteligencji o najwyższych w a 
lorach ideowych i moralnych. 
Trzeba podejmować wszelkie 
inicjatywy wiodące do upcw- 
szechniania idei U »Zjazdu 
SZSP, do rozwoju świadome- 
gó i aktywnego studiowania 
prowadzącego do umacniania 
SZSP w systemie ideowo-wy­
chowawczym nowoczesnej sżko 
ły wyższej. Istotne dila Związ 
ku jest wiązanie zagadnień teo 
retycznych z rzeczywistością; 
pogłębianie wiedzy marksisto 
wsko — leninowskiej i pro- 
blęmatyki gospodarczo społe­

Poznań — miasto skupiają­
ce liczne grono twórców 
i posiadające własną u- 

czełnię plastyczną — PWSSP, 
przez wiele lał odczuwało brak 
niedużych galerii o sprafitówa- 
nym programie działalności. Biu 
ro Wystaw Artystycznych nie mo 
gło bowiem spełnić wszystkich 
oczekiwań i zaspokoić potrzeb 
środowiska plastycznego.

Ambitne cele: prezentacja sztu 
ki najnowszej (m. in. konceptualiz 
mu) i ułatwienia debiutu mło­
dym twórcom postawiły więc so 
bie galerie studenckie.

Tradycje ekspozycji organizo­
wanych przez młodzież akade­
micką sięgają drugiej połowy lał 
sześćdziesiątych, kiedy to roz­
głos zdobyła prowadzona przez 
Andrzeja Matuszewskiego gale­
ria „Od Nowa" mieszcząca się 
wtedy przy uL Wielkiej. Nieste­
ty, w latach siedemdziesiątych 
funkcjonowały galerie nawiązu­
jące jedynie do nazwy tamtej „Od 
Nowy”, nie do jej poziomu. W 
skali ogólnopolskiej zaczęła Fi- 
czyć się jedynie założona w 1973 
roku i kierowana do dziś przez

Studencki ruch naukowy dla regionu

Nie tylko Jeziorsko
Kształcenie aktywne. Ta­

kie określenie studen­
ckiego ruchu naukowe­

go wydaije się być najwłaściw 
sze. Zwięzłe potraktowanie ca 
łokształtu tej działalności nie 
jest zresztą łatwe, jeśli wziąć 
pod uwagę złożoność form ak­
tywności naukowej studen­
tów: funkcjonowanie kół ba­
dawczych. komitetów koordy­
nacyjnych, pracę SZSP-ow- 
skich komisji nauki, zespoły 
wdrożeniowe, indywidualny 
tok studiów itd.

Studencki ruch naukowy od 
dawna nie stanowi na poły 
hobbistycznej działalności gar­
stki zapaleńców. Należyte wy 
korzystanie potencjału kilku 
tysięcy najzdolniejszych poz­
nańskich studentów jest w, 
równym stopniu zadaniem 
szkół wyższych oraz przemy­
słu.

Trudno dać jednoznaczną od 
powiedź, w jakim stopniu po­
stulat ten ma realne szanse 
urzeczywistnienia. Nasuwa się 
tutajj jednakże uwaga, że 
przedsiębiorstwa państwowe i 
uczelniane instytuty darzą stu 
diujących naukowców niekie­
dy zbyt małym zaufaniem. 

cznej powinno znaleźć odbi­
cie zarówno podczas szkoleń 
aktywu jak też na zebraniach 
grup działania. Bardziej nale­
ży zwrócić uwagę na posta­
wy i aktywność studentów — 
członków PZPR, zwiększając 
udział studenckich grup par­
tyjnych w pracy podstawo­
wych ogniw Związku.

Postulowano włączenie w 
większym stopniu do realiza­
cji. treści pracy ideowo-wy- 
c h o wawcze j, d yskus yjno-szko - 
len i owej działalności grup 
dizialania oraz powszechnych 
form samorządu studenckiego, 
co zapewniłoby wzrost polity­
cznej aktywności studentów, 
zwłaszcza wobec zjawięk za­
chodzących w tym środowi­
sku.

Samorządność. Naczelną mak 
symą wychowawczą SZSP i 
szkoły wyższej jest samodział 
ne rozwiązywanie przez spo­
łeczność akademicką stojących 
przed nią problemów, a tak­
że rzeczywisty współudział stu 
dentów w zarządzaniu uczel­
nią. Kierunek rozwoju samo­
rządności studenckiej wiedzie 
także przez aktywizację grup 
działania, które muszą w więk 
szym niż do tej pory stopniu 
woływać na planowanie, prze 
bieg i ocenę zajęć dydaiktycz 
nych i programu studiów, prak 
tyk zawodowych, na rozdział 
pomocy materialnej państwa 
i poprawę warunków socjalno- 
bytowych swoich członków.

Jarosława Kozłowskiego galeria 
„Akumulałory-2".

W ciągu bieżącego roku, dzię 
ki staraniom Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich po 
trzyletnim remoncie oddana zo­
stała do użytku „Galeria Olgier­
da Nowaka" przy uL Kościuszki

Galerie 
sztuki

najnowszej

(w gmachu ZW SZSP). Wkrótce 
wznowi działalność sala wysta­
wowa przy ul. Wielkiej 19.

„Galeria ON” prezentuje gra­
fikę, program drugiej będzie bar 
dziej różnorodny. Obydwie sale 
dysponują odpowiednimi warun­
kami lokalowymi i są prowadzo­
ne przez studentów oraz absol­
wentów Państwowej Wyższej

Gdy w 1972 roku rozpoczę­
to budowę zbiornika retencyj 
nego na Warcie, koła nauko­
we przystąpiły do opracowy­
wania w Jeziorsku grupy te­
matów badawczych. W szcze­
gólności jch , członkowie po­
święcili się analizowaniu kon­
sekwencji powstania dużych 
zbiorników nizinnych, właści­
wemu kształtowaniu środowi­
ska, które wokół zbiornika 
mało powstać przez projekto 
wantę rozwiązań gospod ar _ 
czych, przyrodniczych i urba­
nistycznych. Po pięciu latach 
działacze kół naukowych uzna 
ją akcję „Jeziorsko” za ważne 
doświadczenie i pożyteczną 
pracę. Studenci m. in. inwen- 
taryzowali zieleń, planowali 
sieć gastronomiczną, analizo­
wali ekonomiczne aspekty ist 
mienia ośrodka rekreacyjnego 
w Miłkowicach na brzegu przy 
szłego zbiornika, interesowali 
się okoliczną florą.

Zestawienie tematyki badań 
z ostatnich lat uwidacznia e- 
wolucję, jaką przeszły studen 
ckie działania w Jeziorsku od 
stadium inwentaryzacji do e 
taou projektowania. W bieżą­
cym roku przyszli architekci 
i ogrodnicy sporządzili plan 

Gwarantem umacniania się sa 
morządności w uczelni je:t 
konsekwentne realizowanie za 
sady partnerstwa w stosun­
kach między nauczycielami a- 
kademickiJmi a studentami.

Styl i formy pracy. Wypły­
wają z doświadczeń czterolet 
niej działalności organizacji u- 
czelnianej. Ciągle ważne są 
tu działania na rzecz umocnię 
ni a pozycji i autorytetu SZSP, 
które przejawiać się powinny 
m. in. w reprezentowaniu in­
teresów członków Związku 
wobec władz uczelni, w kształ 
towaniu ich postaw, charak­
terów i światopoglądu, i we 
włączaniu SZSP-owców do ak­
tywnego uczestnictwa w życiu 
politycznym i społecznym kra 
ju i szkoły.

Sporo miejsca poświęcono 
również podczas studenckiej 
dyskusji potrzebie większej 
spójności aktywu z członkami 
organizacji, konieczności oprą 
ccwania systemu rozliczania 
członków i grup działania z 
konkretnych zadań; akcento­
wano, iż działania wszystkich 
ogniw Związku winny się cha 
rakteryzować jawnością życia 
organizacyjnego wobec ogółu 
studentów.

Ważki nurt uczelnianej de­
baty stanowiły wypowiedzi na 
temat modelu studenckiego ru 
chu naukowego, dróg rozwo­
ju studenckiej kultury, warun 
ków spcjalńc-bytowych mło­
dzieży s tudiuij ącej —

Szkoły Sztuk Plastycznych w Po­
znaniu.

Część prezentacji adresowa 
na jest przede wszysktim do spo 
łeczności studenckiej. Są to 
mniej systematycznie działające 
galerie w klubach „Od Nowa”, 
„Aspirynka" i „Nurt". Debiutują 
w nich młodzi twórcy nie zwią­
zani ze szkołami artystycznymi, 
a w ostatniej — również młodzi 
teoretycy sztuki.

Studenckie sale wystawowe w 
Poznaniu, praca Rady Uczelnia­
nej SZSP PWSSP, a głównie twór 
czość studentów i najmłodszych 
absolwentów szkoły plastycznej 
stanowią zjawisko wyjątkowe w 
skali kraju. A o poziomie tej dzia 
łalności świadczy główna nagro­
da tegorocznego Festiwalu Arty­
stycznego Młodzieży Akademc- 
kiej dla studentów PWSSP za o- 
prawę plastyczną Świnoujścia i ca 
tej FAM-y. Także w werdykcie 
przyznającym nagrodę Ministra 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki podkreślono nowator­
stwo i dobre wyniki poznańskie­
go środowiska plastycznego.

urbanistyczny osiedla robotni 
czego przy zaporze czołowej. 
Kończyli też pracę studenci z 
Koła Ekonomik Regionu.

Wszystkie koła biorące u- 
dział w dotychczasowych pra 
cach powrócą do Jeziorska po 
powstaniu zbiornika, to zna­
czy około 1981 roku, aby kon 
tynuować badania i wyciąg­
nąć wnioski z uzyskanych ze­
stawień. W tym miejscu rodzi 
się niepokój o właściwe wyko 
rzystame wieloletnich prac 
prowadzonych przez koła nau 
kcwe. Sprawia to obecny stan 
budowy w Jeziorsku, której 
wykonawcy mają kłopoty z 
tyloma, problemami, jż praw- 
dopodcbnię nie spełniony zo­
stanie projekt postulowany 
przez studentów, aby przesa­
dzać .cc cenniejsze okazy flo- 
ry z terenów, które zalane zo 
staną wodą. Niemniej należv 
zaznaczyć, że badania te do­
starczyły cennego materiału, 
pomocnego przy podejmowa­
niu decyzji na przykład przez 
Okręgową, Dyrekcję Gospoda- 
ki Wodnej, przecł^^ńcieli E- 
nergcjpolu — 7 i miejscowych 
władz. Do kwestii bezpośred­
niego wykorzystania studen-

04
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SPRAWV we -ty/Ko MŁODYCH POCZUCIE
Radiowa rodzinka z Winograd OBYWATELSKIEJ

GODNOŚCINa początku był Bolesław Dynak ze swoją 
ideą fixe. Nikt jeszcze wtedy poważnie 
nie myślał w Polsce o scentralizo­

wanym radiu studenckim. Wyjechał potem 
z Poznania i gdzieś na południu kraju został 
dyrektorem fabryki mebli.

Akademickie Studio Radiowe w radio z 
prawdziwego zdarzenia przekształcił jego na­
stępca — Mirosław Wiatrowski. W latach 
1973—1975 dzięki jego uporowi i wysiłkowi, 
a przy pomocy całego zespołu, przeprowadzo­
no centralizację studenckiego ruchu radio­
wego.

24 stycznia 1975 roku otwarto Akademic­
kie Radio Winogrady — jedyną obecnie w 
Polsce tej rangi rozgłośnię studencką.

Pięćdziesiąt cztery stopnie wiodące do kom­
pleksu pomieszczeń Radia przy ul. Dożynko­
wej 9 G, w których królują mikrofony i stoły 
mikserskie, przemierza dzień w dzień kilku­
dziesięciu jego autorów — studentów poznań­
skich uczelni.

— Pulpity mikserskie i mikrofony — mówią 
Stanisław Stawiński — kierownik ARW i To­
masz Kędzia — redaktor naczelny — odpo- 
wiadają wymogom Polskiego Radia Odstaje- 
my oczywiście, jeżeli chodzi o resztę wyposa­
żenia. Nie jest to jednak tak istotne, gdyż 
mimo że posługujemy się magnetofonami qua- 
drofonicznymi, nie jesteśmy w stanie prze­
kroczyć progu technicznej jakości wyznacza­
nej przez zainstalowane w domach studenc­
kich głośniki.

Co dzień emitujemy ponad cztery godziny 
programu. Słucha nas około 10 tysięcy osób,

Podyskutujmy 
o tym

Istotą funkcjonowania Stu­
denckiego Centrum Dyskusyj­
nego „Publicum”. działającego 
w klubie „Od Nowa” jest roz­
wój intelektualny studentów — 
zainteresowanie ich różnymi 
problemami politycznymi, spo­
łecznymi, gospodarczymi i 
kulturalnymi oraz stałe pogłę­
bianie wiedzy z tego zakresu. 
W bieżącym roku akademic­
kim odbyły się dwa takie spot­
kania. Przedstawiciel Mini­
sterstwa Spraw Za granicznych 
— Andrzej Gradziuk mówił o 
Europie w okresie między Hel­
sinkami a Belgradem, nato­
miast redaktor Edmund Mę- 
clewski przedstawił społeczne 
podłoże terroryzmu w RFN. W 
najbliższym czasie „Publicum” 
stanie się miejscem dyskusji 
na temat „czterech M”: mło­
dości, miłości, małżeństwa i 
macierzyństwa.

Studenckie ośrodki dysku­
syjne działają we wszystkich 
uczelniach. Tworzy się „bank 
informacji” o lektorach stu­
denckich ośrodków dyskusyj­
nych. W ten sposób uczelniane 
SOD-y będą znać nazwiska 
najlepszych prelegentów i 
„sprawdzone” tematy spotkań. 
W przyszłości ośrodki dysku­
syjne zwiążą się na stałe z 
klubami uczelnianymi. Tak 
działają już studenci Akade­
mii Ekonomicznej, którzy or­
ganizują dyskusje w swym 
klubie „Rodzinka”.

ckich pomysłów i wyników, 
zainteresowane dyrekcje przed 
siębiorstw odnoszą się dość 
sceptycznie.

Korzystnych zmian w mo­
delu działania studenckiego ru 
chu naukowego w uczelniach 
poznańskich należy oczekiwać 
w przyszłym roku kalendarz o 
wym. Rozpocznie wówczas pra 
cę tw°rzone właśnie z inicja­
tywy Zarządu Wojewódzkiego 
SZSP Centrum Badawcze A- 
glomeracji Poznańskiej.

Centrum, sterowane przez 
kierowników obozów komplek 
sowych. przewodniczących 
Rad Programowych Kół Nau­
kowych wszystkich poznań­
skich szkół wyższych i do­
świadczeń ych działacz y, za j - 
mie się przede wszystkim pro 
gramowaniem badań kół w 
oparciu o perspektywiczny 
plan rozwoju miasta i woje­
wództwa. W roku 1978 Cen­
trum przygotuje obozy inter­
dyscyplinarne w Koninie, 
Trzciance, Tarnowie Podgór. 
nym i Wielowsi. Tematy ba­
dań podzielone zostaną na sze 
reg działów — przykładowo: 
komunikacji, demografii, och­
rony zdrowia, ochrony środo­
wiska naturalnego człowieka.

Ambicją działaczy SZSP 
jest takie współdziałanie z za­
kładami przemysłowymi, by 
miało ono jednakowo ważne 
znaczenie dla obu stron.

praktycznie 100 procent mieszkających w 
akademikach poznańskich studentów.

Program ARW jest wynikiem pracy 69 osób. 
Mimo ogromnego zżycia się i rodzinnej zgoła 
atmosfery nie jest to bynajmniej zamknięty 
,.klub”. Obecnie trwa (jak co roku) semina­
rium dziennikarskie, które pozwoli wyłonić 
kolejną grupę młodych ludzi, którzy zasilą re­
dakcje i sekcje radia, wiążąc się z nim pew­
nie na długo, często na cały okres studiów. 
Radio jest bowiem „zaraźliwe”, a panująca 
w nim atmosfera, mimo koniecznej przy tego 
typu pracy dyscyplinie, sprzyja nawiązywaniu 
bliskich kontaktów.

— Właśnie atmosfera — mówi Jolanta Ka­
raś, z redakcji dzienników — chyba najbar­
dziej wiąże ludzi. Słabi wykruszają się bar­
dzo szybko. Także ci, którzy pomylili zainte­
resowania lub mają kłopoty z nauką. Radio 
wymaga odpowiedzialności, inwencji i taktu; 
wynika to z szacunku dla słuchaczy.

Powstanie ośrodka ARW nie doprowadziło 
przy tym do eliminacji dorobku środowiska 
w ruchu radiowym sprzed centralizacji. W 
każdym „akademiku” istnieją radiowęzły, a 
zwiedzenie uczelnianych studiów radiowych 
„F i D” Akademii Ekonomicznej, „Afery” 
i „Piekarnika” Politechniki, czy Uniwersy­
teckiego Centrum Radiowego zajęłoby kilka 
godzin. Studia uczelniane nadają swój pro­
gram poza czasem emisji ARW. O jakości ich 
programu niech świadczy fakt, iż kilka dni 
temu „rozgłośnia F i D” zdobyła „Czerwoną 
Różę” w ogólnopolskim konkursie studenc­
kiego ruchu radiowego.

Harcerskie rajdy kończę silę zazwyczaj plenerowym* imprezami ar­
tystycznymi. Na zdjęciu: harcerze-słudenci Akademii Ekonomicz­

nej słuchają jednego z takich koncertów.
Fot. — W. Milek

W harcerskich mundurach
Tym studentom, którzy już działali w harcerskich druży­

nach, a nadal czują się społecznikami, pole do dalszej pracy 
dają Studenckie Kręgi Instruktorskie. W grudniu 1973 roku 
Kwatera Główna ZHP zawarła porozumienie z Zarządem 
Głównym SZSP na temat działalności studenckiej kadry in­
struktorskiej.

Charakter pracy SKI określa nieraz specyfika studiów da­
nej uczelni. I tak np. Krąg przy Radzie Uczelnianej SZSP 
Akademii Medycznej specjalizuje się w zapewnianiu opieki 
lekarskiej i instruktorskiej podczas biwaków szczepów, har­
cerskich, a SKI studentów Akademii Ekonomicznej polega na 
codziennej współpracy z młodzieżą szkół podstawowych.

SEBSSS^
Autorami tekstów są człon 

kowie Klubu Dziennikarzy 
Studenckich przy ZW SZSP 
w Poznaniu.

ANITA CZARNOWSKA

GRZEGORZ GAUDEN 

WOJCIECH GĄSIOR 

GRAŻYNA OKŁOT 

LECH STEFANIAK

ANDRZEJ WLAZŁO 

BARBARA ZATORSKA

Na zdjęciu: członkowie koła dzia 
łojącego przy Instytucie Pedia­
trii badają dzieci szkolne na jed 

nym z obozów naukowych.
Fot. — Z. Kulak

W kołach 
naukowych 
medyków

Studenckie Towarzystwo 
Naukowe Akademii Medycznej 
w Poznaniu istnieje prawie 
trzydzieści lat. Założycielem 
STŃ noszącego niegdyś nazwę 

1 Koła Medyków, był obecny rek 
tor AM — prof. dr Roman Gó 
rad. Obecnie STŃ liczy około 
309 członków. Wieloletnia dzia 
łalność sprawiła, że Towarzy­
stwo szczyci się sporym dorob 
kiem w pracy społecznie uży­
tecznej i badawczej.

Listopadowa XXII Uczelnia 
na Konferencja Studenckich 
Kół Naukowych Akademii Me 
dycznej podsumowała ich do­
robek. Wyróżniano dwa koła: 
grupę roboczą Koła Kliniki 
Dermatologicznej za udział w 
obozie organizowanym w Ko­
łobrzegu oraz Koło Instytutu 
Chemii i Analityki za poczy­
nania podejmowane w Koni­
nie. Gospodarze terenów, na 
których odbywały się studenc 
kie obozy naukowe mówili z u- 
znaniem o pracy młodych poz 
nańskich medyków, proponu­
jąc kontynuowanie badań w 
przyszłości.

Samorządność 
w DS-ach

Podjęta niedawno uchwa 
ła H Plenum Zarządu Głów 
nego SZSP zwraca uwagę 
na rosnącą rolę samorząd­
ności studenckiej, istotnego 
elementu demokracji i waż 
nej cechy pracy Związku. 
We wszystkich akademi­
kach działają Rady Miesz 
kańców, organizujące ży­
cie społeczne w domach 
studenckich, rozstrzygające 
ewentualne konflikty i — 
co równie istotne — ząpew 
niające szeroki udział stu­
dentów w realizacji progra 
mu SZSP.

*❖
♦ 
♦♦ 
♦
$— Daj mi spokój! 
$Ja ciągle myślę o 
▲ naszym przyszłym 
♦"szczęściu. I właśnie 

staram się wyobra­
żać sobie, jak bę- 
^dziesz wyglądał za 
^dwadzieścia lał, gdy 

wreszcie skończysz 
te studia...

♦♦ ♦

Prawidłowe stosunki mit 
dzyludzkie, kształtujące 
dobry klimat społeczny 

i polityczny, są nie tylko nad 
rzędnym założeniem ustrojo­
wym socjalizmu, ale również 
podstawowym i bezpośrednim 
warunkiem najpełniej rozumia 
nej efektywności życia gospo 
darczego i wszystkich innych 
dziedzin życia społecznego kra 
ju. Ta zależność jest oczywista, 
wielokrotnie sprawdzona, rów 
nież w naszym życiu narodo­
wym.

Stąd problematyka po­
staw i konieczność walk; z 
różnymi negatywnymi zjawiska 
mi, ujemnie wpływającymi na 
ten klimat, zajęła jstotne miej 
sce w referacie Biura Polity­
cznego, wygłoszonym przez 
Edwarda Gierka na IX Plenum, 
Stwierdzając między innymi, 
że polityka kadrowa powinna 
być oparta na kryteriach rze­
czywistych kwalifikacji za w o 
dowych i postaw adeowo^mo- 
ralnych, I sekretarz wzywał 
do walki z takimi zjawiskami, 
jak kumoterstwo i wykorzy­
stywanie osobistych powiązań, 
protekcja i inne tego typu wy 
paczenia socjalistycznych za­
sad stosunków międzyludzkich 
i życia społecznego.

Każdy z nas słyszy nieraz 
o różnych przykładach naj­
szerzej rozumianego brakorób 
siwa zawodowego i społeczne 
go, niekompetencji, braku kwa 
lifikacji, prywaty i lekceważą 
cego stosunku do swoich obo 
wiązków. Źródła tego typu 
zjawisk leżą właśnie w naru- 
szamiu bądź nieprzestrzeganiu 
tych zasad polityki kadrowej, 
które wymienił Edward Gie­
rek. Często donosi o nich pra 
sa, nieraz mamy je w zasięgu 
ręki, spotykamy się z nimi 
wręcz twarzą w twarz: w swo 
im zakładzie pracy, w insty­
tucji,. w której coś mamy za­
łatwić. czy w sklepie. Każdy 
z takich pojedynczych przy­
padków stanowi często pod­
stawę nieuzasadnionych u_ 
ogólmień.

Rzadko jednak uświadamia 
my sobie należycie to, że kaź 
da z takich postaw uderza nas 
wszystkich po kieszeni, ściąga 
w dób, że nasza bierna - posta 
wa pozwala im się panoszyć 
i rozwijać, coraz bardziej de­
strukcyjnie wpływać na nasze 
poczucie godności obywatel­
skiej i jedności narodowej. 
Nie zawsze też uświadamia­
my sobie to, że postawy tego 
typu mogą się plenić jedynie 
w warunkach bierności, znie 
czuilicy czy rezygnacji otoczę 
nia — tych wszystkich, któ­
rzy je obserwują i przecho­
dzą mimo, 'bez zajęcia stano­
wiska, jakie nakazywałoby za 
jąć elementarne poczucie od­
powiedzialności obywatelskiej. 
Zdajmy więc sobie sprawę z 
tego, że nikt, żaden aparat wła 
dzy cży zinstytucjonalizowa­
nej kontroli nie jest w stanie 
wyręczyć socjalistycznej i pa 
triotycznej opinii publicznej, 
że jest to pierwszy z przywi­
lejów, ale i obowiązków każ­
dego demokratycznego społe­
czeństwa, w szczególności zaś 
socjalistycznego.

Prawidłowością jest, że te 
wszystkie, pokutujące jeszcze 
gdzieniegdzie pasożytnicze po­
stawy, wymienione przez I se­
kretarza, mogą stać się źród­
łem funkcjonowania klik l 
hermetycznych grup, żerują­
cych na społeczeństwie. Przy 
braku przeciwdziałania mogą 
powodować powstawanie dal­
szych na zasadzie „ręka rękę 
myje” i swoistego współdzia-

ENCYKLOPEDIA
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łania w „urządzaniu się” na 
stanowiskach, do których w 
żadnyrń stopniu nie predesty 
nują ich kwalifikacje zawód o 
we, intelektualne, nie mówiąc 
już o moralnych.

Szczególnie szkodliwym, spo 
łecznie i politycznie, przeja­
wem tego typu zjawisk — po­
za oczywistymi szkodami ma­
terialnymi, jakie zawsze przy­
nosi niekompetentna, niefacho 
wa działalność — są szkody 
moralne, godzące w poczucie 
sprawiedliwości społecznej, ła 
du i porządku, a przez to na­
ruszające jedność narodową.

Wyciągnijmy więc wnioski, 
zastanówmy się — ilu tym ne 
gaitywnym przejawom i bra­
kom naszego życia mogłaby 
skutecznie przeciwdziałać zor 
ganizowana^ aktywna opinia 
publiczna, przede wszystkim 
zaś presja i kontrola, aktyw­
na postawa najbliższego oto­
czenia. Nasz system demokra 
cji socjalistycznej, u podstaw 
którego leży założenie aktyw 
ności społeczeństwa i rozwój 
samorządności, przewidział do 
stateczną ilość mechanizmów 
i możliwości sprawowania ta 
ki ej kontr dli oraz obywatel­
skiej aktywności

Wszystkie pasożytnicze { 
aspołeczne postawy sprowa­
dzają się do jednego wspólne 
go mianownika. Jest nim trak 
towanie zawodowych i pracow 
niczych stanowisk w sposób 
typowo feudalny, jako prywat 
nej domeny niekontrolowane­
go działania, której jedyną 
funkcją są osobiste korzyści, 
z całkowitym lekceważeniem 
roli społecznej, stanowiącej js 
totę zajmowanych stanowisk.

Zachodzi przy tym, rzecz 
jasna, oczywisty, odwrotnie 
proporcjonalny związek mię­
dzy wymienionymi przez Ed 
warda Gierka fundamentalny 
mi zasadami polityki kadro­
wej — rzeczywistymi kwalifi 
kacjaimi zawodowymi i morał 
nymi — a zjawiskami kumoter 
stwa, klikowości, protekcjo­
nizmu. Zachodzi również od­
wrotnie proporcjonalny zwią­
zek między tymi postawami 
a aktywnością i postawą spo­
łeczną, obywatelską i pracow 
niczą otoczenia — nas wszyst 
kich. Czym mniejsze bowiem 
kwalifikacje zawodowe, inte­
lektualne i moralne — tym 
większa skłonność do urządza 
nia się na zasadzie kumoter­
stwa; czym mniejsza społecz­
na kontrola i aktywność oto­
czenia — tym większe niebez 
pieczeństwo plenienia się igno 
rancjl i klikowych powiązań, 
tym większe nie tylko moral­
ne, lecz również materialne 
straty społeczeństwa.

Te związki są oczywiste. Wy 
ciągnijmy więc wnioski prak 
tyczne.

MICHAŁ SADOWSKI
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„Rewolucja Październikowa w literaturze"

Konkurs dobrze służył idei przyjaźni
Ogłoszony na naszych ła­

mach z okazji 60 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej kon­
kurs pt. „Rewolucja Paździer­
nikowa w literaturze” — zor­
ganizowany przez Zarząd Wo­
jewódzki Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej w Po­
znaniu. kuratoria Oświaty i 
Wychowania w Kaliszu. Koni­
nie. Lesznie, Pile i Poznaniu, 
Państwowe Przedsiębiorstwo 
„Dom Książki” w Poznaniu, 
Stowarzyszenie Księgarzy Pol­
skich Oddział w Poznaniu, oraz 
redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego” — został zakończony.

Jego wyniki nr zeszły naj­
śmielsze oczekiwania. Zakła­
daliśmy. że w konkursie weź­
mie udział około 10 000 uczest­
ników. Liczba 18 526 uczestni­
ków była miłym zaskoczeniem.. 
Co wpłynęło na takie zainte­
resowanie?

Przede wszystkim kISmat 
wytworzony w całym społe­
czeństwie oraz działalność or­

Tylko dla grzecznych dzieci

W grudniu, jak nakazuje tradycja, Mikołaj odwiedza wszystkie 
grzeczne dzieci i ofiaruje im rozmaite prezenty. Radości i uciechy 
jest przy tym sporo. Na zdjęciu: Mikołaj wśród dzieci na zako­

piańskiej ulicy.
CAF — fot. Momot

Nadal spada kurs dolara

Perturbacje na rynkach walutowych
W Bazylei, w siedzibie Banku 

■Rozliczeń Międzynarodowych 
(BIS) odbywa się narada guber­
natorów i prezesów banków cen­
tralnych zachodnich krajów uprze 
wysłowionych. Głównym tematem 
dyskusji sa perturbacje na ryn­
kach walutowych, wynikłe w na­
stępstwie obserwowanej od dłuż 
szego czasu tendencji do spadku 
kursu dolara. Kurs dolara na gieł 
dach wymiennych stale spadał

18 526 uczestników

ganizacji społecznych 1 mło­
dzieżowych. Atmosfera obcho­
dów 60 rocznicy Października 
złożyła się na wzmożenie zain­
teresowań ; aktywności spo­
łecznej w całym kraju. I te 
elementy ujawniły w na­
szym konkursie. Na przykład 
w Szkole Podstawowej w 
Skalmierzycach (woj. kaliskie) 
konkursowi poświęcono apele 
szkolne, narady klasowe. Do 
jego popularyzacji czynnię włą 
czvli' sie członkowie koła 
TPPR, a biblioteka1 zorganizo­
wała wystawę książki ra­
dzieckiej. W zespołach szkół 
zawód owych we Wrześni — o a 
lekc i a eh wychowam i a. języka 
polskiego i rosyjskiego — 
omawiano konkurs „Rewolucja 
Październikowa w literaturze”, 
uczniowie wypożyczali z bi­
blioteki książki będące przed­
miotem konkursowego zadania. 
W Liceum Ogólnokształcącym 
w Pniewach, dzięki działalno­
ści propagandowej wychowaw­
ców j działaczy młodzieżowych.

„Małżeństwo szuka pokoju"
G<lą współczesne) dramaturgii radzieckiej jest '.ej związek z rea- 

liami iycia codziennego. Pc^aza^a w ostatni nCstfedzWęk ra 
szk)anvm ekranie przez Ićdriki ośrodek telewizji sztuka Michała 
Roszczłna „Małżeństwo szuka pokoju” jest dla tego nurtu artystycz-

w ostatnich miesiącach, a tym 
samym wzrastał kurs innych wa 
lut, a zwłaszcza marki zachodnio 
niemieckiej, japońskiego jena i 
szwajcarskiego franka, Ma to ten 
efekt, iż niejako automatycznie 
słabnie pozycja konkurencyjna 
firm eksportowych RFN, Japonii 
i Szwajcarii, gdyż ceny ich to­
warów wyrażone w dolarach idą 
w górę. (PAP)

nero w pełni renrezentatywna.
Młode małżeństwo, inżynier i studentka. poszukuje włatsneeo k»f». 

Owe poszukiwania poprzedzone są trochę nużącymi i u?z«wlekhmri 
scenami z wesela. Potem jednakże w spektaklu natężają się między­
ludzkie napięcia.

Notu Młodzi z? sobą w pokoju. Wpycha tu swoi? łóżko młoda 
dziewczyna, wbiega ojciec, szuka jąc wiktuałów w lodówce. Odmia­
na — wynajęty pokój, słuchanie zwierzeń Gospodyni. Trzeba opusz­
czać dom. bo marnotrawna córka właścicielki wraca. Petem — wy­
jazd inżyniera. Coraz dłuższe oczekiwanie. Na męża. ojca. Znużenie, 
smutek.

Od nerfekcii artystycz^ei ważniejsza była w tvm sn®ktaik’’i Je” o 
tonacja moralna. Owe zdania — symbole; „Tylko nosnóż ml”. .-Tv 
masz obowiązek uczynić ją szczęśliwą”. „Twoja tw®w wyraża miłość 
i nadzieję”...

Jedną z fnnkcH sztuki Jest czynne uczestnictwo w życśu. Pokazy­
wanie, ż? te sprawy, które mogą toh?e sie zdarzz* — dnW 
też przeżywa... Pełne humanizmu było owo „Małżeństwo szukające 
pokoju”.

Wsnarte dobrą gra aktorska.' Szczególnie (w roSt Aśenv) MaWmtr 
Potockiej, jednej z wyrazistszych przedstawicielek nowego pokolenia 
nolskich ‘ aktorów. Al? i Alosza grany przez Ryszarda Mitoza prze­
konywał swoim zaęwb tanie m. (brani

wszyscy uczniowie — 283. 
wzięli udział w konkursie. Po­
dobnie rzecz miała się w 
Bukowcu koło Nowego To­
myśla.

Takich przykładów było 
więcej. Dlatego organizatorzy 
konkursu- dziękują dyrekcjom 
szkół, wychowawcom, opie­
kunom szkolnych kół TPPR za 
popularyzację ^śród młodzieży 
historycznej wredzy o Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
driernikowej oraz za szerzenie 
idei przy łaźni i współpracy z 
Kłajem Rad.

Osiągnięte wyniki postawiły 
organizatorów wobec niełatwe­
go zadania wyłonienia najba-- 
dziej aktywnego zespołu szkol­
nego. Zdecydowaliśmy się na 
nowięks-enie liczby wyróżnień. 
Kilkadziesiąt szkół otrzyma 
dodatkowe nagrody — repro­
dukcje mistrzów malarstwa 
wraz z pamiątkowa plakietka. 
Pierwsze listy nagród i wyróż­
nień zamieszczamy na str. 10.

(Jk)

Kamera wklzl
komputer analizuje

Oko ludzkie jest zawodne — 
zwłaszcza jeśli idzie o porówny­
wanie kształtów i wielkości czy 
precyzyjną analizę oglądanego 
obrazu. A precyzja jest potrzeb 
na zwłaszcza przy badaniach me­
dycznych i biologicznych. Okazu 
je się. że i tu — jak w wielu 
tuż dziedzinach — człowieka mo­
że wyręczyć pracujący wielokroć 
szvbciej i dokładniej komputer.

W warszawskim Instytucie Bio 
cybernetyki i Inżynierii Biome­
dycznej PAN, kierowanym przez 
prof. Macieja Nałęcza. trwają 
prace badawcze nad opracowa­
niem podstaw i metod zastosowań 
cyfrowej analizy obrazów w ba­
daniach medycznych i biologicz­
nych. Zespół specjalistów nod 
kierunkiem mgr. Zenona Kulpy 
(oprogramowanie) i mgr. Janusza 
Demałowicza (konstrukcja) onra 
-owal oryginalne urządzenie, któ 
re w mvś1 poleceń przekazywa- 
”veh komputerowi przetwarza 
dowótay statyczny obraz na serię 
danych cyfrowych — określając, 
w zależności od potrzeb, konkret 
n? cechy tego ohraiu. fPAP)

Fabryka przędzy w Iranie

Kolejny kontrakt 
PHZ „ Polłmex - Cekop“
Jak dowiaduje się PAP, Przed 

siębiorstwo Handlu Zagraniczne­
go „Polimex-Cekop” podpisało w 
Iranie wspólnie z zachodnionie- 
iniecką firmą Zinimer AG z 
Frankfurtu n. Menem kontrakt 
na dostawę urządzeń i budowę 
..pod klucz” fabryki przędzy ny 
łonowej. Zostanie ona zbudowana 
w 12 miesięcy. (PAP)

M wwep roku 
reorganizacja PKP

Ml nos te rstwo Komun iikac fi 
spełnia dotychczas podwójną 
rolę: naczelnego organu admi­
nistracji państwowej całego 
transportu oraz naczelnego za­
rządu P-oils-kieh Kolei Państwo­
wych. Łączenie twch dwóch 
nadzwyczaj ważnych dla kraju 
funkcji o tak różnym charak­
terze stawało się — według 
opinii ministerstwa — coraz 
trudniejsze; analiza pracy 
transportu kolejowego po re­
formie z 1975 r. (powołano 
wówczas dyrekcje rei omowe) 
wskazała też na potrzebę dal­
szych zmian w jego erganiza- 
cij i systemie zarządzania. Ra­
da Ministrów zaakceptowała 
te zmiany.

Od 1 stycznia przyszłego ro­
ku utworzona zostanie Dyrek­
cja Generalna Przedsiębior­
stwa PKP. Przejmie ona funk­
cję naczelnego zarza-du PKP; 
oięć pionów organizacyjnych 
skupi działalność wykonywana 
dotychczas łącznie przez 17 
centralnych zarządów służb 
kolejowych. departamentów 
Ministerstwa Komunikacji i 
jego komórek. Koordynować 
też będzie nrace zjednoczeń 
ZNTK i PKK. Jednocześnie do 
struktury organrzacyinej dy­
rekcji generalnej dostosowany 
zostanie model dyrekcji ©krę­
gowych i rejonowych.

Z a,pewne sama reforma rrre 
jest jednak lekiem na wszyst­
kie bolączki i słabości’ kolei. 
Powinna ona być trlko jed­
nam ge środków ich'likwidacji. 
Czy skutecznym — zobaczy­
my. (beto)

Zróżnicowana i bardziej wszechstronna

Polsko-amerykańska 
współpraca w rolnictwie

Zapoczątkowana w 1960 ro­
ku polsko—amerykańska współ 
praca gospodarcza i naukowo- 
techniczna w dziedzinie rolnic 
twa przybiera w ostatnich la­
tach coraz szerszy zasięg. Do­
tychczasowy dorobek wskazu­
je bowiem, że również tak bar 
dzo oddalone od siebie kraje i 
o odmiennej strukturze rolnej 
mogą z dużą obustronną korzy 
ścią rozwijać nie tylko wymia 
nę towarową, ale także współ­
prac^ naukową i technicEną.

Liczne polskie rozwiązania 
technologiczne i organizacyjne 
w rolnictwie, m. in. w dziedzi­
nie oświaty rolniczej, wetery­
narii. hodowli roślin, koopera­
cji w produkcji, organizacji 
chłopskich zespołów produk­
cyjnych i innych form zespo­
łowego współdziałania budzą 
żywe zainteresowanie nie tyl­
ko w krajach rozwijających 
się, ale także o wysoko rozwi- 
niętym rolnictwie. Na zagra­
nicznych rynkach poszukiwa­
ne są nasiona wielu polskich 
odmian roślin uprawnych, a na 
sza nauka rolnicza zaliczana 
jest do ścisłej czołówki świato 
wej.

W wyniku kontynuowanej 
od, 17 lat współpracy naukwc-' 
technicznej z USA zawarto w 
tym okresie 265 umów warto­
ści prawie 450 min zł na pra­
ce naukowo-badawcze z dzie­
dziny rolnictwa realizowane na 
zamówienie strony amerykań­
skiej w naszych placówkach

800 000 powieści, podręczników i słowników

Międzynarodowy Dzień 
Książki Esperanckiej

Pierwsza książka esperancka 
1 „Język międzynarodowy. Przed 

mowa i podręcznik kompletny” 
ukazała się w Warszawie w 
1887 roku. Wkrótce potem wy­
dano ten podręcznik w języ­
ku rosyjskim, polskim, fran­
cuskim i niemieckim. Ruch 
esperancki zaczął zyskirwać 

? sympatyków. Na ten „neu- 
: tralny” język zaczęto przekła­
dać arcydzieła literatury świa- 
towei. W 1928 roku w bibliote­
ce esperanckiej odnotowano 
3290 tytułów. Po drugiej woj­
nie światowej było ich 28 ty­
sięcy, a obecnie — 49 690 tytu­
łów. Na jiwięksaa na Świeeie bi­

Która książka w języku esperanto?
15 grudnia przypada Międzyna­

rodowy Dzień Książki Esperanc­
kiej. Z tej okazji Zarząd Głów­
ny Polskiego Związku Esperan- 
tystów ogłasza błyskawiczny kon 
kurs dla wszystkich, polegający 
na odpowiedzi na pytanie. „Któ­
rą z wydanych po wojnie książek 
polskiego pisarza (z literatury 
pięknej) warto przełożyć na ję­
zyk esperanto i szeroko spopuła 

naukowych i wyższych uczel­
niach rolniczych.' Prace ujęte 
w 179 umowach już zakończo­
no, a pozostałych 50 umów zn 
stanie zrealizowane najpóźniej 
do 1980 roku. O wysokiej oce­
nie wyników tych prac obej­
mujących szeroki wachlarz pod 
stawowych badań naukowycn 
o praktycznym znaczeniu dla 
naszego i amerykańskiego rol­
nictwa świadczą dalsze propo­
zycje amerykańskie.

W minionym roku podpisa­
na została między departamen 
tern weterynarii Ministerstwa 
Rolnictwa, a Inspekcją Ochro­
ny Zdrowia Zwierząt i Roślin 
departamentu rolnictwa USA 
umowa o współpracy służb we 
terynaryjnych. Jest to dalszy 
krok na drodze rozszerzenia i 
pogłębienia polsko—amerykań­
skiej współpracy w dziedzinie 
rolnictwa, stwarzający prze­
słanki do zawarcia konwencji 
weterynaryjnej sprzyjającej 
rozwojowi eksportu polskich 
produktów rolnych do Stanów 
Zjednoczonych, który już obec 
nie wzrasta. Obecnie realizowa 
ny jest eksport m. in. polskich 
koni hodowlanych i sporto­
wych do USA wartości około 
8 min zł dewizowych, czyli pra 
wie dwukrotnie większy niż w 
minionym roku. W Stanach 
Zjednoczonych nabywamy dla 
potrzeb naszego rolnictwa — 
poza zbożem i paszami — na­
siona lucerny siewnej, bydło 
hodowlane oraz niektóre ma­
szyny i urządzenia. (PAP) 

blioteka esperancka znajduje 
się w Anglii. W Polsce Ludo­
wej łączny nakład wydanych 
książek esperanckich osiągnął 
800 000 egzemplarzy, są to głów 
ni ki, podręczniki i literatura 
piękna.

Obecnie trwaaą prace^ nad 
przygotowaniem drugiego wy­
dania encyklopedii. Dzień 15 
grudnia — rocznica urodzin 
twórcy międzynarodowego ję­
zyka esperanto, dr. Ludwika 
Zamenhofa — obchodzony jest 
na świecie jako Międzynarodo­
wy Dzień Książki Usperanc- 
kiej. (bg)

ryzować w świecie? (podać na­
zwisko autora i tytuł książki)”.

Odpowiedzi na kartkach pocz­
towych należy przesyłać do 27 
bm. pod adresem: Polski Związek 
Esperantystów. Konkurs literac­
ki. ul. Jasna S, 00-013 Warszawa.

Wśród uczestników konkursu 
rozlosowane zostaną nagrody (wy 
.cieczka do jednego z krajów so­
cjalistycznych oraz 50 książek).

(o-ryk)

campingi occniafne by- 
lv w mmicmym sezo­
nie letnim przez tury­

stów i m.s.Dekt.orów Polskiej 
Federacji Campingów. Po raz 
drugi pierwsze miejsce zdobył 
krakowski „Krak”. Położone 
u zbiegu trzech ważnych tras 
międzynarodowych (E-7, E-22 
i E-22a), na obszarze liczącym 
4.5 ha. ma pole namiotowe na 
660 miejsc, carayaniingęwe na 
68 stanowisk oraz motel z 200 
łóżkami. Całość uwuoełnia net 
ne wyposażenie gąstronomicz 
ne i sanitarne. Ty<Iko w tym 
noku T>rzebvwąło na camoingu 
„Krak” 25 000 osób, w tej Jicz 
bie 60 procent tnrystów z za­
granicy. Zima nie zakończyła 
(łziałalności ..Kraką”, bowiem 
znairdn/iiący się tu motel czyn­
ny jest przez cały rok. Wsnół 
z^wodnictAro trwało też mie­
dzy hotelami .Orbisu”. W tej 
kategorii obiektów turystycz- 
nych wszelkie rekordy pob;ł 
zakopiański hotel „Kasprowy”. 
Roczny plan sprzedaży miejsc 
wykonapo w nim w ciągu 290 
dni, a licaba gości dewizo­
wych wzrosła — w po­
równaniu z poprzednim ro­
kiem — o 30 procent. Turyści 
zagraniczni stanowili w ^Kas

Turystyczny przekładaniec
KRAK” I KASPROWY” — NAJLEPSZE @ NOWE OBIEKTY DLA KRA­

KOWA • POLAK WICEPREZESEM AIT ® GÓRY ZAPRASZAJĄ NARCIA­
RZY • W BIESZCZADACH WIĘCEJ MIEJSC « KOŚNIE LICZBA BACÓ­

WEK I ZAJAZDÓW

prowym” 80 procent ogólnej 
liczby gości. W tak-iej sytua­
cji wspomniany hotel prawdo 
pedcibnie już w tym roku sipła 
ci z nadwyżką swoje zobowią 
zania. O popularności „Kas­
prowego” świadczy i to. że 
ma on zarezerumwane miej­
sca do pełtrwy kwietnia przy­
szłego roku.

Jak wiadomo, w Krakowie, rwAe 
ry spośród pięciu bastionów 
fortyfikacji pod kopcem Koś­

ciuszki przebudowano na cele bo 
telowe. W pokojach wieloosobo­
wych oraz 2- i 4-łóżfcowych znaj­
duje się 300 miejsc. Jest też kilka 
apartamentów. Bar kawowy ma 
40 miejsc, zaś restauracja — 200. 
Latem będzie czynna kawiarnia 
na tarasie (350 miejsc). Wnętrza 
hotelu zaprojektowano bardzo no 
woo^eśni? i funkeiwnalnie. Sam 
hotel oddany będzie do użytku 

niebawem, naiomtast część ga®tro 
nomiczna — wiosną 1073 roku. Ale 
hotel pod Kopcem nie zlikwidu­
je jeszcze „giodni” miejsc w Kra 
kowie w pełni sezonu turystycz­
nego. Dlatego przystąpiono przy 
tri. Konopnickiej do budowy hote 
ta „Kongresowy”. Będzie to obiekt 
standardem zbtfeżony do warszaw­
skiej „yictorii" z liczbą WW 
miejsc.

Pierwsea międzynarodowa 
organizacj a tur yisłyczna 
powstała w 1898 roku. 

Jest nią Aliance Internationa 
le de Tourisme (ATT), .która 
zrzesza związki i kluby tury- 
styczine na całym świecie. Or­
ganizacje skupiione w AIT li- 
cą obecnie 47 min. członków 
indywidualnych. Polska nale­
ży od wielu lat do ATT, a na 
niedawnym zgiro<madzens?u pr- 

gaawaacgi .jej wicen»:et?jasam eo 
stał Jerzy Przeździeck1:, wice­
prezes ZG PTTK.

W całym rejonie górskim aakoń 
czono ju* — bądź dobiegają 
końca — przygotowania do 

sezonu zimowego. Zacznijmy od 
Karkonoszy, gdzie przybędzie w 
tym roku kilka nowych wyciągów 
orczykowych. Zakłada się je m. 
In. w Szklarskiej Porębie i Świe­
radowie. Przedsiębiorstwo Tury­
styczne „Tatry” w Zakopanem 
dysponuje w mieście 1 okolicy 11 
tysiącami miejsc noclegowych. 

. Wiele drobnych prac inwestycyj­
nych zakończono tu przed termi­
nem dzięki pięknej pogodzie, ja­
ka panowała w tym rejonie w paż 
dzienniku i listopadzie. Natomiast 
w Beskidzie Śląskim zapewniono 
d.la turystów 1 wczasowiczów oko 
ło 5 500 me jsc, głównie w Wiście 
1 Ustroniu. W Szczyrku jest po­
nad 2 200 miejsc, zaś w Zawoi, 
Korbtelowie i Zwardoniu — 3 000.

Odnowiono wiele restauracji, od­
dano do użytku małe, przytulne 
kawiarnie. Gotowe na przyjęcie 
narciarzy są wszystkie nartostra­
dy i wyciągi narciarskie. Tylko 
w rejonie Wisły czynnych będzie 
tej zimy 14 różnego rodzaju wy­
ciągów.

BiesTjczady i nęjpn Beski­
du Niskiego staią się 
coraz pótpuilamiejfsze 

wśród turystów. Oblicza się, 
że w tym wiru bawiło tutaj 
pcead 5 min. osób. I właśnie 
ze względu na rosnącą popu­
larność liczne miejscowe mi- 
cjatyiwy zmierzają do powięk 
szenia bazy noclegowej. W wy 
niku różnych przędsdęiwzńęc w 
tym roku zwiększ cno liczbę 
wsi letniskowych., a w ^ozmai 
tych obieiktach przybyło po­
nad 2100 miejsc noclegowych. 
Obecnie rejon Bieszczad ma 
miejsca dla 17 000 osób. W 
przyszłym roku m-a się przy- 
spieszyć organizację pól biwa 
kowych i podjąć budowę kil­
ku zajjazidów.

Wzrasta też Mc®ba obiektów noc 
legovw.’ch w innych rejonach 
turystycznych. Niedawno prze 

kajano do użytku bacówkę na ha 
li Madejowej w Gorcach, pray sala 
ku z Rabki-Zdroju na Turbacz. 

Podobne obiekty wcześniej otwo­
rzyły podwoje w Lubaniu (Gor­
ce) i Barf-nem (Beskid Sądecki). 
Dobiega obecnie końca budowa 
nowego, bardzo komfortowego 
schroniska na Przysłupiu pod Ba 
ranią Górą, a w remoncie jest 
schronisko na haM Lipowskiej — 
takiże w Beskidzie Śląskim. I tu­
taj powiększa się sieć bacówek. Po 
budowano już takie miniischroniska 
na Rycerzowej i Krawców Wier­
chu, a w najbliższych miesiącach 
przekazane zostaną następne: na 
Muńcułe, Magurce Radaiechow- 
skiej i Małej Czantorii. Natomiast 
przy trasie E-22 w Przeworsku nie 
bawem będzie gotów zajazd. U- 
rządzono go w dawnej kuźni 1 do 
mu tkackim. Część hotelowa ma 
tu 98 miejsc, zaś restauracja 100.

Szczecin wzbogaci się nie­
bawem o interesujący o- 
biekit muEealfny. W do- 

tychczas niezagospodarowa­
nych. pomieszczeniach pod W a 
łami Chrobrego trwa budowa 
akwarium morskiego. Na po­
czątek znajdą w mim miejsce 
ryby żyjące w Bałtyku i pół­
nocnej części Oceanu Atlan­
tyckiego, później także ryby z 
innych alkwenćw. Większość 
prac wykonuje się w tym no­
wym muzeum w czynie spo- 
ł&canym.

E: C.
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Irena Szewińska pobije Hokej w hali

rekord świata na 400 m ppł?
Warta druga 

w Katowicach
Nasza znakomita lekkoatlet 

ka, Ireną Szewińska, rozpoczę 
la już przygotowania do nowe 
go sezonu 1978 w którym naj­
ważniejszym wydarzeniem dia 
„królowej sportu” będą mis­
trzostwa Europy w Pradze '29 
sierpnia — 3 września). Wielo 
ma udanymi startami w tvm 
roku ( między innvmi w Pu­
charze Świata w Duesseldor- 
fie) Szewińska dowiodła, iż na 
dal reprezentuje najwyższą kia 
sę i już dziś należy ją zali­
czać do faworytek praskiej im 
prezy. Pani Irena ma na pew 
no wielkie szanse. bv powięk 
szyć swój dorobek z mistrzo­
stw Europy, wynoszący 8 me­
dali, w tym 5 złotych.

— Jakie są plany przygoto­
wań pani Ireny do przyszłorocz 
nego sezonu? — na to pytanie 
odpowiada trener i mąż w jed 
nej osobie — Janusz Szewiński.

— O nowym sezonie zaczę­
liśmy myśleć już w paździer­
niku, kiedy to w drugiej poło 
wie miesiąca Irena przebywa­
ła na zgrupowaniu wypoczyn­
kowym w Grecji. Był to ostat 
ni relaks przed rozpoczęciem 
nowego cyklu przygotowawcze 
go. Zajęcia treningowe Irena 
wznowiła już 10 listopada w 
Warszawie. W pierwszej poło 
wie grudnia kontynuować je 
będzie w Zakopanem, bowiem 
już w styczniu przyszłego ro­
ku uda się na trzy tygodnie do 
Australii i Nowej Zelandii.

Wyjazd ten będzie miał głów 
nie charakter treningowy. Bę 
dą tam nieporównywalnie ko­
rzystniejsze warunki niż u nas, 
w kraju. Chodzi nie tylko o 
odmienną porę roku, ale o moż 
liwość korzystania z tamtej­
szych. bardzo dowodnych do bp 
ningów. obszernych pól golfo 
wych. Ponadto w czasie poby­
tu na Antypodach przewidy­
wane są także starty, lecz bę­
dą one traktowane relaksowo.

Po powrocie do kraju Irena 
wyjedzie znów na 14 dni do 
Zakopanego, a następnie w 
marcu na 4 tygodnie do Mek­
syku, gdzie również są bardzo 
korzystne warunki treningo­
we. Tamtejsze wysokogórskie 
ośrodki sprzyjają bardzo pracy 
tereningowej, która powinna
potem 
całego

procentować w czasie 
sezonu. W Meksyku sta

Irena Szewińska podczas trenin­
gu w Zakopanem.

Fot. — CAF

wiać będziemy na efekty szko 
leniowe. natomiast startów nie 
przewidujemy.

— Wynika więc z tego, że nie 
przewidujecie sezonu halowe­
go...

— Świadomie zrezygnowa­
liśmy ze startów w hali. Bie­
gi na 50 czy 60 m to za krót­
kie dystansy dla Ireny w na­
szych obecnych założeniach 
szkoleniowych, a na 400 m też 
biega się w innych warunkach 
niż na otwartych stadionach i 
dlatego po prostu „szkoda nóg” 
w takich okolicznościach.

— Kiedy więc pani Irena roz 
pocznie letni sezon startów?

Szybowce czekają na falę
Na podleszczyńskim lotnisku 

szybowcowym w Strzyżewi­
cach tegoroczny sezon już się 
zakończył. Szybowce spoczywa 
ją w hangarach na zimowym 
leżu. Ale piloci wcale nie zre 
zygnowali z podniebnych zma­
gań z wysokościami i przestrze 
nia. Rozpoczął się sezon lotów 
falowych. Co to takiego — wy 
jaśnia nam Adela Dankowska, 
pilot i instruktor szybowcowy 
w Centrum Wvszkolpnia Lotni 
czego w Strzyżewicach.

— Sezon falowy rozpoczyna 
się na ogół w październiku. Jest 
to zjawisko meteorologiczne, wy 
stępujące u podnóża wysokich 
łańcuchów górskich — w Pol­
sce najsilniej w okolicach Za 
kopanego oraz Karpacza. Zda­
rza się ono w ciągu kilku dni 
w miesiącach jesienno-zimo­
wych, kiedy wieje południowy 
wiatr halny. Po naszej, północ 
nej stronie Tatr lub Karkono­
szy wytwarzają sie wtedv silne 
prądy wznoszące dzięki którym 
szybowce mogą wzbijać się na 
bardzo duże wysokości. I właś 
nie do bicia rekordów wysoko 
ściowych szybownicy wyko­
rzystują sezon falowy. Na lot­
niskach w Nowym Targu i Je 
leniej Górze czekają specjal­
ne szybowce, a piloci w całej 
Polsce każdego wieczoru pil-
nie śledzą telewizyjne i radio­
we prognozy pogody, czy aby 

metenie tworzy się sytuacja 
orologiczna sprzyjająca 
staniu fali.

Także w Lesznie kilku

pow-

pilo-
tów jest zainteresowanych lo­
tami wysokościowymi. „Na wa­
lizkach” siedzą Jarosław i Ma 
riusz Poźniakowie i mój syn 
Jacek Dankowski, którzy po­
trzebują 3000 metrów przewyż 
szenia dla zdobycia złe ty 
odznaki szybowcowej, zaś Ma 
rian Duda musi wzbić się o 
5000 metrów ponad wysokość 
na której odczepi swój szybo 
wiec od liny samolotu holują­
cego, aby zdobyć trzeci dia­
ment do złotej odznaki.

Światowy rekord wysokości 
absolutnej, osiągniętej na szy 
bowcu wynosi obecnie 14102 
metry, a przewyższenia 12824

— Pod koniec maja. Planu­
jemy udział w wielu mityngach 
zagranicznych i krajowych, 
będzie sporo zawodów i okazji 
do utrzymania formy, której 
szczyt powinien wypaść, oczy­
wiście. na mistrzostwa Euro­
py.

— Czy może nam pan już 
zdradzić, na jakich dystansach 
pani Irena walczyć będzie o 

'kolejne medale?
— Według naszych założeń 

— z pewnością w biegu na 200 
m. Wystartuje też w drugiej 
konkurencji. W grę wchodzi 
także bieg na 400 m, ale czy bę 
dzie to dystans płaski czy też 
przez płotki, zadecydujemy
już w trakcie sezonu po od­
powiednich próbach.

— 400 m przez płotki to

metry. Polski rekord należy od 
1966 roku do nieżyjącego już | 
pilota z Nowego Targu —Sta a 
nisława Józefczaka, który u- j 
zyskał przewyższenie 116001 
metrów. Loty falowe wymaga i

W minioną niedzielę rozegrano 
w Katowicach pierwszy z czterech 
turniejów halowego Pucharu Pol 
ski laskarzy grupy A. Startowały 
drużyny, które zwyciężyły w swych 
grupach w eliminacjach: AZS Ka 
towice, Pocztowiec, Siemianowi­
czanka i Warta.

Konfrontację śląsko-poznańską 
wygrali gospodarze Siemianowi­
czanka zajęła pierwsze miejsce, 
wygrywając wszystkie spotkania, 
a AZS trzecie. Poziom turnieju 
dobry, choć gra była niekiedy 
zbyt zacięta. Pierwsze miejsce przy 
padło w udziale zasłużenie zespo 
łowi, dysponującemu najbardziej 
wyrównanym składem.

Nie odbył się planowany w tym 
samym terminie turniej grupy B 
— drużyn, które - zajęły drugie 
miejsca w grupach eliminacyjnych 
Nie udało się na czas załatwić ha 
li w Poznaniu.

Wyniki: AZS K. — Siemianowi-

wa” konkurencja dla pani Ire- ; 
ny. Po pierwszych próbach mo | 
żerny się spodziewać jeszcze •
jednego rekordu świata?...

— Nie wykluczamy takiej e

parne a

OLeMBKI
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Wolny wybór?
Zamieszczony przed tygodniem felieton „Wolny wy­

bór” wzbudził zainteresowanie czytelników czego dowo­
dem listy, które nadeszły do redakcji. Publikujemy frag 
menty najciekawszych korespondencji, zaś wszystkim, któ 
rzy do nas napisali, serdecz nie dziękujemy.

łeczeństwa i oceniajmy sta­
rannie jego ważność dla gos­
podarki narodowej. Wiadomo 
przecież, że liczba miejsc w 
danej szkole nie jest wyni­
kiem -fantazji władz oświato 
wych ,ale uzależniona jest od 
zapotrzebowania na pracow­
ników o określonych kwa^ifi 
kacjach na danym terenie. 
Rozpatrując szeroko przygoto 
wanie dziecka do wyboru za­
wodu należy pamiętać, że 
jest to proces długofalowy, 
pedagogicznie kierowany i do 
piero wówczas prowadzący

Dobrze, jeżeli rodzice ukie­
runkowują zainteresowa­

nia dzieci. Zle, jeżeli narzu­
cają wybór zawodu, nie li- 

| czanka 8:15, Warta — Pocztowiec 1 cząc Się Z możliwością dziec 
ł 15:8, Siemianowiczanka — Poczto- ’ ka, zdrowiem ,ogólną spraw- 

,no | wiec 11:9, warta — azs K. 11:8, j rtością intelektualną, ocenami 
szkolnymi, wymaganiami szko 
ły ponadpodstawowej itp.

Ostatnio po regulacji wyna 
grodzeń w poszczególnych gru 
pach zawodowych ,zmniejszył 
się nacisk rodziców na za­
wody „dobrze płatne”. Coraz 
więcej natomiast jest młodzie

Pocztowiec — AZS K. 7:13, Siemia 
nowiczanka — Warta 14:8 Kolej-

Sność:
spotk. 6 pkt. stos.

Siemianowiczanka 3
bramek 40:25,

wentualności. W tej nowej kon 
kurencji możliwości Ireny są 
duże, toteż nie bez podstaw | 
już dziś rozważamy poważniej 
start w bieku plotkarskim na I 
ME. $

— Niejednokrotnie słyszeliś 1 
my, że udziałem w przyszło- £ 
rocznych mistrzostwach Euro I
py w Pradze pani Irena za- j 
mierzą zakończyć definityw-« 
nie swą karierę na bieżni. Czy., 
odpowiada to prawdzie?

— Częściowo. Trka była na- | 
sza „wstępna” decyzja, ale i 
Irena gotowa jest pozostawić! 
tę sprawę jako otwartą. Po * 
prostu wszytko zależeć będzie? 
od jej samopoczucia po mistrzo j 
stwach. Jest bardzo przywiąza j 
na do bieżni, a obecne przy-; 
gotowania rozpoczęła z ogrom | 
nym zapałem i w doskonałym* 
nastroju. Jesteśmy oboje do-.

2. Warta 3 4 34:30, 3. AZS Katowi 
ce 3 2 29:33, 4 Pocztowiec 3 0 24:39. 

(ad)

Żeglarski wyścig 
dookoła świata

ży niezdecydowanej, która

Do Auckland (Nowa Zelandia), 
na metę drugiego etapu żeglar­
skiego wyścigu dookoła świata 
przybyły ostatnie jachty. Na koń 
cu stawki zameldował się fran­
cuski jacht „Gauloises II”, któ
ry przybył do Auckland w dwa 
tygodnie po pierwszym na mecie 
„Heath-s Condor”.

Po diwóch etapach i przebyciu 
ponad 14 000 mil morskich na pro­
wadzenie wysunął się holenderski 
jacht „Flyer” przed ,,King’s Le­
gend” (W. Brytania) i „Disąue 
d’Or” (Szwajcaria).

Uczestniczące w tym, najdłuż­
szym w historii, wyścigu żeglar­
skim jachty wystartują 26 bm. 
do trzeciego etapu, którego meta 
znajduje się w Rio de Janeiro. 
Trasa tego etapu wieść będzie

posiada wiedzę o zawodach, 
ale nie odkryła własnych u- 
zdolnień i nie posiada rozwi­
niętych zainteresowań. Dlate­
go ważne jest rozwijanie za- . 
interesowań, zapoznawanie 
młodzieży z różnymi zawoda­
mi i szkołami przygotowują­
cymi do pracy zawodowej, 
ale sama decyzja wyboru za­
wodu i szkoły winna być pod 
jęta przez młodzież. (4545)

męr GENOWEFA NOWAK 
Poznań

brej myśli przed przyszłorocz-^ - . - , „i między innymi wokoł Przylądka 
nym sezonem. a Horn gdzie warunki żeglugowe

BOGDAN BANKA I są szczególnie trudne. (PAP)

Najlepsi piłkarze 1977 roku

II ie warto korzystać z pomocy 
M rodziców w wyborze zawo 

du. Gdy sobie młody sam wy 
bierze zawód, to ma satysfak 
cję. Przy wolnym wyborze 
łatwiej o zadowolenie i roz­
wój talentu. (4598)

BOŻENA SZCZAWIE 
Kiełczewo

w klasyfikacji
Już po raz piąty redakcja tygod 

niika „Pilika Nożna” ogłosiła kla­
syfikację na najlepszych polskich

ją od pilotów specjalnych przy ; piłkarzy na poszczególnych pozy- 
gotowań w komorze ciśnień i ? cjach w isn roku, zawodników po 

s dzielono również na klasy. Mię­
dzynarodową otrzymało czterech 
piłkarzy: Tomaszewski, rycyna, La 
to i Lusbańskł, klasę reprezenta­
cyjną 17 piłkarzy, a 80 zaliczono 
do klasy krajowej.

Wśród tej ostatniej grupy zn®- 
lazło Się 8 piłkarzy poznańskiego 
Lecha (w nawiasach poda jemy 
miejsce w klasyfikacji) bramkarz 
Mowlik (6), stoper Szewczyk (3X 
forstoper Karczek (6), lewy obroń 
ca Justek (7), prawy pomocnik Na 
pierała (5), środkowy pomocnik 
Kasacie (9), prawy napastnik Choj 
nacki (4) i lewy napastnik Okoń­
ski (4).

oczywiście wyposażenia szy-1 
bowców w anaraty tlenowe do | 
oddvchania. W przypadku wy-| 
sokości powyżej 10 kilometrów 4 
w zasadzie kabina szybowca 5 
powinna być hermetyzowana, | 
a pilot winien posiadać specjał? 
ny strój kompensacyjny.

Niestety Aeroklub Polski 
jeszcze takim sprzętem nie dys 
ponuje, i dlatego obecnie do­
konywane loty mają tylko na 
celu uzyskiwanie przewyższeń 
potrzebnych do odznak szybów | 
cowych lub bicia życiowych re 
kordów poszczególnych pilo­
tów. •

Parę lat temu wzniosłam się 
na dwumiejscowym ..Bocianie” 
na wysokość 9300 metrów, prze 
wyższenie wynosiło 8430 me­
trów. Tamten lot, jak zresztą 
większość lotów falowych, 
trwał niecałe 1,5 godziny. Wzno 
szenia są wtedy rzędu 5 
metrów na sekundę, zupełnie 
jak w windzie. Dla obserwato 
rów z ziemi, z podnóża Tatr 
wydaje się. że szybowiec lecą 
cy na fali wisi w powietrzu 
niczym latawiec i tylko staje 
się coraz mniejszy. On po pro 
stu leci pod bardzo silny wiatr 
i trawersując z boku na bok 
zdobywa wysokość. Muszę tu 
dodać, że nie zawsze halnemu 
towarzyszy dobra fala i często 
się zdarza, że piloci, którzy 
pragną bić rekordy wysokości, 
na próżno przyjeżdżają na pod 
górskie lotniska. Jedna z ko­
leżanek przez 5 lat. po kilka 
razy w ciągu każdej zimy, jeź 
dziła na każdy sygnał o fali i 
zawsze napotykała nie takie 
warunki, jakich by sobie ży­
czyła dla zdobycia diamentu. 
Ale to już jest jeden z uroków 
sportu szybowcowego, który

Sklasyfikowanych MH
piłkarzy z 17 klubów. Najwięcej 
jest przedstawicieli Wisły — 10,

Piłki Nożnej
Je^i wyb^erzemy dziecku za 

wód, w którym jego za­
interesowania znajdą ujście, 
wówczas będziemy mieli du­
ży procent prawdopodobień­
stwa, że dziecko odda się pra 
cy zawodowej z prawdziwą 
pasją i będzie osiągać w swo­
im zawodzie wysokie wyniki. 
U wielu dzieci zainteresowa 
nia ujawniają się dostatecz-

gffii po 8. Jedenastka piłkarzy zło- 
żena z zawodników zajanwjących 
pierwsze miejsca na po- 
szezegórnycłi pozycja  eh wygląda 
następująco: Tomaszewski, Wawro 
wski, Wieczorek, Żmuda, Rudy, 
Kasperczak, Deyna, Bcniek, Lato, 
Lubański, Terlecki.

W „Piłce Nożnej” ogłoszona
jest także Usta najbardziej wta- i szkolnej. Sojusznikami, 
lenitowanych piłkarzy na poszczę | wpływ na kształ-
gółnych pozycjach Znalazło \ iowanie sie zainteresowań 
na mej 6 reprezenitan-tów poznan- g . . , , 5 7 7 ,
skich klubów. Najwyżej, na pierw Vest, środowisko szkolne l po 
szym miejscu wśród lewych na- j zasznolne dziecka.
pastników uplasował się Okoński. | Przekonanie matki Jasia o 
Pozostali są sklasyfikowani na na | absolutnych możliwościach U-

nie wyraźnie już w wieku 
12 lat, a u niektórych 

udaje się ich wykształcić 
wet w końcowym okresie

9— 
nie 
na- 
na-

stępujących pozycjach: prawy ob kształtowania zdolności syna
rońca Pawlak z Warty (3), lewy | do architektury
obrońca Zaremba z Warty (7), 
środkowy pomocnik Dominiczak 
z Warty (4), lewy pomocafflk Po- 
moryn z Warty (9% i środkowy 
napastnik Krakowski z Lecha (7).

wiadomość, że
— wypiera 

nie wszyscy

(*wfD

bardzo 
wobec 
acji.

często stawia pilotów 
nieoczekiwanych sytu-

TODHAiiŁ TALARCZYK

W Koninie szkolą
młodych pływaków

Wyniki zawodów rozgrywanych 
w ostatnich tygodniach potwier­
dzają coraz wyższą klasę pływa­
ków Międzyszkolnego Klubu 
Spotrowego Iskra w Koninie. Naj 
pierw w czasie zawodów pływać 
kich w Poznaniu, w których star 
towało prawie 200 zawodniczek i 
zawodników z Lecha, Posnanii, 
Warty, Olimpii i Włókniarza Ka 
lisz, koniński klub zajął zdecy­
dowanie pierwsze miejsce. Przed

klas.). Jolanta Jagielska <100 m
grzbiet, i 100 m zm.), Jacek Ka­
miński (200 m motyl, i 200 m zm.) 
i Jacek Szkudlarek (100 m dow.), 
Na trzecich miejscach uplasowali 
się: Leszek Bogdanowicz .Walde 
mar Zawal (dwukrotnie), Roman 
Drygier (dwukrotnie), Mariusz 
Przybyła, Jacek Kamiński, Joan­
na Nowak, Jolanta Pałatyńkka i

kilkunastoma
goszczy 
skich

dniami 
czasie

strefowych

w Byd- 
ogólnopol- 
eliminacji

dla dzieci, współzawodnicząc 
z reprezentantami 8 utytu­
łowanych klubów konińscy pły­
wacy zanotowali wiele sukce­
sów. 14 zawodników aż 22 razy 
zajęło medalowe pozycje. Pływa 
cy Iskry zdobyli trzy razy pierw 
sze miejsce, 9 razy byli drudzy 
i 10 razy trzeci. Zwyciężyli: Ja­
cek Kamiński na 200 m, Mariusz 
Przybyła na 400 m dow., Jolanta 
Jagielska na 200 m grzbiet.

Jolanta Jagielska.

KJlub posiada dobre 
treningowe. Może więc 
rzyć, że Konin, znany

warunki 
się zda- 
w kraju

Drugie miejsca 
Pałtyńska (200 m

zajęli: Jolanta 
klas, j 100 m

dow), 
(400 
wak

Tomasz 
m dow.), 

(200 m

Wieczorkiem vi cz
Joanna No- 

klas. i 100 m

ośrodek szermierczy dorobi się 
silnego klubu w kolejnej dyscyp 
linie sportu, co nie jest bez zna 
czenia po kłopotach piłkarzy i 
bokserów. Wzrost umiejętności 
pływaków zmusza jednak do częst 
szych kontaktów z innymi ośrod 
kami w kraju, startowania w wie 
lu zawodach. Zwiększone koszty 
już dziś stają się kłopotem dla 
szkolnego klubu. Potrzebny jest 
mecenas, który zapewni możli­
wość dalszego rozwoju uzdolnio 
nej młodzieży. Dobry początek bę 
dący wynikiem sumiennej pracy 
trenerów i dzieci wart jest po­
parcia i opieki, (woj)

ludzie są do wszystkiego je­
dnakowo uzdolnieni. Słuszny 
jest pogląd o możliwościach 
uzupełnienia braków w uzdol 
meniach przez usilną pracę 
i zainteresowania, lecz przy 
organizowaniu tej pracy nad 
rozwijaniem uzdolnień ważne 
jest także uwzględnienie in- 
dywiduai-no - typologicznych 
cech osobowości. Przede wszy 
stkim trzeba wziąć pod uwa­
gę siłę procesów nerwowych 
i temperament, które same 
nie wyznaczają uzdolnień 
człowieka lecz nie można ich 
pomijać przy zalecaniu dziec 
ku tego lub innego rodzaju 
pracy. Na ogół wiadomo, że 
każdy powinien wybierać za­
wód według swoich uzdolnień, 
zainteresowań i usposobienia. 
Przed podjęciem ostatecznej 
decyzji zapominamy często o 
może najważniejszym warun­
ku powodzenia w pracy za­
wodowej — odpowiednim sta 
nie zdrowia. Pewien rodzaj 
pracy wymaga dużej siły fi­
zycznej ,inny precyzji ruchów 
rąk, wyobraźni przestrzennej 
i in. Pomagając dziecku przy 
wyborze zawodu — pamiętaj 
my, że każdy zawód jest rów 
nocześnie służbą na rzecz spo

do dojrzałej decyzji zawodo­
wej. (4601)

Pracownicy Gabinetu Orien­
tacji i Poradnictwa Zawodo­
wego Wojewódzkiej Poradni 
Wychowawczo - Zawodowej 

w Poznaniu

Coroczne prowadzone o^ser 
wacje i zbierane materia 

ły od młodzieży klas VIII ob­
razują, że coraz rzadziej spo­
tyka się nacisk rodziców na 
wybór zawodu przez dziecko.

Każde dziecko w okresie 
przedszkolnym i szkolnym 
jest wychowywane wszech­
stronnie, aby mogło w odpo 
wiednim czasie wybrać właś 
ciwy kierunek kształcenia 
zgodnie ze swoim zaintereso­
waniem.

WychowarAe zccwodoznaw- 
cze nie znosi apodyktycznego 
narzucania wyboru przy­
szłych zawodów. W tym pro 
cesie należy zachować daleko 
idącą tolerancję konstruktyw 
ną, przy zachowana następu 
jących kryteriów: stanu zdro 
wia, zdolności, zainteresowań, 
ambicji rodziców, zapotrzebo­
wania gospodarki państwa 
itp.

Życzeniem rodziców I szkół 
byłoby, aby środki masowego 
przekazu tooj. poznańskiego 
przyjęły na siebie stały obo­
wiązek wspólnie z wydziałem 
zatrudnienia i innymi zainte­
resowanymi instytucjami, o- 
mawiania tego problemu w 
powiązaniu z perspektywicz­
nym rozwojem makroregionu 
W ielkopolski.

Młodzież szkoły Średniej 
często napotyka na poważne 
trudności w zorientowaniu się 
co do wyboru przyszłych stu 
diów i zawodu. Ten okres w 
dojrzewaniu społecznym mło­
dzieży winien w większym 
stopniu aniżeli dotychczas, 
stać się przedmiotem analizy 
i pomocy powołanych do te 
go celu instytucji. Środki ma 
sowego przekazu winny w 

' swoich systematycznych pu­
blikacjach prowdzić oddziel­
ny kącik informacji zawodo- 
znawczej dla dzieci i młodzie 

23s< do klasy VIII włącznie 
oraz młodzieży ze szkół po­
nadpodstawowych. (4600)

Poradnia 
Wychowawczo-Zawodowa 
Poznań - Stare Miasto

W ybierać zawód zgodnie ze 
■■ zdolnościami — oczywiś 
cie. Liczba zgłoszeń do po­
szczególnych szkół każdego 
roku jest zaprzeczeniem tej 
tezy. Ciągle są popularne 
te same kierunki na uczel­
niach. Jestem przekonany, 
że większość w wyborze za­
wodu kieruje się modą. Skut 
ki tej mody są widoczne w 
naszym życiu, gdy sfrustro­
wana pani magister bądź 
pan mechanik wykonują swo
ją pracę 
konaniu, 
wyższych

niechętnie w prze 
że są stworzeni do 
celów. (4605)

JERZY NOWAK 
Nowy Tomyśl

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-958, PoanaA.



O Praca
Ogrodnika (czkę) przyjmę 
do tuneli ogrzewanych, 
na Wybrzeżu. Kwatera, 
utrzymanie. Oferty: „O- 
grodnik”. Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk. 2700-K2

Złoty pierścionek z rubi­
nem sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grun waldzka 19 
dla 42706g.

Kupię kawalerkę własno 
ścśową. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42013g

Uczeń potrzebny (powy­
żej 18 lat). Warsztat Na- 

, praw Silników Samocho­
dowych. Poznań. Grodzi-

WSK 175 cmi w dobrym 
stanie tanio sprzedam. Jó 
zef Kaczalski, Złotnik! 
ul. Słoneczna 2a, 62-002 
Suchy Las po godz. 16.

4270Sg

1'ierscionek z

ska 24. 42569g

Stolarza zatrudnię. Swa­
rzędz, Kościuszki 6.

42931g

Czeladnika stolarskiego — 
przyjmę. Swarzędz, Po-
znańska 24. 42954g

Złotnika lub przyuczone­
go do zawodu przyjmę. 
Oferty — „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 43191g.

Przyjmę stałą pracę cha­
łupniczą (szydełkowanie).
Oferty .Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1571p.

Starsi hidzle przyjmą 
dziewczynę do pracy w 
rolnictwie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1552p.

Szycie chałupnicze przyj­
mę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 42347g

Kto zaopiekuje się sta­
ruszką u siebie w domu, 
może być na prowincji. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 42371g

Potrzebna pani do pro­
wadzenia domu dla 3 o- 
sób, osobny pokój, wa­
runki bardzo dobre Ba­
ranowo, Szamotulska 25

___________________ 42385g

Zakład Instalacyjny za­
trudni pracowników sta- 
łvch w zawodzie tynka­
rza i izotera, mórg być 
snoza Poznania Oferty — 
kierować: Poznań, ul. Bru

42412gna 28

Przyjmę dozorcę docho­
dzącego Zgłoszenia: ul. 
F=>brvCzna 2a m. 4, yndz. 
18—18 42429®

Kopno
Kupie stare obrazy, me­
ble. porcelanę, inne, o- 
ferty „Prasa”. Grunwałdz 
ka 19 dla 4SM4g.

Balans szewski — aparat 
do robienia zatrzasków 
(^crek) kunię Oferty — 
.TTasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42317g.

Mtecarnię MSC-M łub 
meteisza w dobrym sta­
nie kuoię Oferty „Pra- 
s-»”. Grunwaldzka 19 dla 
4zmg.

(B Sprzedaż

Maszynę do szycia Kdhle 
ra snrzedam. Poznań. In­
żynierska 8 m. 10, Nowak.

Kredens okazvjnie 
dam Krauthofera

snrze- 
23.

42197g

K ompiet
I.adv 
465-09

nowych opon od 
sprzedam. tel.

42729g

godz. 14—18. 42677g

okazyjnie
urywaniem

sprzedam, o-
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 42714g.

Pawilon warzywa - owo­
ce — kwiaty sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 42693g.

Sprzedam stemple budow­
lane długości 2,4 m, moż­
liwość odwiezienia na bu 
dowę. Tel. 439-29, po go­
dzinie 16. 42171g

Konstrukcje tunelu folio­
wego 6 X 24 m sprzedam.
Krzesiny 6. 42215g

Suknię ślubną, błękitną, 
wózek niemiecki, kojec, 
spacerówkę, junkers, ła­
wę sprzedam. Tel. 67-96-60
po godz. 15. 42216^

Pokrowce skórzane do sa 
mochodu oraz zloty pierś 
cionek sprzedam. Infor­
macje: tel. 609-31. po go-
dżinie 17. 42222g

SHL 175, 4 biegi sprze­
dam. Jankowiak, Głazo­
wa 5. 42256g

Nową maszynę dziewiar­
ską dwupłytową ,,Veri-
tas” sprzedam. Telefon
20-19-00 po godz. 15.

________________________  42282g

Segment „Nysa” sprze­
dam. Tel. 67-48-19.

422»tg

Skóry nutrii szafiry gar­
bowane sprzedam. 64-310 
Lwówek, ul. Długa 14.

42?95g

Kalkulator elektroniczny 
TR-80 M okazyjnie sprze­
dam. 64-310 Lwówek, ul.
Długa 14. 42296g

Klacz 2-letnią sprzedam. 
64-310 Lwówek, ul. Dłu­
ga 14. 42297g

Piec c. o. 1 m1, grzejniki 
żeliwne, nowe sprzedam. 
64-310 Lwówek, ul. Dłu­
ga 14. 42298g

Sprzedam przenośne wy­
posażenie do uprawy pie 
czarek w szklarni. Wia­
domość, telefon Kościan 
32-63. 42301g

Magnetofon 140 T, radio, 
gramofon stereo - Hit z 
płytami Sprzedam. Wia- 
domośó: Mosina, ul. Śrem 
ska 41. 42302g

Wtryskarkę do tworzyw
sztucznych sprzedam.
Tel. 507-00 lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42303g.

Kożuch damski — sprze­
dam. Tel. 737-20, po godz.
18. 423O4g

Atrakcyjny kożuszek i ko 
żuch damski nowe, duże, 
sprzedam. Luboń. Waryń 
skiego 17 (przy dworcu).

42159g

POSZUKUJE PIKSIE
LOKALU BIUROWEGO (2 pokoje) 
z telefonem w rejonie Starego Miasta, 

o powierzchni 30—5O mr.

Oferty składać „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 
dla 43O1-K1

Nowy kalkulator japoń­
ski Casio fx-17 sprzedam. 
Te4. 67-90-16 wieczorem.

42190g

Sprzedam 2.200 sztuk a- 
kermanów. Tel. 439-29, po
godz. 16. 42172g

Nutrie garbowane, pierś­
cionek, obrączki. Telefon
66-53-57. 42I73g

Sprzedam piękną tapetę 
holenderską. Tel. 20-46-44. 

42180g

Nową maszynę dziewiar­
ską dwupłytową ,,Veri- 
tas 60”, produkcji NRD — 
sprzedam. Antoniak, Dłu 
gie Stare 5, 64-114 Lasoci-
ce. 1586p

Drut zagraniczny nawo­
jowy miedziany w emalii, 
średnica cztery setne mi­
limetra sprzedam. Wej­
man, Poznań, Kościelna 
17. 43237g

Sprzedam pilnie stojący 
dwumetrowy zegar, rzeź­
biony, antyk. Słabjak, Pu 
szczykowo, Jarosławska 
«. ]®ap

Magnetofon ZK 129 T na
gwarancji sprzedam.
Młyńska 6 m. 5. 43455g

Szafę 3-drzwiową (jasną) 
tanio sprzedam. Bukowa
6 m. W. 43390g

Silnik Zastayy 750 po ka­
pitalnym remoncie sprze­
dam. Wiadomość: Warsz­
tat samochodowy — ul.
Gdyńska 1. 43391g

Szafiry, nutrie, skórki 
garbowane, większą ilość 
snrzedam. Tel. Krotoszyn

godz. 21. 1544p

Sprzedam ładny złoty pier 
ścionek, obraz olejny, dy 
wan 2X3, suknię ślubną, 
długą. Tel. 33-36-24.

42771g

Kanarki, pilne śpiewaki 
czerwone, łososiowe, róż­
ne kolory, samiczki, a- 
kwaria, różne wielkości, 
sprzedam. Wędąikowskl, 
Poccdna 86 A m. 23 (za 
sźkote). 4«»llg

Sorzedam tanio, wzmac­
niacz estradowy 100 W 
mixerem. Ciszewski. Po­
znań, Santocka 30. 42448".

Wersalkę sprzedam. Tel.
425-47. 42383g

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
w Poznaniu

61-891 Poznań, uf. Kościuszki 57 - teł.: 548-47, 594-86, w. 18

PRZYJMUJE ZAPISY NA KURSY
L PRZYGOTOWUJĄCE DO EGZAMINÓW 

KWALIFIKACYJNYCH
(czeladniczych i mistrzowskich) w 
wych, mechaników samochodowych, 
dowlanych, drzewnych, skórzanych, 
narskim i innych;

zawodach; metało- 
elektrycznych, bu- 
spożywczych, mły-

2. DOSKONALĄCE W ZAKRESIE
— naprawy odbiorników telewizji barwnej

(dla osób posiadających umiejętności naprawiania 
odbiorników do programu w kolorze czarno-białym);

— diagnostyki samochodowej
(dla czeladników i mistrzów mechaniki samochodowej?;

— tapeciarstwa
(dla czeladników i mistrzów malarskich);

— kroju i modelowania odzieży lekkiej i ciężkiej
z elementami rzemiosła kuśnierskiego
(dla czeladników i mistrzów krawieckich);

3 PRZYUCZAJĄCE DO WYKONYWANIA ZAWODUt
— kreślarza w specjalności: budowlanej i maszynowej 

(dla osób z wykształceniem średnim);
—w zakresie usług: /

hotelarsko-gastronomicznych w zawodzie „gospodnika” 
(uprawnienia do prowadzenia zajazdów, karczem, pry­
watnych hoteli i jadłodajni oraz wykonywania prac 
w zakładach gastronomicznych i hotelach);
naprawy odbiorników telewizyjnych 
do programu w kolorze czarno-białym, 
naprawy sprzętu gospodarstwa domowego 
(lodówki, pralki, odkurzacze, żelazka).

Zajęcia odbywają się w niedziele w godzinach od 8—14.30.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje Ośrodek 
Szkolenia Zaocznego ZDZ w Poznaniu, uł. Kościuszki 57, 
pokój nr 8.

4053-K1

Barek myśliwski, rzeźbio­
ny sprzedam. Teł. 33-33-59. 

42365g

Selery angielskie po cham 
pionach I użytkowych — 
sprzedam. Zwierełło, Star 
gard Szczeciński, Szyma­
nowskiego 6, tel. 52-29.

43360g

Młocarnię bębnową, ko­
nia czteroletniego sprze­
dam. Ul. Hulewiczów 22, 
Piątkowo. 42417g

Drewno sosnowe mo­
drzewlowe obrobione na 
domek góralski — sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42450g.
Sprzedam efektowi)e fu­
terko 7/8 z czarnych ła­
pek karakułowych. na 
wzrost 170—176, rozmiar 
średni. Tel. 32-04-07

43274g

Sprzedam organy B 1 i 
wzmacniacz Eltron 30.
Galla 5 na. 9. 42461g

Atrakcyjny kożuch dam­
ski sprzedam. Marszał- 
kowska 8 b m. 14 , 4246®g

Sprzedam nową Prakticę 
LTL 3. Teł. 33-34-99.

42324g

Meble używane kuchen­
ne i pokojowe oraz da­
chówkę - katrpiówkę sprze 
dam. Poznań, ul. Zbiko- 
wa 37 (Kobylepole).

42326g

Sprzedam szopę pod roz­
biórkę. pow. 225 m*. Ko­
ścian, Sierakowskiego 12. 

42334g

Kalkulator sprzedam. Tel. 
67-48-05. 423G6g

Wózek dziecięcy, stan bar 
dzo dobry sorzedam. Po­
znań, Przybyszewskiego 
21 m 3. 423&lg

@ Samochody
Sprzedam Warszawę Com 
bi, kupię Fiata 126 p. O-

Poszukuję na Starym Mie 
ścae pomieszczenia lub po 
koju z oddzielnym fron­
towym wejściem, na pra­
cownię dziewiarską. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42U2g.

Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone w starym bu­
downictwie (może być w 
suterenie lub do remon-
tu). Oferty 
waldzka 19

Kawalerkę 
może być

„Prasa”, Grun 
dla 42323g.

własnościową, 
stare budoW-

nictwo kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42325g.

Pracujący poszukuje pil­
nie pokoju niekrępujące 
go, możliwie z oddziel­
nym wejściem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42327g.

Poszukuję pokoju z ku­
chnią lub pokoju (chęt­
nie nleumeblowane). O- 
ferty „Prasa”, Grunwałdz 
ka 19 dla 4?341g.

Wrocław. M-3
na podobne w Poznaniu. 
Oferty - „Prasa”, Grun- 
w aldzka 19 dla 4235og.

Poszukuję lokalu na 
che rzemiosło, może być 
wspólny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 42369g.

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat elektrome­
chaniki pojazdowej w 
dzielnicy Nowe Miasto 
lub okolicy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42451 g.

Absolwentka uniwersyte­
tu poszukuje pokoju chęt 
nie z telefonem, na osie­
dlach winogradzkich. O- 
ferty „Prasa”, Grunwałdz 
ka 19 dla 42454g.

Oddam w dzierżawę ou- 
sty pokój na 2 lata. Płat­
ne, z góry. Poznań, Czar-
toria 9 m.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju z używalnoś 
cia" kuchni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42141g.

Toruń, M-2, komfort za­
mienię na spółdzielcze w 
Poznaniu. Tel. Poznań 
552-75. 42150“

Oddam w dzierżawę 3 po 
mieszczenia, ca 70 me, na 
cichy przemysł (c. o., ka­
nalizacja). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42192tg.

42457g

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, nowe budow­
nictwo 56 m1, Grunwald, 
na 3, 4-pokojowe. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42195g.________

ferty „Prasa”, Grunwałdz i Pokoik wynajmę licealiś- 
ka 19 dla 42315g. i cie. Oferty „Prasą”, Grun
.................... - ---- waldzka 19 dla 42209g.
Sprzedam Stara A-27 wy­
wrotka. Dębiec, ul. Ma­
kowa 9 m. 4. 42350g

Syrenę 105, rocznik 1974, 
sprzedam. Poznań, ul. 
Warszawska 111. 42356g

i Przyjmę na, pokój samot- 
! nych. Oferty — „Prasa”, 
i Grunwaldzka 19 dla 42221g.

Warszawę M-20 tanio
sprzedam. Komorniki, ul,

! Poszukuję dużego pokoju 
i z wygodami w centrum 
i Poznania. Telefon Leszno 
Ś 63-52. 42240g

Poznańska 35. 42403g

Sprzedam tanio Renault 
10, po wypadku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42448g.

Syrenę 105 sprzedam. Ha­
lina Purwin, Nieszawka, 
64-604 Uchorowo. 42456g

Zamienię mieszkanie spół 
dżielcze 3 pokoje, kuch­
nia, oddzielne wc, pow. 53 
m! przy ul. .Michałow­
skiej na podobne w sta­
rym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 4225»g.

ZBIERASZ NUMIZMATY ?
JEŚLI tak ZAINTERESUJ SIĘ
OFERTĄ BANKU PKO!

PKO PROWADZI SPRZEDAŻ
MONET POLSKICH — PRÓBNYCH I OBIE­
GOWYCH MONET MIEDZIONIKLOWYCH 
I SREBRNYCH — EMISJI POWOJENNYCH 
A TAKŻE ZŁOTYCH — EMISJI PRZEDWO­
JENNYCH.
SPRZEDAŻ 
NETY, ICH 
RAKTERZE

OBEJMUJE POJEDYNCZE MO- 
SERIE oraz ZESTAWY o CHA- 
OKOLICZNOSCIOWYM.

POLECAMY RÓWNIEŻ WYROBY ZE ZŁOTA
BRANSOLETY, ŁAŃCUSZKI PRÓBY 0,583
WISIORKI — PRÓBY 0,750, 
BRANSOLETY — PRÓBY 0,750, o wadze 
od 10 do 100 g,
OBRĄCZKI — PRÓBY 0,750, o wadze 
od 4 do 6,5 g — okrągłe i płaskie.

ZAINTERESOWANYCH
UPRZEJMIE ZAPRASZAMY 00

® Oddziału Banku PKO SA w Poznaniu, ulica 
Świerczewskiego 12;

0 Ekspozytury Banku PKO SA w Zielonej Górze, 
ulica Chopina 21;
Agencji Banku PKO SA w Kaliszu, ulica 
Górnośląska 35.

SPRZEDAŻ ZA WALUTY WYMIENIALNE
I BONY TOWAROWE BANKU PKO

Czyszczenie dywanów, me 
bli na miejscu u klienta. 
Tel. 454-69, Łukomska —
wieczorem.

Przewozy

41619g

specjalność
przeprowadzki. Kamiński, 
Dąbrowskiego, 69, telefon

Rozwiedziony, wykształ­
cony, bez nałogów — poz 
na panią do lat 35, niepa 
lącą, chętnie z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42783g.

436-31. 39385g

Fachowe, solidne usługi, 
krótkie terminy, poleca 
nowo otwarta pracownia 
krawiectwa damskiego — 
lekkiego. Poznań," Grun­
waldzka 137, Bromska.

•/. .■ 42179g

Kontrola i regulacja ką­
tów zbieżności kół przed­
nich przyrządami optycz­
nymi. Siwecki, ul. Rako- 
niewicka. 42257g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07 — Hajdrych.

42395g

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów, nakryć do chrztu — 
Poznańska 44, Swoboda.

____  42484g

Zagraniczne oferty matry
monialne ..Apollo”,
Słupsk, skrytka 33.

1462p

4136-K1

Wdowa 35-letnia z syn­
kiem przystojna, wykształ 
cenie średnie, dobrze sy­
tuowana, posiadająca wil 
lę, pozna wysokiego kul­
turalnego, dobrze sytuo­
wanego pana bez nało­
gów., zdrowego, o wszech 
stronnych Zainteresowa­
niach. Cel matrymonial­
ny. Ofermy „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1485p.

Pracownicy poszukiwani-

। Samowyładowczy Star 25 
sprzedam. Oferty „Pra-

• sa”, Grunwaldzka 19 dla 
i 42466g.

Zamienię pokój z kuch­
nią parter na mniejsze. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42283g.

Mieszkanie kwaterunko-

Ogrodzenia, ozdobne kra­
ty, balustrady, konstruk­
cje metalowe, regały wy­
konuje. Poppe, Jaszuń- 
sklego 12 (Świerczewo) —

Sprzedam Dacię 1300. Po­
znań - Zegrze, ul. Ślężań- 
ska 29 m. 3, po godz. 16.

42462g

Zaporożec, rocznik 1976, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwałdaka 19 dla 
424 29g.

Sklen artykułów motory­
zacyjnych, ul. Kopernika 
(wjazd z ul. Strzeleckiej) 
poleca duży wybór towa­
ru. Andrzej Jodda. 42160g

Silnik Fiata 1300 do re­
montu sprzedam. Stefan 
Fabiś, Chyby. Szamotul­
ska 17 — 62-061 Przeżmle-
rowo. 42162ig

Syrenę HM. rocznik 1973, 
sprzedam. TM. 66-53-57.

4"!74g

Fiata 125 p, 1300, rocznik 
1968, sprzedam. Telefon 
640-88 do szesnastej. 42264g

£ Lokale
Studentkę T, TT roku, — 
przyjmę na pokój, c. o., 
w^ody — Engla Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43306g.

Dam mieszkanie na wsi 
(2 pokoje, kuchnia, woda, 
prąd, c. o.) w zamian za 
pilnowanie domu. Oferty 
33623. Wrocław, „Prasa”. 
Podwale 62 . 2765-K2

Swarzędz! Zamienię samo 
dzielny pokoi, kuchnia, 
na równorzędne, względ­
nie nokój Poznaniu lub 
Kościanie. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
41987g.

Mieszkanie komfortowe, 
160 m’, centrum, oddam 
instytucji, wzamdan wła­
snościowe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4199*2.

Pokój komfortowy pa­
nienkom — wynajme. Tur
niowa 14. WWg

we 2-pokoiowe o. tel. 32-04-45. 42631g
centrum Kielc, zamienię 
na równorzędne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 422»6g.

Mieszkanie względnie po­
koje w centrum z telefo­
nem, c. o., wydzierżawię 
cudzoziemcom. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42299g.

Blacharstwo pojazdowe. 
Wyrób, naprawy i wy­
miana tłumików samocho 
dowych wszelkich typów. 
Modzelewski, Przeźmiero­
wo, Krańcowa 27 (przy 
aptece). 42680g

2—3 panów Doszukuje no

Spodnie w szybkim tem­
pie szyje Zakład Krawiec 
ki — Włodzimierz Maćko­
wiak, Poznań, Kasprzaka

koju. Tel. 20-36-58. 423OOg
26 m. 2. 43440g

Pokój jednoosobowy od­
dam panience uczącej się, 
warunki bardzo dobre. 
Koimuntkacja autobusem 
61 — Ogrody — Krzyżow- 
niki, 7 przystanek przy 
I, e śt» Iowo łskiej, Pniews-k a 
44. 423O9g

Wykonuję : nowoczesne 
konstrukcje namiotów fo 
Mpwych, szklarni, ogrodzę 
nia siatkowe, ozdobne, In 
ne konstrukcje stalowe. 
Materiały dowożę włas­
nym transportem. Slusar 
nia, Tarnowo Podgórne, 
tel. 1*. Wiliński. 42840g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych Budownictwa Przemysłowego „Hydro­
budowa” - Poznań — zatrudni zaraz na 
budowach województw: poznańskiego, pilskie­
go, konińskiego oraz w Kaliszu — pracowników 
w zawodach :

— cieśla,
— zbrojarz,
— betoniarz,
— monter zewn. sieci wod.-kan„
— maszynista ciężkiego sprzętu budowla­

nego z uprawnieniami,
— kierowca samochodów ciężarowych 

z II kat. prawa jazdy,
— mechanik samochodowy,
— ślusarz warsztatowo - remontowy,
— elektromonter,
— robotnik niewykwalifikowany.
Warunki pracy i płacy zgodne z Układem 

Zbiorowym Pracy w budownictwie. Przedsię­
biorstwo zapewnia hotel robotniczy, względnie 
kwatery prywatne oraz posiłki regeneracyjne 
w okresie zimowym.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela 
Dział Zatrudnienia i Płac „Hydrobudowy” Po­
znań, ul. Sienkiewicza 22, piętro 6, pokój 606 
i 605, telefon 66-00-41, wewn. 184 i 183.

4388-K1
Komunikaty

Nieruchomości
Dom Jednorodzinny, kom 
fortowy — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 42791g.

Domek parcelę bu­
dowlana w Poznaniu ku­
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 42568g.

Sorzedam dom z ogro­
dem lA^łl m*. mieszkanie 
wolne Mosina k. Pozna­
nia. Wiadomość: Poznań, 
ul. Kościuszki 32 m. «
____________ 42316?

Sprzedam 0.26 ha ziemi w 
Rakom lewicach. Francisz­
ka Adam. Poznań, ul. Po
znań^ra 8/10. 42313g

Kunię w Poznaniu do- 
mek jednorodzinny, mo­
że być w stanie surowym. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 42321g.

Parcele budowlaną ku­
nie. Oferty „Prasa”. Grun 
wąldżka 19 dla 42348g.

Różne
Naprawa samochodów. Ko 
złowskl, Swierczewo. Br u
na 37. «991g

Automabiliści! Okrętowy­
mi, bezkonkurencyjnymi 
antykorozyjnymi farbami 
wybitnie odpornymi na 
sól, wodę dwiema wars­
twami, różnokolorowymi 
pędzlem konserwujemy 
podwozia. Malowanie pę­
dzlem podnosi wybitnie
jakość konserwacji, 
tylko farba wtar.ta
dzlem posiada 
przyczepność.

bo 
pę-

। wybitną 
Konserwu-

jemy po zdjęciu tapicer- 
kl, drzwi, progi, bagażnik. 
Suszymy w podwyższonej 
temperaturze 35* c wew­
nątrz centralnie ogrzewa­
nej /kilkustanowiskowej 
lakierni. Poznań-Morasko
— Nędzyński. 43183g

Błotniki z tworzywa do 
samochodów krajowych, 
zagranicznych — wykonu 
je Zakład Specjalistyczny 
W. Siejka. Warszawa-Bu- 
-raków 05-150, ul. Kościusz 
ki 4, tel. 35-00-82. Montu­
jemy na miejscu, zamiej­
scowym wysyłamy.

2766-K2

Matrymonialne
Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
..Swatka”, 96-434 Łódź. 
Piotrkowska 133. 2729-K2

Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania — na rozprawie w dniu 28. 
X. 1977 r. — ukarało ob. Janusza Czyża, syna 
Franciszka, ur. 10. 4. 1931 r., zam. Poznań, ulica 
Słupska 17 m. 2 — karą grzywny w wys. 4.500 
złotych za to, że w dniu 18. 8. 1977 r. w Po­
znaniu na ul. Słupskiej — pętla Krzyżowniki 
będąc w stanie wskazującym na spożycie al­
koholu, kierował motorowerem marki Jawa. 
Czynem swym spowodował zagrożenie w ru­
chu drogowych, tj. za wykroczenie z art. 87§1 
i 3 Kodeksu Wykroczeń.

Ponadto jako karę dodatkową Kolegium 
orzekło podanie orzeczenia do publicznej wia- 
domości przez ogłoszenie w prasie na koszt 
obwinionego. 4366-K1
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania — na rozprawie w dniu IG. 
11. 1977 r. — ukarało obywatela Floriana Stró- 
życkiego, s. Andrzeja, ur. 12. 3. 1928 r., zam 
Poznań, ul. Beskidzka 47 m. 2 — za wykrocze­
nie z art. 15 ustawy z dnia 27. 11. 1961 r. (D. U. 
nr 53, poz. 298), tj. za to, że 19. 9. 1977 r. w Po­
znaniu, na terenie MTP, jako kucharz Zakładu 
Produkcji Garmażeryjnej „Orkan”, wyprodu­
kował 211 kg pieczeni rzymskiej, która nie od­
powiadała wymaganiom z powodu zawyżonej 
zawartości wody o 5,30%i skrobi o 2,4% — ka­
rą grzywny w wys. 4.000 zł.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło po­
danie orzeczenia do publicznej wiadomości 
przez ogłoszenie w prasie na koszt obwinione­
go oraz publikację orzeczenia w Dyrekcji WSS 
„Społem”, na okres 30 dni. ' 4 365-K1



KOMUNIKAT
Wielkopolskiej Gry 

Liczbowej 
„KOZIOŁKI-.

W dniu M grudnia 1977 r. 
w 1075 Grze odbyły się 
dwa losowania : 
W losowaniu I 
stwierdzono : 
— wygrane I stoporia

po 23.563,— zł
— wygrane II stopnia 

po 1.338,— zł
— wygrane III stopnia 

po 42,— zł
— wygrane IV stopnia 

po 6,— zł
W losowaniu TI 
stwierdzono :
— wygrane II stopnia 

po 4.823,— zł
— wygrane III sto>pnia 

po 51,— zł
— wygrane IV stopnie 

po 5,— zł
Ponadto wylosowano koń­
cówki banderoli po 
5.090,— 2.500,— i 500.— zł 
o czym wygrywający zo­
staną zawiadomieni pocz­
tą.

Wysokość powyższych 
wygranych może ulec 
zmianie na skutek ewen­
tualnych reklamacji.

Kolejne podwójne loso­
wanie Gry odbędzie się 
w dniu 18 grudnia 1977 r. 
w Kościanie na Rynku 
o godzinie 12.
1. Na Świąteczną 1077 Grę 

z losowaniem 26 grud­
nia 1977 r. w Poznaniu 
prosimy składać kupo­
ny do 22 grudnia 1977 r. 
(czwartek).

DWA LOSOWANIA :
— losowanie końcówki 

banderoli pięciocyfro- 
wej, czterocyfrowej i 
trzycyfrowej;

M SPOŁEM" WSS ODDZIAŁ POZMAŃ - ZAKŁAD HANDŁD DETALICZNEGO PÓŁWDC

AWiM

,ń\\W

•W ;%s

w.

^\\v*

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ENERGETYKI CIEPLNEJ W POZNANIU

— dodatkowe 
czterech

losowanie
talonów

samochód marki
na 

,Fiat
12Sp” na końcówki pię- 
ciocyfrowe. czterocy­
frowe — do rozlosowa­
nia.

2. W 1978 Grze, na którą 
kupony odbieramy do 
31 grudnia 1977 r. urzą­
dzamy dodatkowe bez­
płatne trzecie losowa­
nie, w którym udział 
wezmą wszystkie kupo­
ny z banderolą 30.— zł 
— złożone n» te Grę.

4219-K1

Umiejąca szyć zatrudnię 
do prac wykończeniowych 
galanterii kaletniczej. Soi
nawska 3. 43404g

i

ZAWIADAMIA, żec
w sklepach kosmetyesno - ^rogeryisych
i x artykułami gospodarstwa domowego 

oferujemy do sprzedaży:

ZBSTAWY UPOMINKÓW GWIAZDKOWYCH
I NOWOROCZNYCH.

Zestawy upominkowe zawierają :
— artykuły perfumeryjno-kosmetyczne, 
— artykuły z tworzyw sztucznych, 
— artykuły gospodarstwa domowego.

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW „SPODEM”
MIESZCZĄCYCH SIĘ

przy wł. Czerwonej Armii, 27 Grudnia, Fredry, Dą
browskiego, Wrocławskie,!, WiełHiej, 
Wodnej, płaeu Wolności, przy Starym

Paderewskiego, 
Rynku oraz na

......i:.

w
■ O

$

Osiedla Winogrady

wl K«wa&łM*£era 10, Dział Kadr i

ZaW^TDNI NA SEZON

Szkolenia, tel. S3O-ł2

OGRZEWCZY Wł8

PALACZY I POMOCNIKÓW PALACZY
na k«tły wysokociśnieniowe oraz 
kofły niskociśnieniowe.
Dba kandydatów nie posiadających uprawnień na
obsługę urządzeń energetycznych zostanie zorganizo­
wany kurs.

JEDNOCZEŚNIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZATRUDNI ZARAZ
DOZO R C O W na 2 i 3 zmianę. 4442-K1

Dywan 2,5X3 m sprzedam. 
Ratajczaka 13 m. 2. 42636g

Komunikat

Zwprłtawwmy również 
wego „Alfa”, który

do Spółdzielczego Domu Handlo-

W

AW

Kożuch męski, rozmiar 52
teł. 425-00. 42661g

poleca szeroki asortyment ze-
stawów upominkowych.

Życzymy udanych zakupowi 4431-KI

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra-
sa - Książka - Ruch' zatrudni

Zatrudnię od 1 stycznia । 
pomoc przy drukowaniu | 
i praniu tkanin. Oferty i 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4M62g.

Kożuszek męski, błam ka 
rakuły czarne sprzedam 
tel. 643-42 po godz. 16.00 

43522g

Kalkulator chiński 20 
działań tanio sprzedam. 
Woźna 13 m. 5. 42635g

Q Samochody
Syrenę — nadwozie do ka 
jdtajnego remontu sprze­
dam. Warsztat samochodo 
wy. Słowicza 28 . 43385g
Fiata 126p sprzedam, tel.
67-52-03. 4.3576g

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobła 15, 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu 
zamieszkałych w Poznaniu w rejonie ograni-
czonym
szewskiego

ulicami: Świerczewskiego, Przyby-
(numery parzyste), Marcelińską

do ul. Szamotulskiej, że w dniu 15 XII 1977 r. 
o godz. 10, nastąpi wprowadzenie w miejsce
dotychczasowego gazu miejskiego 
ziemnego zaazotowanego.

gaza

pracownika fizycznego z uprawnieniami 
obsługi wózków podnośnikowych — do 
pracy w magazynie papieru w Mosinie. 

Zgłoszenia osobiste — Poznań, wŁ Gmnwaldz-
ka 19, pokój 16.

Przyjmę zaraz opiekunkę 
do dziecka w rodzinie le­
karskiej z możliwością za 
mieszkania Poznań, Al. 
Wielkopolska 7. 1 piętro,
po godz. 15. 41455g
Poszukuję opiekunki do 
dziecka w godz. 7-12, Jaro 
chowskiego 53 m 3, po sze
snastej. 43469g
Zatrudnię dwóch stolarzy 
z możliwością zakwatero­
wania. Stolarnia Wrocław, 
ul. Trzebnicka 38/7, Bła-
ehtrt. 2794k2.

Dmia 9 rrudnia 1977 roki; imarł

EDMUND CZARAPATA
były długoletni i zasłużony pracownik, ceniony 
kolega, założyciel Spółdzielni, odznaczony Ho­
norowa Odznaką Miasta Poznania, Odznaka Ho­
norową „Za Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego” oraz Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia M bm. o godz. T2.30 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego oerdeczne wyrazy współ­
czucia skład a ja

POP i współpracownicy
Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa. 

Spółdzielni Inwalidów Niewidomych „Sinpo” 
w Poznaniu,

<RWł9g

Dnia 9 grudnia 1977 r. zmarła długoletnia pra- 
cowniczka naszego urzędu

WERONIKA BŁASZYK
Godzinie Zmarłej wyrazy współczucsta srtrła- 

dają
Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa

i współpracownicy
Wydzielonego Dworcowego Upt Pomań 2.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 gru­
dnia 1977 r. o godz. 12.15 na cmentarzu junikow­
skim.

«T2-K3
W

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
T 11 grudnia 1977 r. zasnął w Bogu, przeżyw­
szy lat 69, w 42 roku kapłaństwa, nasz ukocha­
ny i drogi brst. szwagier i wujek, śo.

ks. JAN STACHOWIAK
proboszcz w Grabowie n. Prosną, 
były więzień obozu Mauthausen.

Wyprowadzenie zwłok z probostwa do koś­
cioła nastąpi w środę, 14 grudnia br. o godzi­
nie 11.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwar- 
tek. 15 bm. o godz. 14 w Grabowie n. Prosną.

W smutku pogrążona

Poznań, Wolsztyn. 43S24g

4. W dniu 19 grudnia 1977 r. zmarła, przeżyw- 
• szy lat 36 nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, śo.

WIKTORIA CHLEBANOWSKA
z domu Majewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, H 1». • Bę­
dzinie 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

Ul. Świerczewskiego 81 m. 1. 4W-U3

4- Dnia 12 grudnia 1977 r. zmarła przeżywszy 
1 lat 82, nasza ukochana mama, teściowa 
i babcia, śp.

ROZALIA KIZIOREK
z domu Koch

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12 na cmentarzu

W

Ul. Płocka 21 m. 2.

czwartek, dnia 15 bm. 
na Miłostowie.
smutku pogrążona
eórka » rodziną

4197-U3

79-B

Zatrudnię pomoc krawiec 
ką. Informacje: Leszno, 
tel. 46-97 po godz. 19.

42«20g

Przyjmę pracownika na 
stałe do produkcji wyro­
bów gumowych. Luboń, 
Świerczewska 3, (koniec.
ul. Opolskiej). 42645g

Potrzebna pracownica do 
pensjonatu w Szklarskiej 
Porębie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka » dla 
4273Gg.

@ Kupno
Kupię futro z tchórzofre 
dek na tęższą osobę lub 
etolę z Msów. Radosna 32. 

42879g
Maszynę do szycia, cięż­
szy typ kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42654g.

9 Sprzedaż
Sprzedam suknie długie, 
nowe, zagraniczne rów­
nież na tęższe osoby. Ra
dosna 32. 42880g
Dywan igłowy 2X3 m, 
sprzedam. Tel. 402-36.

42607g

Prasa E nacisk 12 ton do 
metalu i plastyku sprze­
dam. Bułgarska 126 B m.
9. 42609g
Modrzew na boazerię 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaidzika 19 dla 
42fM8g.

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie SM, poszukuje 
mieszkania na 2 lata. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 43467g.

• Zguby

Wózek spacerówką
sprzedana, tel. 537-20.

42&19g
Kożuch 
modny

męsl
sprzedam,

beżowy,

32-0.5-50 godz. 10—14.
tel.

42647g
Kożuch damski nowy, wy 
szywany, rozmiar średni 
sprzedam. Gwardii Ludo-

Dnia 12 tan. przy aptece 
na ul. Marcinkowskiego 
zaginął duży, czarny pies 
— suczka, wierny przyja­
ciel chorego człowieka. 
Uczciwego znalazcę lub 
osobę mogącą wskazać 
gdzie znajduje się pies 
dobrze wynagrodzę, tel.
550-54. 43542g

wej 40 m 8. 43493g

Jawkę Mustang sprze- . 
dam. Poznań. Korczaka 9 *
(Świerczewo). 42608g

Pudle czarne miniaturowe 
sprzedam. Ratajczaka 36
m 2a. 435S6g

Przyjmę akwizycję (tele­
fon w domu, bagażówka). 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 43277g.

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 9 grudnia 
197” r. zmarł nasz były długoletni kierownik 
ciastkarni

+ Dnia 12 grudnia 1977 r. zasnęła w Bogn w
■^ieku 38 lat, nasza ukochana mama, babcia 

i prababcia, śp.

STANISŁAW KĘDZIORA
Zmarły był wzorowym, yjmien-nym. cenionym 

pracownikiem, dobrym fachowcem i organiza-
torem, wychowawcą 
wanym kolegą.

Rodzinie Zmarłego 
nego współczucia.

młodzieży oraz ńieodżało-

sdcładamy wyrazy serdecz-

Pogrzeb odbędzie się w dnłw 
o godz. 19 25 na cmentarzu na

HJ. XII 19T7 t.
Junikowde.

Dyrekcja. współpracownicy, POP,

„Społem!
Rada Zakładowa

WSS, Oddział Produkcji Piekarsfco- 
Ciastkarskiej.

4113-K3

Łj Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10 grudnia 1977 roku zmarł

| EUGENIUSZ ŁUGOWSKI
fcnżynier mechanik

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1« bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

4O92-U3
onsx

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dtnia
9 grudnia 1977 r. zmarła po pracowitym ży- 

ciu, opatrzona Sakramentami św., nasza naju­
kochańsza mamusia, siostra, ciocia, teściowa, 
szwagierka, babunia i prababcia, przeżywszy 
lat 86. śp.

PELAGIA MIECZNIKIEWICZ
s domn Stoiska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnta 16 bm. 
o godz. 13.95 na cmentarzu junikowskdm.

W nieutulonym smtrtku pogrążoną

Ul. Rybaki Tło m 3.
Autobus podstawiony pod dom żałoby, godz. n.

-'<■680 - U 3

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 12 grudnia 1977 r. zmarła nieoczekiwanie w 

44 roku życia, nasza najukochańsza i troskliwa 
żona, mama, córka, siostra, synowa, szwagier- 
ka, bratowa 1 ciocia, śp.

TERESA SZAJEK
■ dom* Mwioszczyk

Pogrzeb odbędzie stę w czwartek. 25 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarni górezyńskim.

W elębaktan smtiOka pogrążony 

®»ąż z synami i rodziną

VI. Kazimierza Wielkiego M m. M. 43551g

tDmia 12 grudnia 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka.

JADWIGA GORCZYŃSKA
■ domn Dolna

Pogrzeb odbędrie się w czwartek, 15 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńsktna.

córki i rodzina

Ul. RatłcowSWegn W m. 4. M05-U3

ZOFIA PERKOWSKA
z doniu Grabiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm.
o godz. 9.40

Ul. Polna 64 
dawniej ul.

na cmentarzu junikowskim.

W imienin rodziny 
w smutku pogrążona 

córka Irena
m. 9, 
Łanowa 9. «W-U3

Dnia 9 grudnia 1977 r. zmarł po 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony

długich 
Sakra -

mentami św., mój ukochany mąż, nasz najdroż-
szy ojciec, i najlepszy

STANISŁAW
Pogrzeb odbędzie się

dżinie 19.25 na

Prosimy o

przyjaciel, śp.

KENDZIORA
w piątek, W bm. o go-

cmentarzu! janikowskim.

bolesnej stracie ^rwtedamda

tonią z córkami

nieslrładanie ko«4ołe»ejl.

Ul. Nad Wierzbakiem TO m 3.

tz żalem zawiadamiamy, że dnia 12 grudnia
1977 r. po długoletnich cierpieniach, w 59 

roku życia, zmarła, opatrzona Sakramentami św„
oddana

Msza
T5 bm.

gospodyni probostwa, śp.

ZOFIA KUBERSKA
św. 1 pogrzeb odbędą ztę w czwartek.
o godz. 1O;39 w Parzęczewie, waj. po- 

znańsfeńe.

P^jgrążenf w swtrtbn

najbliżsi i fcs. Tadeanu F9ł«rewyk

Parzęczewa. omg

tDnia 10 grudnia 1977 roku zasnął w Bogu, 
mój najdroższy mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
brat, szwagier, wujek 1 dziadziuś, przeżywszy 

lat 68, śp.

MARIAN ZALEWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dniu M tan. 
o godz. 13.30 na cmentarzu Wini ary.

W stnoOra poigtą&ma

TT!. źródlana 15 m W 4K0-U3

4- Dnia 11 grudnia 1977 roku zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św., po dhigiej i ciężkiej 

chorobie moja najdroższa żona, nasza kochana 
mama, tęściowa i babcia, przeżywszy lat 50, śp.

HALINA TOMYS
z domn Kokornaczyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia W łam.
o godz. 1.1.05 na

Ul Fabryczna 5
Prosimy o

cmentarzu na Janikowie.

W głębokim żołn pngtrążowy

4097-m

Przystosowania urządzeń gazowych-dokonają 
monterzy WZGiGNiG —

nieodpłatnie
w terminach podanych na ogioszeyśach w JStert ■ 
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytker^- 
cych gaz do innych celów niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego będą adaptowane — 
po dostarczeniu zlecenia na adres WZGiGNiG.

odpłatnie
Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 

gazowego będzie jego dobry stan techniczny.
Urządzenia technicznie niesprawne będą 

plombowane do czasu usunięcia nieprawidło­
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (term, pieców7 kąpielowych) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­
kowało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

Prace będą prowadzone w godzinach od 
10—18 w dniach 15 i 16 XII 1977 r.

Wszelkich informacji udzielać będzie w tych 
dniach punkt informacyjny zlokalizowany przy 
zbiegu ulic Marcelińskjej i Włodkowica (bara­
kowozy), pozostałe dni od godziny T—15.

W dniu wvrniany gazu — urządzenia prosi­
my utrzymać w stanie czystym.

Dyrekcja
Wiełkopoł. Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu
Poznań, ul. Grobła 15

4439-K1
sra

tDnia 11 grudnia 1977 r. odszedł do Pana w
69 roku życia, w 42 roku kapłaństwa i 33 ro­

ku posługi proboszczowskiej w Grabowie nad 
Prosną, śp.

ks. JAN STACHOWIAK
były więzień obozów kon-centraeyjnych

Przeniesienie zwłok z probostwa do kościoła 
nastąpi w środę, 14 bm. o godz. 11.

Uroczystości pogrzebowe 
czwartek, 15 bm. o godz. M.

Wdzięczni parafianie
43525g

+ Dnia 9 grudnia 1977 roku zmarł, opatrzony
Sakramentami św., po ciężkiej chorobie, 

mój najukochańszy mąż, brat i szwagier, czło­
wiek o wielkim sercu, przeżywszy lat 56, śp.

EDMUND CZARAPATA
Pogrzeb odbędzie idę w piątek, dnia hb-bm. 

o gedz. 12.38 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żahi pogrążona

żona z rodziną

Ul. Nowy Świat 4 m 21.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
U grudnia 1977 r. zmarła, przeżywszy lat 71 

nasza ukochana mama, teściowa, babcia 1 pra­
babcia, śp.

MARIA LISOWSKA
z domu Wroniecka

Po#wv.ob odbędzie się w czwartek, cłrrta 25 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona

VI. KarmeSokia 3 na 15.
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby, godz. 13. 

4106-U3

4- Dnia 12 grudnia 1977 r. zmarł, opatrzony 
I Sakramentami św., przeżywszy 72 lata mój 
najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

JAN MISIOŁEK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. o go­

dzinie 1<1 na cmentarzu sx»łackim, przy ul. Łu- 
tyckiej.

TK. SHenWewlcza.

Pogrążane

4SMRg
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GRUDZIEŃ 

14 
Środa

Alfreda 
Izydora

Słońce: 7.55—15.39

Pilskie

t TMJiW Jl
OPERA — g. 19 „Madame But- 

terfly”.
POLSKI — g. 19 „Biesy”.
NOWY — g. 19 „Turoń”.

g11 — —I
CHODZIEŻ Noteć: „Maratoń­

czyk” i „Podróż kota w butach”.
CZARNKÓW: „Siady”.
GNIEZNO Lech: „Noc nad 

Chile”; Polonia: „Tajemnica” i 
„Od siedmiu wzwyż”.

GOSTYŃ; „Setka dla kurażu”.
GÓRA ŚLĄSKA: „Sędzia z Tek 

sasu” i „Jak car Piotr ibrahima

GROD*ZISK: „Odpowiedź zna 
tylko wiatr”.

JAROCIN: ..Szkarłatny pirat”.
KALISZ Kosmos: „Każdy ma 

swoje piekło” i „Mały książę”; 
Oaza: „Omen”; Stylowe: „Cenny 
depozyt” 1 „Maratończyk”; Syre­
na: „Człowiek w dziczy”.

KĘPNO: „Alicja już tu nie 
mieszka”.

KOLO: „Diabli mnie biorą”.
KONIN Górnik: „Czy zabiła?* 
KOŚCIAN: „Fałszywy król”.
KORNIK: „Ostatni bal w Roż­

nowie”.
KROTOSZYN: „Siady” i „Zor­

ro”.
LESZNO: „Policjanci” i „Spra­

wa Gorgonowej”.

NOWY TOMYŚL: „Biały sta- 
lek”.

OBORNIKI; „Mistrz rewolwe­
ru”.

OSTRÓW Roma: „Zabity na 
śmierć” i „Dzień delfina”; Słoń 
ce: „Pojedynek potworów” i 
^Szał”.

OSTRZESZÓW: „Podróż Robin 
Hooda”.

PIŁA Iskra: „Omen”; Koral: 
„Zamach w Sarajewie”; Sokół: 
„Powrót różowej pantery”.

PLESZEW: „Dyl Sowizdrzał”.
RAWICZ: „Cenny depozyt”.
SŁUPCA: „Jak zranione ptaki”.
ŚREM: „Portret rodzinny we 

wnętrzu”.
ŚRODA: „Fałszywy król”.
SYCÓW: „Odpowiedź zna tylko

SZAMOTUŁY: „Pocałunki z
Hongkongu”.

TRZCIANKA: „Wagon sypial­
ny”.

TUREK: „Cień zbrodni”.
WAŁCZ: „Szał” i „Dopóki bije 

zegar”.
WĄGROWIEC: „Stara strzelba” 

1 „Zorro”.
WIERUSZÓW: „Konie Valde- 

za”.
WSCHOWA: „Gang Olsena na 

Złotów: „Mściciel”.

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9.05 Dla kl. I i U twych- 
maz>cxuej; 9.50 Ruszał, konc. roz 
rywKOWy; 9.45 Rumuński zesp. z 
Novaci; 10.30 „Czarne skrzydła” — 
powieść; 11 Tu Radio Kierowców; 
11.10 Refleksy; 11.15 Mozaika pol­
skich melodii; 11.30 Wrocław na 
muzycznej antenie; 12.25 Wrocław 
na muzycznej antenie; 12.45 Rol­
niczy kwadrans; 13 U przyjaciół, 
13.05 Śpiewają „Skaldowie”; 13.15 
Koncert życzeń; 13.35 Na życze­
nie słuchaczy; 13.55 Aktualności 
kulturalne; 14 Studio „Gama”;

14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama”; 15.05 List z Polski; 15.10 
Studio „Gama” e.d.; 16. Tu Jedyn 
ka; 17.30 Radiokurier; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 19.15 Prze­
boje sprzed lat; 19.40 Koncert 
dnia; 20.05 Naukowcy — rolni­
kom; 20-20 Koncert z gwiazdą; 
21.20 Koncert chopinowski; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Ze­
spół „Hagaw”; 22.30 I.udzie, ępo- 
ki, obyczaje; 22.45 Minirecital J. 
Połomskiego; 23.15 WOfiFRiTV 
dła słuchaczy w kraju i za gra­
nicą.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
S, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77; 9.40 Duety operowe; 
10 Szpilki dla każdego; 10.40 Spra­
wy codzienne; 11 Rapsodie węgier 
skie F. Liszta; 11.35 Koncert stu­
dentów PWSM z Krakowa; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Skok pod poprzeczką”—fragm. 
pow.; 12.45 Rytmy i melodie świa 
ta; 13 Dla kl. I i II (Cykl mate­
matyki); 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 „Południowe rytmy”; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.30 
Studio Słonecznik; 11.50 Muzyka 
Vivaldiego; 15.30 Studio Plus; 16.10 
Sylwetka kompozytora — L. v. 
Beethoyena; 16.10 Magazyn infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17.20 
Teatr PR „Strzały w Zachęcie” — 
słuchowisko; 18.40 Świat i my; 19 
Koncert symfoniczny muzyki pol­
skiej; 19.45 Radiowo-TV Średnia 
Szkoła dla Prac. Historia; 20.15 
Choroby społeczne nadal groźne; 
25.30 Muzyka ze starych płyt; 21.40 
Publicystyka międzynarodowa; 22 
Przegląd filmowy; 22.30 Magazyn 
studencki; 23.35 Co słychać w świe 
cle; 23.40 Tydzień wiolonczelisty 
R. Jabłońskiego.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
11.39, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.33 Co kto lubi; 
9 „Morderstwo ze spalonego” — 
ode. pow.; 940 Soul ze ścieżki fil­
mowej; 9.30 Nasz rok 77; 10.30 Eks 
presem przez świat; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Melodia; 11 
2ycie rodzinne — magazyn; 11.30 
Oscar Peterson gra standardy; 
12.25 Za kierownicą: 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Aksamitne pa­
zurki” — ode. pow.; 14 Muzyka 
S. Prokofiewa — Sonaty; 15 Eks­
presem przez świat; 15.10 Przypo­
minamy zespół The Beach Boys; 
15.30 Herbatka przy samowarze; 
15.50 „Specjalnie dla ciebie” — 
gra zespół Old Timers; 18 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.20 Chałtur 
nik i soliści; 16.45 Nasz rok 77; 
’7 Ekspresem przez świat; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 18 Muzy- 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy

Popularyzacja oszczędzania 
nie tylko w październiku

W Trzciance (województwo 
* * pilskie) ' trwa działanie, 

'które można określić jako „o- 
szczędzanie zintegrowane”.

Na czym polega ta nowość? 
Wiadomo, że gromadzeniem o- 
szczędności mieszkańców 
miast zajmuje się głównie 
PKO, a mieszkańców wsi 
przede wszystkim — Bank 
Spółdzielczy. Tak jest w ca­
łym kraju. W Trzciance posła 
nowiono stworzyć w oparciu o 
PKO i BS wspólny system in- 
formacyjno-propagandowy. U- 
znano jednocześnie, że należy 
zapewnić pomoc Młodzieżowe­
go Domu Kultury, by wziboga 
cić tradycyjne metody upow­
szechniania oszczędzania no­
wymi, atrakcyjniejszymi for­
mami.

Dzięki temu przez cały rek, 
a nie tylko w październiku w 
Trzciance organizuje się dla

Wystawa plakatu o tematyce o- 
“zczędzania — prace uczniów 

traci aneekkh szkół.
Fot. — Archiwum

MIŁOŚNICY REGIONU

SIERAKÓW. Po wieki latach 
przerwy w działalności, reakty­
wowano Towarzystwo Miłośni­
ków Ziemi Sierakowskiej; jego 
orezesem został Jan Cegiarskii. 
Towarzystwo przyjęło do swego 
programu wiele krteresujących po 
mystów, które będą wkrótce rea 
lizowane. Planuje się m. in. or­
ganizowanie „Dni Sierakowa”, po 
większeme zbiorów iżby pamię­
ci narodowej, z którego powstać

Brygady konińskiego „E- 
nergobloku” — Przed­
siębiorstwa Budowy E- 

lektrowni i Przemysłu rozpo­
częły pracę na nowych placach 
budowy w kraju i za granicą.

Od początku listopada 40-oso 
bo wy zespół fachowców bierze 
udział w budowie elektrowni 
na węgiel brunatny w Jansch 
walde (NRD). Jest to jedna z 
największych inwestycji na­
szych sąsiadów. Kon lnianie 
wykonają w NR.D fundamenty 
pod bloki energetyczne, trans­
formatory i linie wysokiego na 
pięcia. Najważniejszym zada­
niem będzie budowa pompow 
ni wody z chłodni komino­
wych i kanałów doprowadza­
jących. Kontrakt ten ma war­
tość 135 min złotych, a w okre 
sie największego natężenia 
prac do NRD wyjedzie około 
200 pracowników konińskiego 
„En ergobloku”.

Około 100 osób uda Się z po 
czątkiem przyszłego roku do 
Benghazi w Libii, gdzie „E- 
n erg obłok” był już wykonaw­
cą elektrowni, która teraz bę­
dzie rozbudowywana. Dobra o- 
pinia którą cieszyli się kond- 
nianie na poprzednim placu 
budowy zrodziła nowy kon­
trakt. Duży zakres prac zmu­
sza m. in. do wysyłki na plac 
budowy wielu maszyn i urzą­
dzeń. Trwa właśnie ich przy­
gotowanie.

Pracownicy korMńf&iego „D- 
nergobloku” pośpieszyli także 
z pomocą wykonawcom waż-

stkich; 18.45 Pocztówka dźwięko­
wa z Paryża; 19 „Rodzina Poła­
nieckich” pow. H. Sienkiewicza; 
19.30 Ekspresem przez świat; 19.35 
Opera tygodnia: B. A. Zimmer- 
man: „Żołnierze”; 19.50 „Morder­
stwo ze spalonego” ode. pow.;
20 Granice muzyki; 20.50 „Poma­
rańczowa dama” gra zespół W. Re 
port; 21 „Medea moja sympatia”; 
22 Fakty dnią; 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów — Carly Simon; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu;
23 Nowe tomiki poetyckie — L. 
Marjańska; 23.05 Czas relaksu;

23.50 Na dobranoc śpiewa Michel 
Fugain.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Transmisja z 
Programu I; 10 Dla kl. VII (histo­
ria); 10.30 D. Szjjstakowicz — pia­
nista; 11 Dla kl. HI lic. (język poi 
ski); 11.30 Śpiewa Maria Całias; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Dla kl. V 
(biologia); 1340 Naukowcy — rol- 

młodzieźy sźkotaej i dorosłych 
imprezy i konkursy populary­
zujące oszczędzanie, połączone 
z występami amatorskich ze­
społów artystycznych MDK.

Ostatnio zakończono kilka ta 
kich niekonwencjonalnych im 
prez. Konkurs na plakat o te­
matyce oszczędzania (wystawa 
pokonkursowa 25 prac odbyła 
się w kinie „Serenada”) zakoń 
czył się sukcesem Izabeli Dą­
browskiej — SP nr 3 z Trzcian 
ki. Aż 112 prac wpłynęło na 
konkurs na wiersz, fraszkę i ha 
sło o oszczędzaniu. Przyznano 
3 nagrody i 10 wyróżnień. Naj 
większym powodzeniem cieszy 
ła się zgaduj-zgadula, do któ­
rej przeprowadzono w szko­
łach eliminacje. Najlepszą wie 
dzę wśród finalistów wykaza­
ła Karolina Leśnicka — SP 
nr 1 z Trzcianki.

Korzyści płynące z tych dzia 
łań? Idea oszczędzania zysku­
je coraz więcej zwolenników 
(przede wszystkim wśród mło 
dzieży szkolnej), a MDK może 
częściej prezentować swój do 
robek. (ryk)

mo muzeum oraz praygetowarne 
kifku region cjlłiych imprez kuftu- 
rakrych. (bop)

OUMPiAOA KIEROWCÓW

KLESZCZEWO. Po raz trzech 
odbyła się w Kleszczewie (woje 
wództwo poznańskie) olimpiada 
kierowców, zorganizowane! przez 
Urząd Gminny oraz Gminny Sztab • 
ORMO. Przystąpiło do niej 38 kie | 
rowców, którzy wykazać musie- 
li się wiedzą teoretyczną i prak- ( 
tyczną (testy psychologicznej W ; 
finał-owej rozgrywce miano mi- > 
strza olimpiady zdobył Henryk Le.j 
sinski z Kfzyżownik. Najlepsi o-ł 
trzymali nagrody, (bcp)

konińskie

„Energoblok“ buduje 
także w Libii i NRD

nikom; 13.59 Dla kŁ 7 #c. (Język 
polski); 14.25 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 15.05 Książki, które 
na was czekają; 15.35 Z teatralne­
go afisza; 15.55 Aktualności kultu 
ralne; 16.95 Tydzień wiolonczelisty 
J. Jabłońskiego; 16.25 Radiowo- 
TV Średnia Szkoła dla Prae. — 
Historia; 16.40 „Słuchacze piszą — 
my odpowiadamy”; 16.50 Radio- 
e^press; 17 Poznańscy kompozyto­
rzy — Z. Szubert; 17.40 Nowości 
muzyki rozrywkowej; 18-25 Ta jem 
nice materii — Uszlachetnienie 
siarki; 18.40 W trosce o słowo i 
treść; 19 Ekonomia na co dzień; 
19.15 11 lekcja jęz. hiszp.; 19.30 
Studio stereo zaprasza; 21.45 Willis 
Conorer przedstawia; 22.15 Radio- 
wo-TV Średnia Szkoła dla Prac. 
— Biologia; 22.45 Na dobranoc 
śpiewa M. Laicherowa-

Wiadomc<ci: 12, 14, 16.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM (woj. pilskie): 
6.30 — Studio Bałtyk; U.05 — Z

Leszczyńskie

W gospodarnej Wschowie
Wschowa to miasto w Less- 
™ czyńskiem chyba najuro- 
dmw, latem tonące w zie­
leni, a nawet teraz, mimo je- 
,sdenno-«iinowej szarugi, czaru 
jące fasadami renesansowych 
•i barokowych kamienic, kręty 
imii uliczkami i dominującymi 
nad miastem i okolicą monu- 
menitalnyinti wieżami ratusza 
•i przyklasztornego kościoła.

Jak każde skupisko ludzkie 
rna Wschowa swoje duże i ma 
łe fproibllemy. Jakie to są pro­
blemy i co o nich sądzi mło­
dy wiekiem j stażem ojciec 
miasta & gminy Wsdhowa, na­
czelnik Leon Żukowslk’:?

— W 18-tysięe®nej Wschcwie 
przedmiotem naj większej troski 
władz są — jak chyba wszędzie — 
mieszkainia. W tym roku nowych 
spółdzielczych ma być 100, w przy 
szłym też 100, w całym pięcioleciu 
450. Za mało. Nic dziwnego, że co 
raz więdeszym zainteresowaniem 
cieszy się budownictwo jednoro­
dzinne. Jego przygotowanie ciąży 
na Urzędzie. Staramy się zapew­
nić minimum uzbrojenia: wodę, 
elektryczność i drogi. Pomagają 
w tym przyszli mieszkańcy i ich 
zakłady pracy. Dzięki temu infra 
struktura 'komunalna rośnie szyb­
ciej i taniej-.

Dzięki wsparciu ze strony 
Cukrofwni Wschowa', Gminnej 
Spółdzielni, OddżSaftu we 
Wschowie Wojewtódłzlkcęigo 
Przedisiębiorstwa Budowni­
ctwa Kcmnmailnego oraz Pań­
stwowego Ośrodka Hodowli 
Zarodowej w Os-owej Sieni u- 
dage &ię zrobić w mieście wię 
cej', niżby na to pozwalały 
środki budżetowe, moce wy- 
konawicwe i materiały. Przy­
kładem jest ulica Marii Ko- 
nopnickiei w nowo wznoszo- 
nrm esiedłu demków iednoro 
dżinnych. Betcnifcnnia G.S. zro 
biła, w czvnie społecznym kra 
w<ężniki, POTTZ zebrał i prze­
kazał kamienie palne na pod­
sypkę, ewkrownia dała spy­
chacz, a transport bt4 od 
wszyetkiteh .po trochu i 4!bu- 
dówano ulicę. Z budżetowych 
środków trzeba łviko sfinanso 
wać dywanik ■asfaltowy.

biarek z Krzyża 
mies^cznie

Za&lad Wielkoplskich Fsftryk 
Mebli w Krzyżu WlScp. zajmuje 
się produkcją btjurek na rynek 
wewnętrzny i eksport.

W bieżącym roku 380-osobowa 
zstoga tej febryki dostarczy pro- 
dufceję o prawie 30 procent więk­
szą niż w roku ubiegłym. MŁesięcz 
nie hale produkcyjne opaiszcza o- 
koło 6 000 b&urek typu „Genua” 
1 w atrakcyjnych kolo­
rach, lekkich i ftinfccjonalnych.

(ryk)

nych dla gospodarki kraju, a 
opóźnianych inwestycji. M. in. 
biorą udział w II etapie budo 
wy elektrowni w Rybniku i Ja 
woranie. Również w Bełchato­
wie końmi a nie wznoszą dwa 
jedenastokondygnacyjne bloki 
o konstrukcji stalowej, które 
będą hotelami robotniczymi 
dla energetyków.

To samo przedsiębiorstwo 
jest wykonawcą kilku innych 
ważnych obiektów w kraju, 
zaś w Koninie oddano niedaw 
no fabrykę domów, której ge­
neralnym wykonawcą był rów 
ndeż JŚnergóbłok”. (woj)

mikrofonem prze* wieś; 16.40 — 
Przegląd aktualności; 17 — XI fe­
stiwal planistyki polskiej, 17.46 — 
Klub eksporterów.

PROGRAM I — 9.30 Kosk. kon­
cert rozrywk.; 10 — Co ezyta
kraj; 15.05 — List x Polski.

PROGRAM II — 5.45 Melodie na 
dzisiaj.

PROGRAM IV — 19.30—21.45 — 
Ogólnop. muzyczny program ste­
reofoniczny.

t TEUEHinA j
PROGRAM 1: 11.45 — „Droga

przez mękę”, ode. 7 pt.: „Katia” 
— film fab. prod. TV ZSRR (kol.); 
15.25 — NURT — „Integracja treś 
ci”. Wyki. prof. <ir Tadeusz Wro 
bel; 15.55 — Program dnia; 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik
(kol.); 16.30 — „Przed ekranem” 
— program public. kulturalnej o 
twórczości Alfreda Hitchcocka

17 — Dla dzieci: „Entli-

W trzech barokowych kamieniczkach opodal Rynku we Wschowie 
mieści silę dziś muzeum.

Rys. — T. Talarczyk:

— Jest niezliczona ilość warian 
tów wyboru w ramach ograniczo­
nych możliwości materiałowych, 
wykonawczych i finansowych — 
koulymnujc naczelnik Leon Zuko 
wski. — Są sprawy do załatwie­
nia bez dyskusji, np. woda dla 
nowego osiedla, ale są i inne, od­
leglejsze w hierarchii potrzeb. Od 
czego zacząć, co pominąć? Staram 
się sondować opinię publiczną. Je 
śli jakiś projekt zyskuje akcepta­
cję ogółu, zaczyna się staranie o 
środki. Chcemy mieć lepsze drogi 
— mówią rolnicy aa zebraniach 
wiejskich. Dobrze — odpowiadam 
— ale uchwalcie podniesienie pro 
centu funduszu gminnego do ma­
ksymalnej wysokości. Zgodzili się. 
Gmina ma więcej własnych pie­
niędzy, które może przeznaczyć na 
najważniejsze zdaniem obywateli 
cele-.

We Wschowie najwaaniej- 
sze jest ^wyrzucenie” z Ryn­
ku przystanfcu autobusowego; 
od ruchu ciężkich autobusów 
trzęsą się mqry zabytkowego 
ratusza i oikoliezTiych domów, 
cias-no tam i niebezpiecEnie 
dła drążących wokół autobu­
sów 1'Ułdai. Chce się więc wy­
budować dworzec autobusowy 
PKS z prawdziwego zdarze­
nia.

— Posyłana to właściwie w ca­
łości sfinansować PKS, ale rozu­
miemy, że w najbliższych latach 
zrobić tego nie zdoła — stwierdza

nRewolucja Październikowa w literaturze14

Lista nagród
Wyiróżnienia — reprodukcje ob­

razów otrzymują wyróżni-jące się 
aktywnością: Liceum Ogółnokształ 
cące we Wrześni; Liceum Zawo­
dowe w Szamotolacłi; Zespół 
Szkół Zawodowych w Gnieźnie, 
Zespół Szkół Rollniczyeh w Obje- 
zierzu, Zespól Szkół Zawodowych 
we Wrześni, Szkoła Zawodowa 
„•Metalplast” w Obornikach; Zes­
pół Sżlcół Zawodowych w Chodzie 
ży; Zespół Szkół w Trzciance; LI 
ceum Ogólnok.s®tałcące w Czarn­
kowie.

K. rrody tadywfttłua.lne książko­
we otrzymują: Maria Mizera, Wie 
sława S^czechowiak, Maria Ceber 
nik — LO Pniewy; Anna Meller, 
Beata Pruchniewska, Dorota Ma­
kosz, Aleksandra Fogt — 7-0 Pu­
szczykowo; Marek Smigdełslki, Kry 
styna Piasecka., Jolanta Wieczo­
rek — LO Seamo-buły; Emilia Kna 
kiewtćz, Małgorzata Szambelan, 
Krzysztof Szczepański, Zbigniew 
Skikiewiez, Krystyna Sikora — 
1.0 Września; Arena Rąkowicz, Ma 
rjrla Rybarezyk, Maciej Niemiec 
— I-C> Czarnków; MSrósław Tec-

I..GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach j 
| KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89. I 
| KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.

LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, uL Okrzei 56. tel. 43-56. «

czek — słowniczek” (kol.); 17.36 — 
Losowanie Małego Lotka; 17.40 — 
„Zgaduj kim jestem” — ąuiz 
(kol.); 18.30 — „Świat, który nie 
może zaginąć” — „Morskie ptaki 
ostrzegają” — ser. film przyrod 
niczy prod. ang. (kol.); 19 — Do 
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— „Mity i rzeczywistość” — „Tha 
nasis, chwyć za broń” — film 
fab. prod. TV greckiej (kol.); 22.05 
— Koncert solidarności — „Hawa 
na 78” — retransmisja koncertu 
zorganizowanego przez Radę 
Główną FSZMP, Komitet d. s. Ra 
dia i Telewizji oraz stołeczną 
„Estradę” (kol.); 23.10 — Dzien­
nik (kol.).

PROGRAM 2; 15.10 — Koncert 
laureatów VII Międzynar. Kon­
kursu Skrzypcowego im. H. Wie­
niawskiego (VI nagroda Kazuhiko 
Sawa i V nagroda Anna A. Wód 
ka); 15.30 — Z kalendarza dzie­
jów; 15.50 — Koncert laureatów 

naczelnik Żukowski. — Zaprosiłem 
dyrektora poznańskiego Oddziału 
PKS. — Damy milion na dworzec 
— zadeklarował. — Mało — mó­
wię mu, jesteśmy za biedni, aby 
dołożyć brakujące 9 milionów, ale 
możemy mieć od wojewódzkiego 
konserwatora zabytków nakaz wy 
eksmitowania w trybie pilnym 
autobusów z zabytkowego Rynku. 
Poskutkowało, dyrektor dał wię­
cej. Mamy więc środki, mamy plac, 
zresztą blisko Rynku, mamy de- 
kJarację większości wschowskich 
zakładów pracy i organizacji spo­
łecznych, że pomogą. Powstała 
Społeczna Rada Budowy.

Inny przykład społeoztneg ak 
tywtności. Zakład Zieleni Miej 
sikfiej nie może wszystkiemu 
podołać, więc uczniowie patro 
nuiją posizczególinym alejkom 
w parkach, zadrzewionym uli 
com i plantom. Dzięki temu 
jest zadbana zieleń i wszyscy 
są z tego dumni, a naóbatndziej 
chyba młodizież.

Przykłady przedstawione 
przez naczelnik® miasta i gmi 
ny Wschowa świadczą, że lo­
sy społeczności zależą nie tyl­
ko od odgórnych decyzji i ś’e 
pego trafu, ale od mądrze far 
murowanych zamiarów i do­
brze obliczonych sił zarówno 
ze strony władzy jak i oby­
wateli.

TOMASZ TALARCZYK

i wyróżnień
ław, Ewa Budziszewska, Paweł 
Kołat — Zespół Szkół Zawodowych 
— Szamotuły; Małgorzata Stacho­
wiak, Iwona Tomczyk, Domiecla 
Tomczak, Alina Suchorska — Zes 
pół Szkół Zawodowych — Gniez­
no; Barbara Swiderska, Eugeniusz 
Cybulski — Zespół Szkół Rolni­
czych — Objezierze; Stefania Ma 
tuszak, EwaPalacz Zespół Szkół 
Zawodowych — Śrem; Mariusz No 
wak — Szkoła Rolnicza — Rokiet­
nica; Danuta Nowacka, Dariusz 
Balicki. Alicja Walczak, Mirosła­
wa Tomczak, Stanisław Cieślak, 
Marek Kowalski, Stanisław Kropa 
czewski, Jerzy Dragon, Mariusz 
Lewandowski — Zespół Szkół Za­
wodowych — Września; Stanisław 
Kaszlnga, Jerzy, Komowicz, Wie­
sław Spychała — Szkoła Zawo­
dowa „Metalplast” — Oborniki; 
Krystyna Sllga, Bożena Żylińska, 
Danuta Augustyn, Maria Pańczyk, 
Barbara Sobolewska — Zespół 
Szkół — Trzcianka; Maria Zawi­
sła, Elżbieta Kubiak, Zofia P”r- 
czek, Wojciech Struzik — Zespół 
Sslkół Zawodowych — Chodzież

Dalszą listę nagrodzonych onu* 
błilkujemy w następnych nume­
rach.

VII Międzynar. Konkursu Skrzyń 
cowego im. H. Wieniawskiego — 
Hiro Kurosaki i Andre Linale;
16.10 — Język francuski — Kurs 
podstawowy, 1. 7 (kol.); 16.10 —
Program dnia; 16.45 — Dla mło­
dych widzów: „Liga pięciu”; 17.15 
— „Spotkania” — architekci Wro 
cławia — Anna i Jerzy Tarnaws­
cy (kol.); 17.40 — „Lucjan Kydryń 
ski przedstawia” — Pani Anka 
(kol.); 18.40 — „Teleskop” 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem fkol.); 20.30 
— Studio Sport — „Wokół sta­
dionów” (kol.); 21.30 — 24 godziny 
(kol.); 21.40 — „Sylwetki X Mu

— Grażyna Barszczewska;
22.10 — „Kaput” — film fąb. 
prod. węgierskiej (kol.); 23.20 —
Język angielski — Kurs podsta­
wowy, l. 10 (powt.); 23.50 — NURT 
„Kierunki socjalistycznej przehu 
dowy rolnictwa a problem wyży 
wienia narodu”. Wykład, prof. dr 
Konrad Bajan.


